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W jego przypadku zawiodło niemal wszystko to, co ma nas uchronić przed epidemią.

Jechał z zakażonym,  
a teraz...

Niestety, wiele wskazuje na to, że 

siedlczanin może być zakażony ko-

ronawirusem. Jego przypadek poka-

zuje, jak dziurawe jest sito, które ma 

wyławiać ludzi zakażonych. Ile jeszcze 

jest takich przypadków?

Informacja, że prawdopodobnie miał 

kontakt z osobą zakażoną, przyszła,  

gdy miał już gorączkę i tra�ł do szpitala. 

– Czekamy na wyniki testu, miej-

my nadzieję, że to nie koronawirus  

– mówił nam w poniedziałek,  

23 marca, dyrektor szpitala ds. me-

dycznych Stefan jeznach. – Nie ma 

jednych i klasycznych objawów tej 

choroby. Okres jej wylęgania wynosi 

od 5 do 7 dni. 

Historia siedlczanina pokazuje, jak 

można być bezradnym wobec zagro-

żenia. 

W środę, 18 marca, nasz czytelnik 

wrócił z zagranicy. Jechał z Francji au-

tobusem, potem w kraju pociągiem. 

– Na granicy z Niemcami wypeł-

niłem kartę lokalizacyjną. Nie poin-

formowano mnie jednak, że mogę 

odbywać kwarantannę w jakimś miej-

scu poza domem. Moja żona zadzwo-

niła więc do siedleckiego Sanepidu, ale 

tam też nie powiedziano, gdzie mógł-

bym pojechać. Przyjechałem do domu.

Następnego dnia sam zadzwonił 

do Sanepidu. Okazało się, że stacja 

nie. Pytają, czy czegoś nie potrzebuje. 

Jeśli potrzebuje jedzenia lub leków, to 

prośby te są przekazywane do ośrod-

ków pomocy społecznej. 

Niestety, w sobotę siedlczanin 

poczuł się gorzej. Miał podwyższoną 

temperaturę. Pomiary wysłał do Sa-

nepidu. W poniedziałek rano zadzwo-

nił do naszej redakcji.

– Czuję się źle, mam wysoką go-

rączkę. Znowu dzwoniłem do Sanepi-

du. Po godzinie poinformowano mnie, 

że przyjedzie po mnie karetka. 

Specjalna karetka transportowa 

przyjechała po południu. Mężczyznę 

przewieziono do szpitala miejskiego, 

który jest teraz szpitalem zakaźnym. 

Pobrano od niego próbki i wysłano  

w trybie pilnym do Warszawy, a jego 

zatrzymano na oddziale. Tam otrzy-

mał telefon z Sanepidu z szokującą 

informacją, że jest na liście osób, które 

jechały jednym autobusem z zakażoną 

osobą...

Siedlczanin okazał się odpowie-

dzialny i mimo braku kontroli nie 

wychodził z domu, nie narażał nikogo 

(mamy nadzieję, że rodzina jest bez-

pieczna, izolował się od jej członków). 

Ale ile jest takich osób, które nie wi-

dząc zainteresowania ze strony służb, 

zlekceważyły zagrożenie?

juStyNa jaNuSz 
O wynikach testu poinformujemy 

natychmiast na naszej stronie inter-

netowej. 

Gdy w piątek, 20 marca, zadzwo-

niliśmy anonimowo do Sanepidu, by 

zapytać, gdzie można odbyć kwaran-

tannę, jeśli nie ma na to warunków 

w domu, wskazano nam Nowy Dwór 

Mazowiecki. W Siedlcach nie ma ta-

kiego miejsca.

nie ma nawet jego danych. Podał je.

– Poinformowano mnie, że dwa 

razy dziennie mam przysyłać SMS-y 

z pomiarem temperatury. I tak robi-

łem. Nigdzie nie wychodziłem, od-

izolowałem się też od rodziny. Jestem 

odpowiedzialny, nikogo nie chciałem 

narażać. Nikt mnie jednak na tej kwa-

rantannie nie sprawdzał. 

Jak wyjaśnia dyrektor siedleckiego 

sanepidu joanna Like, organy inspek-

cji sanitarnej nie mają w chwili obec-

nej dostępu w czasie rzeczywistym do 

danych osób przekraczających granicę. 

Dlatego osoby te powinny też same 

kontaktować się ze stacją. A informa-

cję o braku możliwości kwarantanny 

w domu należy zgłosić już na granicy 

strażnikowi granicznemu. 

Zdumiewające jest także to, że nie 

kontrolowano, czy mężczyzna prze-

strzega kwarantanny. Przez kilka dni 

nikt się tym nie interesował.

– Policji u siebie nie widziałem przez 

6 dni, nikt nie pytał, czy jestem  w domu.  

A z Sanepidu dopiero w sobotę dosta-

łem SMS-a, że mogę sobie założyć apli-

kację i wysyłać sel�e. Co to za kontrola? 

Rzecznik prasowa siedleckiej poli-

cji kom. agnieszka Świerczewska 
twierdzi, że policjanci z Siedlec raz 

dziennie kontrolują każdego, kto jest 

na domowej kwarantannie. 

– Robimy to na podstawie listy 

dostarczanej codziennie z Sanepidu. 

Jeśli kogoś nie ma na tej liście, to do 

niego nie pojedziemy – rozkłada ręce. 

Najwyraźniej przez 6 dni nikt sie-

dlczanina nie umieścił na liście do 

kontroli. Sprawdzanie polega na tym, 

że policjanci dzwonią do osoby prze-

bywającej na kwarantannie i proszą  

o pokazanie się w oknie lub na balko-

– W autobusie, którym jechałem z Francji,  
wykryto przypadek koronawirusa.  
Obdzwaniają wszystkich  
pasażerów z listy – mówi siedlczanin.  
– A mi nikt nie wskazał miejsca  
do kwarantanny. 
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nasza mała solidarność 
Właśnie uświadomiliśmy sobie, jak kruchy jest nasz świat. Ale 

to nie znaczy, że nic nie możemy zrobić. Możemy bardzo wiele. A 
wymagania wobec nas, bądźmy szczerzy, nie są nadmierne: nie ro-

bić tłumu, jeśli to możliwe zostać w domu, myć ręce, kichać w łokieć... 
Dlatego rezygnujemy z rozrywek i pilnujemy się nawzajem – żeby 

nie stać za gęsto w kolejkach, żeby przestrzegać kwarantanny, żeby mniej 
się przemieszczać. 

No i mamy nowych bohaterów. Nie tylko zapracowanych lekarzy, ratowni-
ków, laborantów, którzy poświęcenie i służbę mają wpisane w etos zawodu. W cza-
sach zarazy odwagą jest siedzieć na kasie w markecie i sprzedawać chleb w piekarni. 

Parafrazując powiedzenie Winstona Churchilla z czasów bitwy o Anglię, można 
powiedzieć, że jeszcze nigdy życie tak wielu nie zależało od postępowania tak wielu. 
Każde nieodpowiedzialne zachowanie naraża nie tylko nas samych, lecz również 
życie i zdrowie bliźnich – rodziny, koleżanek i kolegów z pracy, sąsiadów, znajomych 
i nieznajomych. Albo solidarnie damy radę, albo... nie pomieścimy się w szpitalach. 

Chcemy tego, czy nie, ta sprawa dotyczy nas wszystkich. 
 
Dariusz Kuziak

OO na co miliardy 
Poseł Kamila Gasiuk-Pihowicz 

na Twitterze: Polska jest na szarym 

końcu liczby testów na obecność 

koronawirusa, wykonywanych  

w przeliczeniu na 1 mln mieszkań-

ców – ok. 59!! Eksperci mówią, że 

to najskuteczniejsza forma walki  

z rozprzestrzenianiem się wirusa. 

Ile testów można by kupić za 2 mld 

złotych?

Te 2 miliardy to nie miały 
być przypadkiem na onkolo-
gię? Platforma znowu zmie-
niła zdanie? Bo już się pogu-
biłem... 

OO nie wszyscy naraz
Poseł Grzegorz Woźniak, za-

wieszony w prawach członka 
PiS po artykule „Super Expressu”  
o swoich hucznych imieninach  
w czasach epidemii, wydał 
oświadczenie. Zaprzecza w nim, 
że na spotkaniu było 250 osób, bo 
zostało zorganizowane w taki 

sposób, aby nie brało w nim 

udziału jednocześnie więcej 

niż 30 osób”. W spotkaniu nie 

uczestniczył syn posła, a poseł 

nie jeździł po niego do Włoch. 
W tej sytuacji trudno zro-

zumieć, dlaczego poseł Woź-
niak został zawieszony. Czyż-
by coś nie tak z nieomylnością 
prezesa?

OO naród frontowy 
Poseł Anna Maria Siarkowska 

na Twitterze w swoim ulubionym 
militarnym stylu i z odrobiną otu-
chy: Jesteśmy jednak narodem 

frontowym: gdy jest bezpiecz-

nie i spokojnie, ciężko nam 

współpracować przez wieczne 

spory i kłótnie. Kiedy jednak 

przychodzi zagrożenie, potra-

�my się zjednoczyć, współpra-

cować i wszystko zaczyna nagle 

działać jak w zegarku.:)

Oby, oby...

OO napisało się
Marszałek Adam Struzik na TT 

poleca �lm z włoskiego szpitala  
i apeluje o zrozumienie, że bez 

zachamowania rozwoju epi-

demii poprzez IZOLACJĘ żadna 

służba zdrowia sobie nie pora-

dzi. 
Filmy z Włoch są równie za-

skakujące jak polskie słowniki 
ortogra�czne. 

OO W stronę Xenopolis 
Pierwszy chory na koro-

nawirusa przyjechał do Polski  
z Niemiec. Do Siedlec pierwszego 
zakażonego przywieziono z War-
szawy.

Jak zwykle wszystko co 
najlepsze idzie do nas z Za-
chodu.

Grupa wyrostków zaatakowała bezbronną kobietę.

Uważali, że jest z Chin

Młodociani napastnicy wykrzy-
kiwali obelżywie: „jeb...a Chinka, 
spierd... stąd!”. Rzucali w nią kijem, 
plastikowym talerzem, grudami zie-
mi. Jeden z atakujących starał się ją 
oblać płynem, który miał w butelce 
po napoju. Zszokowana kobieta ła-
maną polszczyzną zdołała jedynie 
powtarzać: „Nie wolno! Nie wolno!”. 
Któryś z wyrostków odkrzyknął jej: 
„Masz koronawirusa, jesteś z Chin!”. 
Wydarzyło się to przy ul. 11 Listopada 
na os. Chącińskiego.

Ktoś zarejestrował zajście telefo-
nem komórkowym, a film umieścił 

na Facebooku. O napaści 
zrobiło się głośno. Podłe 
zachowanie małoletnich 
komentowali mieszkańcy 
Łukowa. Bardzo poruszy-
ło ono również innych 
internautów. Informacja dotarła do 
mediów. O sprawie dowiedział się też 
Ośrodek Monitorowania Zachowań 
Rasistowskich i Ksenofobicznych. 
Działaczom tej organizacji udało się 
ustalić nazwiska wszystkich uczest-
ników napadu. Dowiedzieli się, do 
jakich szkół chodzą. Zapowiedzieli 
skierowanie wniosku do Komendy 

nie z portalu społecznościowego. 
Między innymi na jego podstawie 
jeszcze w czwartkowy wieczór 
ustalono personalia małoletnich 
napastników. To chłopcy w wieku 
od 10 do 14 lat – mówi asp. szt. 
Marcin Józwik, oficer prasowy 
KPP w Łukowie. 

Zgromadzony materiał do-
wodowy jeszcze w piątek trafił 
do Sądu Rodzinnego i Nieletnich  
w Łukowie. Tam zapadną decyzje 
o losie młodocianych agresorów  
i ich rodziców.

Niektórzy z internetowych ko-
mentatorów byli tak zdenerwowani, 
że dopytywali, czy ktoś wie, jak się 
skontaktować z ofiarą napaści. Jak 
pisali, chcieli osobiście ją przepraszać 
i tłumaczyć, że Polacy nie są tacy, jak 
grupa wyrostków z Łukowa.

PIOTR GICZELA

W Łukowie, w miniony czwartek, nastoletni 
chłopcy wyzywali 59-letnią Wietnamkę, 
rzucali w nią różnymi przedmiotami  
i oblewali cieczą z plastikowej butelki.  
Kobieta od dawna mieszka w Łukowie.

Powiatowej Policji w Łukowie oraz 
do łukowskiego Sądu Rodzinnego  
i Nieletnich.

Ale policja już od czwartkowego 
popołudnia zajmowała się wyjaśnia-
niem okoliczności zdarzenia i ustale-
niami, kto w nim brał udział.

– Policjanci zabezpieczyli nagra-

Kadr z bulwersującego �lmu

Pierwsza pacjentka z koronawirusem  
w siedleckim szpitalu przywieziona z Warszawy

Jest w dobrym stanie
W nocy z piątku na sobotę (z 20 

na 21 marca) do siedleckiego szpi-
tala miejskiego przewieziono młodą 
kobietę z pozytywnym wynikiem 
testu na zakażenie koronawirusem. 
Do przewozu użyto specjalistycznej 
karetki, która przetransportowała ją 
z Warszawy. Kobieta tra�ła na oddział 
psychiatryczny. 

Już po kilku godzinach posypała 
się lawina negatywnych komentarzy: 
„Nie mieliśmy w Siedlcach korona-
wirusa, to teraz go nam przywieźli”, 
„Sprowadzili zarazę do Siedlec”, „Ktoś 
powinien za to odpowiedzieć!” – in-
ternauci nie przebierali w słowach. 

Tymczasem już od dwóch tygodni 
szpital miejski jest szpitalem zakaź-
nym, co oznacza, że tra�ć tu mogą 
wyłącznie pacjenci z pozytywnym 
wynikiem testu. – I będą tra�ali na 
poszczególne oddziały na podstawie 
dominującej jednostki chorobowej  

– mówi zastępca dyrektora szpitala 
ds. medycznych Stefan Jeznach.  
– Jeśli ktoś zakażony koronawirusem 
ma problemy kardiologiczne, to tra� 
na kardiologię, kobiety z problemami 
ginekologicznymi – na ginekologię, 
osoba leczona psychiatrycznie zo-
stała więc przewieziona na oddział 
psychiatryczny. 

Leczona kobieta była jedyną pa-
cjentką na tym oddziale. Wszyscy 
pacjenci, którzy przed przekształce-
niem szpitala w zakaźny byli tu ho-
spitalizowani, zostali przewiezieni do 
innych placówek. Młoda kobieta była 
w dobrym stanie �zycznym, gdy ją 
przywieziono, potrzebowała jednak 
opieki psychiatrycznej. 

– Pacjent ma dobre parametry 
życiowe, nie jest pobudzony, ale kon-
takt jest utrudniony – mówi rzecznik 
Urzędu Miasta Aneta Krajewska. 
(jj)

Kto trafia do namiotu, a kto do szpitala? Ile się czeka na wyniki badań? 

Jest wiele obaw...
Wbrew temu, co słyszymy w 

niektórych mediach, w Polsce 
nie jest łatwo wykonać test na 
obecność koronawirusa, mimo iż 
mogło się mieć z nim kontakt. 

– Wróciliśmy z kolegami z Nie-
miec kilka godzin po wprowadzeniu 
obowiązkowej kwarantanny dla wra-
cających z zagranicy. Ale my się nie 
załapaliśmy, bo nikt nas nie kontro-
lował. Postanowiliśmy się przebadać. 
Po powrocie do Siedlec pojechaliśmy 
od razu do szpitala miejskiego. 

Mężczyźni tra�li tam w nocy. 
– Wyszedł ratownik w kombine-

zonie. Powiedzieliśmy mu o sytuacji, 
ale on odesłał nas do domu, bo nie 
mieliśmy objawów choroby. Na naszą 
prośbę zmierzył nam temperaturę, 
ale po kilkunastu minutach stania na 
mrozie żaden z nas nie miał więcej niż 
36,5 stopni C. Kazano nam się obser-
wować. 

Do pomarańczowych namiotów 

przy szpitalu wpuszczani są jedynie 
chorzy z objawami wskazującymi na 
zakażenie koronawirusem. Tam po-
bierany jest wymaz z nosa i gardła. 
Próbki są przewożone do laborato-
riów w Warszawie. Na wynik pacjenci 
czekają w namiocie, są w nim krzesła 
i łóżka polowe. Namiot jest ogrze-
wany, obok znajduje się łazienka  
z prysznicem. Jedynie pacjenci ma-
jący jeszcze inne schorzenia są prze-
wożeni na szpitalne oddziały (np. 
choroby serca). A jeśli pacjenci, u któ-
rych zrobiono test, mogą przebywać  
w domu w warunkach izolacji, wła-
śnie tam czekają na wynik badania. 
W poniedziałek, 23 marca, o 12.00 
na wynik testu czekało w szpitalu  
i w namiocie 15 osób, a w domach 28. 

 – Jeśli wynik testu będzie nega-
tywny, to chorzy wymagający hospi-
talizacji z powodów innych schorzeń 
niż koronawirus tra�ą do innych pla-
cówek w regionie – mówi zastępca 

dyrektora ds. medycznych szpitala 
miejskiego Stefan Jeznach – U nas 
pozostaną zakażeni koronawirusem.

Ja długo czeka się na wyniki ba-
dań? 

– Pod koniec tygodnia czas ocze-

kiwania wydłużył się do 40 godzin. 
Na szczęście udało nam się znaleźć 
laboratorium w Warszawie, które 
wykonuje testy. Mamy nadzieję, że 
teraz będzie się czekać maksymalnie 
12 godzin. (jj)

Harcerze zawsze służą pomocą!
Siedleccy harcerze z ZHP Hufiec 

Podlasie ruszyli z pomocą osobom 
starszym. Akcja jest organizowana  
w porozumieniu z Urzędem Miasta 
Siedlce i MOPR.

Harcerze chcą pomóc seniorom  
w robieniu zakupów spożywczych, 
kupowaniu leków czy wyprowadze-
niu na spacer psa.

– Największym wynagrodzeniem 

dla nas będzie świadomość, że ktoś 
jest trochę bardziej bezpieczny! Je-
steśmy w stałym kontakcie z Urzę-
dem Miasta w Siedlcach i gdy zaist-
nieje potrzeba nieść służbę również 
na innych polach, jesteśmy gotowi 
i czekamy na telefony. – mówi phm 
Michał Dębski, koordynator akcji. 
Potrzebujący mogą zadzwonić pod nr  
500 812 641. (ak)

Do namiotów przy szpitalu wpuszczane są jedynie osoby  
z objawami wskazującymi na zakażenie koronawirusem.
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– To skandal! W piątek przejeżdżałam ulicą  
11 Listopada obok rynku. Tam jest około 300 osób, 
w większości starszych. Czemu nie zamknięto  
targowiska? To idealne miejsce do przenoszenia 
wirusa – poinformowała nas zaniepokojona  
Czytelniczka. 

W kraju obowiązywał już zakaz 
zgromadzeń powyżej 50 osób, ape-
lowano o pozostawanie w domach. 
Masowo zamykano też targowiska. 
Dlaczego w Siedlcach pozwolono na  
handel?

 – Bo targowisko tylko z nazwy 
jest miejskie – wyjaśnia wiceprezy-
dent Siedlec Robert Szczepanik.  
– Jest to teren, który miasto dzierża-
wi spółce. A właściciel miał problem  

z powrotem do Polski z zagranicy. Gdy 
tylko wróci, prezydent będzie z nim 
rozmawiał na ten temat. 

Czemu sam prezydent nie podej-
mie takiej decyzji? 

 – Bo gdy ludzie rzucili się do skle-
pów wykupować wszystko, uznali-
śmy, że zamknięcie targowiska tylko 
podgrzeje atmosferę i jeszcze wydłu-
ży kolejki w sklepach. W końcu sklepy 
działają normalnie. 

Wiceprezydent tłumaczy, że podję-
to tam szczególne środki ostrożności. 

 – W piątek, 20 marca, na targowi-
sko było wpuszczanych tylko 40 osób. 
Ci, którzy znajdowali się poza bramą, 
na chodniku, nie są liczeni, bo nie jest 
to teren dzierżawiony. Jeśli targo-
wisko będzie nadal działać, to straż 
miejska na pewno będzie szczególnie 
kontrolować tych handlujących na 
chodniku. (jj)

nnn
Przy wszechobecnych apelach o 

pozostawanie w domu i nagminnym 

zamykaniu targowisk (chodzi o prze-

mieszczanie się ludzi z różnych miast), 

niemoc siedleckich władz miasta jest co 

najmniej dziwna. Przy zaleceniach pra-

cy zdalnej, kupowania przez internet  

i płacenia kartą, siedleckie targowisko 

jest naprawdę fenomenem. Dlaczego? 

Bo zakazić się łatwo, ale już ustalić,  

z kim chory miał na targowisku kon-

takt, jest praktycznie niemożliwe. 

Rynkowi sprzedawcy też muszą się 

dostosować do trudnych czasów epi-

demii i szukać zbytu innymi sposobami  

– oferując dowóz towaru, udostępnia-

jąc swój telefon, ogłaszając się w inter-

necie lub gazetach. (MZ)

Wykorzystują epidemię, by jeszcze więcej kraść.

uważajcie na cyberprzestępców!

Na twarz naciągnął szalik, do ręki wziął plastikową butelkę i chciał odkażać mieszkanie. 

To zwykły złodziej był!
W poniedziałek, 23 marca,  

w blokach Siedleckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej na osiedlu Mły-
narska pojawili się oszuści. 

– Jedna z mieszkanek zaalar-
mowała nas, że do jej mieszkania 
przyszedł młody człowiek, który 
proponował odkażenie mieszkania 
– mówi kierownik Administracji nr 2 

SSM, Leszek Borek. Mężczyzna nie 
miał kombinezonu, za to na twarz 
naciągnął szalik, a w ręku trzymał 
plastikową butelkę z jakimś płynem. 
Chciał, by kobieta opuściła mieszka-
nie, a on w tym czasie przeprowadzi 
odkażanie. 

Podawał się za pracownika spół-
dzielni. Na pytanie o kombinezon 

odpowiedział, że nie ma, bo został 
przebadany i jest zdrowy. 

– To zwykły złodziej był – irytuje 
się Leszek Borek. – My swoich pra-
cowników nie wysyłamy do miesz-
kańców. Pewnie oszuści znaleźli so-
bie sposób na zarobienie na ludzkiej 
krzywdzie. 

Kobieta na szczęście nie wpuściła 

oszusta do mieszkania. 
Policja nie miała zgłoszenia o tym 

zdarzeniu. 
– Prosimy o informacje – mówi 

rzecznik prasowa siedleckiej komen-
dy kom. Agnieszka Świerczewska. 
– Najlepiej natychmiast zadzwonić 
do dyżurnego komendy.

JUSTYNA JANUSZ

Wraz z epidemią pojawiły się 
nowe sposoby wyłudzania pie-
niędzy. Policjanci przestrzegają 
przed dokonywaniem przedpłat 
na rzekome szczepionki na wiru-
sa COVID-19 i przed deponowa-
niem oszczędności na rachunkach  
w Narodowym Banku Polskim. 
Złodzieje żerują na ludzkim stra-
chu i niewiedzy.

Policjanci przestrzegają przed 
otwieraniem podejrzanych ma-
ili i wiadomości SMS. Doradzają, 
by uważnie i bez pośpiechu czytać 
treść każdej otrzymanej informacji,  
a szczególnie wówczas, gdy ktoś prosi 
o kody autoryzacyjne do transakcji 
bankowej. Podpowiadają, by jeśli to 
możliwe, zmienić w swoim banku au-
toryzację transakcji za pomocą kodów 
SMS na zatwierdzanie ich poprzez 
bankowe aplikacje mobilne.

– Przestępcom chodzi o wyłudza-
nie loginów i haseł do bankowości 
internetowej – informuje asp. szt. 
Marcin Józwik, o�cer prasowy KPP  
w Łukowie. – W wiadomościach prze-
syłanych mailami lub przez SMS są lin-
ki, prowadzące do stron przestępców. 

Linki mogą też prowadzić do stron ze 
złośliwym oprogramowaniem, przej-
mującym zarządzanie komputerem. 
O�ary  ataków mogą stracić oszczęd-
ności. Nieświadomi konsumenci, ujaw-
niając swoją tożsamość przestępcom, 
mogą doprowadzić do wykorzystania 
jej do zawarcia w ich imieniu umów i 
w konsekwencji, np. zaciągnięcia zobo-
wiązań �nansowych.

Osoby podejrzewające, że mogły 
paść ofiarą cyberprzestępstw, po-
winny się jak najszybciej skontakto-
wać z własnym bankiem. Informacje 
trzeba też przekazać do KPP albo za 
pośrednictwem internetu przekazać 
policyjnemu zespołowi reagowania 
na incydenty CERT.PL – https://incy-
dent.cert.pl/.

PIOTR GICZELA

Przykładowe wiadomości rozsyłane przez oszustów. 

fot. arch. KPP w Łukowie

Kto zapomniał zabrać 
pieniądze?
gotówka  
na policji

W ubiegłym tygodniu do Komendy 
Powiatowej Policji w Łukowie zgłosił 
się 66-letni mężczyzna. Położył przed 
oficerem dyżurnym znaczną sumę 
pieniędzy, wzbudzając jego konster-
nację. O co chodzi? Po chwili wszyst-
ko stało się jasne. Mężczyzna znalazł  
w bankomacie wypłaconą przez ko-
goś gotówkę.

Do zdarzenia doszło przed połu-
dniem 16 marca. 66-letni mieszka-
niec gminy Łuków chciał wypłacić 
pieniądze z bankomatu. Przed nim 
stał młody człowiek. Dokonał trans-
akcji i odszedł. Gdy starszy mężczyzna 
zbliżył się do bankomatu, zauważył 
wystający plik banknotów. Szybko je 
wyjął i zaczął szukać młodzieńca. Nie 
znalazł już go.

Nie namyślając się długo, 66-latek 
poszedł z pieniędzmi na policję, pro-
sząc o odnalezienie ich właściciela  
i oddanie mu zguby.

– Na pewno ten człowiek potrze-
buje tych pieniędzy i zapewne ich 
szuka – mówił policjantom, którym 
szczegółowo opisał okoliczności zda-
rzenia.

Funkcjonariusze rozpoczęli poszu-
kiwania roztargnionego właściciela 
gotówki. Dali informacje do mediów. 
Do poniedziałkowego wieczora, kiedy 
zamykano bieżący numer „TS”, po pie-
niądze jeszcze nikt się nie zgłosił.

– Osobę, która je utraciła, prosimy 
o kontakt osobisty lub telefoniczny  
z łukowską KPP – mówi asp. szt. Mar-
cin Józwik, o�cer prasowy łukow-
skiej komendy. – Można dzwonić na 
numer 47 814 72 32 do Rewiru Dziel-
nicowych Wydziału Prewencji KPP lub 
do Dyżurnego KPP w Łukowie. Można 
się też zgłaszać osobiście do naszej 
siedziby przy ul. Międzyrzeckiej 9. 
(pgl)

Dlaczego targowisko w  Siedlcach nie jest zamknięte?

Dziwna niemoc miasta...

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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tygodniksiedlecki.com

W tym tygodniu pytamy:

Czy w związku z epidemią ogra-
niczasz kontakty i zostajesz w 
domu, jeśli to możliwe?

A młodzi imprezują

Starsi ludzie bardziej ufają sąsiadom  
niż urzędnikom.

Wyprowadzić psa?  
zrobić zakupy?

Samotność  
w czterech ścianach 
jest straszna 
W przypadku koronawirusa grupą największego 
ryzyka są ludzie starsi. Szczególnie do nich kiero-
wane są apele o pozostanie w domu i unikanie 
kontaktów z innymi ludźmi. Jak sobie z tym radzą?

 – Jest bardzo ciężko – mówi 
siedlczanka Teresa Zimmermann.  
– Ja praktycznie odizolowałam się od 
ludzi. Wychodzę bardzo rzadko, tylko 
wtedy, gdy czegoś naprawdę potrze-
buję. Zakupy robi mi syn i zostawia 
przed drzwiami. Jestem w grupie ry-
zyka i muszę na siebie uważać. 

Długa izolacja nie wpływa na do-
bre samopoczucie. 

– Nie spotykam się z dziećmi  
i wnukami, a samotność jest trudna. 
Człowiek cały dzień słyszy o przygnę-
biających informacjach i zastanawia 
się, co będzie dalej. Po prostu się boję. 

Pani Teresa mówi, że z koleżanka-
mi spotyka się on-line. 

 – Ćwiczymy w domu, korzystając 
z treningów z internetu. To jednak 

nie to samo, co na żywo. Wszystkie 
czekamy, aż będziemy mogły się 
bezpiecznie spotkać. Podejrzewam, 
że wiele starszych osób ma teraz 
obniżony nastrój. Przecież chodzi o 
nasze życie. 

Jak sobie radzić z przymusowym 
odcięciem od świata? Emeryt Mie-
czysław Księżopolski mówi, że te-
raz ma czas na uporządkowanie swo-
ich zbiorów. A że jest kolekcjonerem, 
ma co robić. Razem z żoną wychodzą 
jednak na spacery. 

 – Najczęściej w południe i w takie 
miejsca, gdzie nie ma ludzi. Ostatnio 
przeszliśmy 4 kilometry. Spotkaliśmy 
jednego pieszego i jednego rowe-
rzystę. Nie oszukujmy się, spotkań  
z ludźmi nam bardzo brakuje. 

Pan Mieczysław mówi, że unika 
robienia zakupów w dużych skle-
pach. 

 – Chodzę tylko do  małych skle-
pów, gdzie nie ma zbyt wielu ludzi. 
Zresztą, ludzie już przestrzegają za-
leceń i stoją w dużych odstępach od 
siebie. 

Mieczysław Księżopolski prężnie 
działa w Siedleckim Uniwersytecie 
Trzeciego Wieku. 

 – Mamy sekcję turystyczną. Mie-
liśmy jechać na 2 tygodnie do sana-
torium do Odessy i do Łysego na kon-
kurs palm wielkanocnych. Niestety, 
wszystko musieliśmy odwołać. 

Nasi Czytelnicy alarmują, że nie-
stety sporo starszych osób widać  
w zatłoczonych supermarketach. 

 – Dlaczego to robią? Tu przecież 
najbardziej chodzi o ich życie! To oni 
są grupą największego ryzyka! Skoro 
nasze dzieci nie mają szkoły, to wy zo-
stańcie w domu – apelują Czytelnicy.

JUSTYNA JANUSZ

Nie ma chętnych do skorzystania 
z oferty Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Rodzinie w Siedlcach, oferującego 
robienie zakupów osobom starszym  
i samotnym, które nie powinny wycho-
dzić z domów ze względu na epidemię. 

Co ciekawe, kilka osób wręcz zrezy-
gnowało z usług opiekuńczych MOPR. 

 – Podejrzewamy, że to z obawy 
przed przeniesieniem wirusa – mówi 
dyrektor MOPR Adam Kowalczuk. 
– Gdy decydowaliśmy o przyznawa-
niu im usług opiekuńczych, nie mieli 
nikogo do opieki. Teraz podają tłuma-
czenie, że nagle rodzina się znalazła. 
Strach przed przeniesieniem wirusa 
przez obcą osobę jest najwyraźniej 
duży.

Akcję sąsiedzkiej pomocy organi-
zuje z kolei radny Robert Chojecki. 
Udostępnił swój telefon 509 777 590. 

– Jest to akcja oparta na wza-
jemnym zaufaniu – mówi. – Jeśli 
ktoś prosi o pomoc, ja szukam oso-
by znajomej w danej części miasta  
i proszę o zrobienie zakupów czy wy-
prowadzenie psa. To działa! Ja ręczę 

za uczciwość takiej osoby, a ludzie też 
się mniej obawiają, jeśli kogoś spoty-
kali do tej pory na spacerze czy gdzieś 
w okolicy. 

Do radnego zgłosiła się kobieta po 
operacji, która miała problem z wy-
prowadzaniem psa. 

– Jest w grupie ryzyka, więc 
rozsądnie postanowiła pozostać  
w domu. Za kilka dni wraca jej córka  
i będzie miała już pomoc. Kluczowych 
było kilka dni. Prosiła o pomoc. Zgło-
sił się ktoś z osiedla, pomógł.

Z kolei starszy mężczyzna poprosił 
o robienie zakupów. 

– Mieszka razem z żoną, oboje 
są schorowani, wolą nie wychodzić  
z domu. Zakupy dostarczamy im pod 
drzwi. 

Prezydent Siedlec Andrzej Sitnik 
apelował o sąsiedzką pomoc. Bo to 
sąsiedzi najczęściej wiedzą, kto w ich 
otoczeniu pomocy potrzebuje. Dlate-
go warto w tym szczególnym czasie 
zwrócić baczniejszą uwagę na to, co 
dzieje się obok. Jak widać, przykła-
dów życzliwości jest wiele. (jj)

W dobie powszechnej kwarantanny...

Co z czynszem? 

zamknięte place zabaw  
i siłownie plenerowe

Epidemia koronawirusa to nie tylko 
strach o zdrowie, ale i o... pieniądze. 
Wiele branż stanęło. 

– Zaczynamy się martwić, czy wy-
starczy nam na czynsz – napisał do 
nas siedlczanin. – Ostatnio Siedleckie 
Towarzystwo Budownictwa Społecz-
nego wprowadziło wysokie podwyżki 
czynszu. Może warto byłoby z nich zre-
zygnować na ten najtrudniejszy czas?

– Za wcześnie, by o tym rozma-
wiać – mówi prezes STBS Adam 
Zawadzki. – Nie mieliśmy jeszcze 
pytań od mieszkańców o zawieszenie 
płacenia czynszu. Jeśli się pojawią, to 
każdą sprawę będziemy rozpatrywać 
indywidualnie, jak do tej pory. 

Wiceprezes Siedleckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Michał Golik mówi, 
że spółdzielnia nie może zrezygnować 

z pobierania czynszu. 
– My na swojej działalności nie 

zarabiamy, więc zrezygnować nie 
możemy. Ustaliliśmy już, że nie bę-
dziemy pobierać odsetek od opóź-
nień w zapłacie czynszu za marzec. 
Jeśli sytuacja będzie trwała, to praw-
dopodobnie nie będziemy również 
naliczać karnych odsetek za kwiecień 
i maj. (jj)

Od soboty, 21 marca, w Siedlcach 
zamknięte są wszystkie miejskie pla-
ce zabaw (w sumie 14) i siłownie ple-
nerowe. Jest to związane z epidemią 
koronawirusa. 

Do tej pory na większości placów 

było sporo rodziców i dzieci. Nie do 
wszystkich docierały apele, żeby zo-
stać w domu albo korzystać z placów, 
gdy nie ma na nich zbyt wielu osób. 
Place będą zamknięte do odwołania. 
(jj)

Wielu młodych ludzi uznało szkol-
ną przerwę za przyspieszone waka-
cje. W słoneczne dni spotykali się i... 
imprezowali. Najpopularniejszym 
miejscem był teren wokół Zalewu, ale 
również okolice śmietników (bo moż-
na się schować), a nawet... cmentarz. 

– Niech policja coś z tym zrobi! 
– alarmowali Czytelnicy. – Przecież 

wszyscy mają siedzieć w domach,  
a nie spotykać się. I to grupami! 

Rzecznik prasowa siedleckiej poli-
cji kom. Agnieszka Świerczewska 
zapewnia, że policja cały czas patro-
luje miasto. 

 – Nie możemy tych młodych ludzi 
wysłać do domu, bo nie ma zakazu 
przemieszczania się. Do każdej grup-

ki podjeżdżają policjanci i tłumaczą, 
że rozsądniej jest pozostać w domu. 
Mamy wrażenie, że to przekonuje 
wiele osób. 

Jeśli policja natknie się na osobę 
poniżej 13. roku życia, informuje ro-
dziców, bo ci, będąc w pracy, zazwy-
czaj nie wiedzą, że dziecko wyszło  
z domu. (jj)

W pierwszych dniach nowenny kościół był pełen ludzi.

Ludzie i tak przyszli…
Mimo apeli o pozostanie w domach z powodu epidemii, w Szpakach  
(gm. Stara Kornica) przez 9 dni odbywała się nowenna do św. Józefa.  
Dopiero po kilku dniach od wprowadzenia stanu zagrożenia  
epidemiologicznego kościół opustoszał. 

Parafia w Szpakach należy do 
diecezji siedleckiej. Biskup siedlecki 
wydał 12 marca zarządzenie, w któ-
rym dał dyspensę od uczestnictwa  
w niedzielnych  mszach. Zachęcając 
do pozostania w domach, dał wier-
nym kilka wskazówek. Miało to na 
celu ograniczenie skupisk ludzi w 
kościołach. 

W para�i w Szpakach nowenna do 
św. Józefa zaczęła się 10 marca.

– W kościele znajduje się zabytko-

wa �gura św. Józefa. Od 30 lat ludzie 
przyjeżdżają tu modlić się i składać 
intencje do św. Józefa. W ostatnich 
latach w tych mszach uczestniczyli 
pielgrzymi, którzy przyjeżdżali auto-
karami z wielu miejscowości. Nieraz 
w kościele było nawet 500 osób. Tak 
było też w pierwszych dniach nowen-
ny, 10 i 11 marca w kościele były tłu-
my – opowiada jeden z uczestników 
mszy w Szpakach.

Jeszcze 12 marca wieczorem ko-

ściół wypełnił się ludźmi. Kolejnego 
dnia ogłoszono, że nowenna będzie 
transmitowana w lokalnym radiu, 
ale pomimo to wierni przychodzili do 
kościoła.

– Czy się narażali? Nie mi to osą-
dzać. My zawsze z rodziną uczest-
niczyliśmy w nowennie, ale teraz 
postanowimy zrezygnować – mówi 
para�anka, która nie poszła.

Dopiero 15 marca kościół nieco 
opustoszał. Wierni siedzieli z dala 

od siebie w ławkach, ale zbliżyli się 
podczas przyjmowania komunii. Na 
zdjęciach, zamieszczonych na stro-
nie para�i, wyraźnie widać, że oso-
by przyjmujące sakrament nie biorą 
opłatka do rąk, by uniknąć zakażenia. 
W kolejnych dniach było podobnie.  
18 marca sumę odpustową odprawił 
sam biskup siedlecki.

– Ale kościół był prawie pusty. 
Skoro wszędzie mówi się, że należy 
unikać skupisk, to może ludzie posłu-
chali. Nie wiem, czy odkażano ław-
ki. Wiem, że ludzie siedzieli daleko 
od siebie, ale podczas komunii stali  
w kolejce bez odstępów – stwierdza 
mieszkaniec gminy Stara Kornica. 
(MC)

Rygory bezpieczeństwa wprowa-
dzone w Polsce w związku z epi-
demią są twoim zdaniem...
 – zbyt surowe
 – zbyt łagodne
 – odpowiednie

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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ORGANIZACJA IMPREZ BIZNESOWYCH,
OKOLICZNOSCIOWYCH, EVENTÓW

Najpierw padły 2 strzały ostrzegawcze, potem w opony uciekającego samochodu.

Młodzieńcza fantazja?

Zauważyłem tam mężczyznę i 
dwóch policjantów. Potem padło 
jeszcze kilka strzałów, może ze 3-4. 
Nie liczyłem, bo byłem zdenerwowa-
ny i przestraszony. Odjechałem, kiedy 
na podwórku pojawiło się więcej poli-
cjantów. Ze 40, może nawet 50.

Przypadkowy kierowca obserwo-
wał wydarzenia, które w Kobylanach-
-Kozach (gm. Paprotnia) miały swój 
epilog. Dramatyczna akcja rozpoczęła 
się we wsi w gminie Repki (powiat 
sokołowski). 

Policjanci z posterunku w Repkach 
otrzymali telefoniczną informację, że 
po pobliskiej wsi jeździ z bardzo dużą 
prędkością czarne BMW. Kierowca 
kręci na jezdni kółka i stwarza zagro-
żenie w ruchu drogowym. 

Dwóch policjantów z Repek na-
tychmiast ruszyło z interwencją. Po 
drodze natknęli się na BMW, pędzące 
z dużą prędkością. Usiłowali zatrzy-
mać pojazd do kontroli, ale samo-
chód pojechał dalej. Patrol włączył 
w radiowozie sygnały dźwiękowe  
i świetlne, ale kierowca BMW tylko 
przyspieszył. Funkcjonariusze ruszy-
li w pościg. BMW jechało środkiem 
jezdni, nie pozwalając się wyprze-
dzić. Pościg trwał na odcinku około 
10 kilometrów. W pewnym mo-
mencie uciekający samochód skręcił 
na podwórko przydrożnej posesji  
w Kobylanach-Kozach.

 – Policjanci chcieli wjechać za 
BMW na podwórko, ale usiłował im 
w tym przeszkodzić stojący na posesji 
mężczyzna – mówi rzecznik prasowy 
KPP w Sokołowie Podlaskim, Jakub 
Więsak. – Stanął przy bramie i chciał 
zatrzymać radiowóz. Policjantom 

udało się jednak wjechać na posesję. 
Policjanci wysiedli z radiowozu  

i ruszyli w stronę BMW.
 – W tym momencie kierowca ru-

szył gwałtownie, usiłując przejechać 
jednego z funkcjonariuszy – relacjo-
nuje rzecznik. – Wtedy padł strzał 
ostrzegawczy, oddany w górę. Po chwi-
li drugi. Kierowca BMW nie reagował, 
usiłował uciec z podwórka. Policjanci 
oddali więc kilka kolejnych strzałów, 
tym razem celując w koła samochodu. 

Strzały były celne, ale pomimo 
przestrzelenia opon kierowca BMW 
zdołał wyjechać z posesji i kontynu-

ował ucieczkę. Nie miał jednak szans, 
aby zbytnio się oddalić. 

– Policjanci chcieli jak najszybciej 
ruszyć w pościg, ale utrudniał im to 
mężczyzna na posesji. Jak się później 
okazało, był to ojciec uciekającego. 
Mężczyzna zastawiał policjantom do-
stęp do radiowozu i zaczął ich przy-
trzymywać. Po chwili udało im się 
jednak ruszyć za BMW. Okazało się, 
że, zaledwie około 100 metrów od po-
sesji, samochód stoi na środku drogi  
z pootwieranymi drzwiami. We-
wnątrz nie było ani kierowcy, ani 
żadnego z dwóch pasażerów. 

Funkcjonariusze przeszukali naj-
bliższe otoczenie, ale bez rezultatu. 
Wrócili na posesję. Tam ponownie 
spotkali się z agresywnym zacho-
waniem ojca uciekiniera. Mężczyzna 
utrudniał im wykonywanie czynności 
służbowych, a także zacierał ślady, 
zbierając łuski po wystrzelonych 
pociskach. Został przez policjantów 
zatrzymany.

Na miejsce zdarzenia zaczęto kie-
rować coraz większe siły policji, mię-
dzy innymi z Siedlec i Sokołowa Pod-
laskiego. Nie było bowiem do końca 
wiadomo, czy któryś z trzech młodych 
mężczyzn, jadących BMW, nie został 
przypadkowo postrzelony. Wkrótce 
na miejscu było już kilkudziesięciu 
policjantów. Zaczęli przeszukiwać 
teren.

 – W pewnym momencie kierowca 

BMW sam się pojawił – mówi Jakub 
Więsak. – Okazał się nim nastoletni 
syn właściciela posesji, który został 
zatrzymany w obecności matki. Chło-
pak był trzeźwy.

  Po wykonaniu wstępnych czyn-
ności dochodzeniowych uciekiniera 
zwolniono. Zwolniono także ojca, 
który będzie miał jednak postawione 
zarzuty. 

 – Ustaliliśmy także, że BMW mia-
ło zmienioną tablicę rejestracyjną, 
pochodzącą z innego samochodu,  
najprawdopodobniej pozostawione-
go na posesji do naprawy. 

Policja dopiero wyjaśnia szczegóły 
sprawy. Na razie wydaje się, że był to 
efekt młodzieńczej fantazji nastolat-
ka, który zrobił sobie efektowną prze-
jażdżkę czarnym BMW.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Dzierżawa Sprzętu Medycznego
tel. 668 155 190
tel. 606 714 977

Stabilizatory, ortezy, kule, balkoniki, wózki inwalidzkie, łóżka rehabilitacyjne, 
koncentratory tlenu, szyny CMP, materace przeciwodleżynowe

– najpierw usłyszałem jeden strzał, chwilę potem, drugi – opowiada  
mieszkaniec gminy Paprotnia, który wracając z pracy, przejeżdżał przez wieś 
Kobylany-Kozy. – zwolniłem i zatrzymałem się na poboczu drogi.  
Strzały dobiegały z podwórka pobliskiej posesji. 

Nauka w czasach zarazy, czyli...

Strach otwierać Librusa 

Zdalna edukacja to coś, czego 
musieli się nauczyć wszyscy. I to eks-
presowo. Gdy w piątek (20 marca) 
wieczorem premier Mateusz Mo-
rawiecki ogłosił, że szkoły będą za-
mknięte do Wielkanocy, na rodziców 
padł blady strach. 

 – Przez cały ubiegły tydzień do-
stawaliśmy przez Librusa (dziennik 
elektroniczny) zadania do wykonania  
– mówi mama uczennicy pierwszej 
klasy szkoły podstawowej. – Na-
uczycielka zadawała tyle materiału, 
ile by sama z dziećmi nie przerobiła. 
Siedziałam z córką po 3-4 godziny 
dziennie, a jednocześnie musiałam 
pracować zdalnie z domu. Pani po-
dała numery stron z książki i zeska-
nowała kilkanaście kartek. Dla niej 
sprawa załatwiona, ona już mogła 
odpoczywać, a rodzice odwalali całą 
robotę. 

Siedlczanka ma również 12-letnią 
córkę.

– Historii i biologii może uczyć się 
sama, ale matematykę i polski muszę 
jej tłumaczyć. Miałam teraz zrezygno-
wać z prywatnych lekcji angielskiego, 
ale gdy zobaczyłam, ile jest materiału 
do przerobienia, posyłam ją nadal, bo 
ja też muszę kiedyś pracować!

– Bałam się otwierać Librusa  
– dodaje inna matka. – Codziennie po 
5-6 wiadomości od nauczycieli. Oczy-
wiście z muzyki, plastyki i religii też 
zadania. I wcale nie w stylu „narysuj 
coś”, tylko pamięciówka i konieczność 
szukania po internecie. A na fejsbuko-
wych pro�lach nauczycieli widziałam 
sterty książek do czytania, jako plan 
na kwarantannę. Super. Ja na czyta-
nie książek nie mam czasu. Mój plan 
to praca i nauka dzieci! Oni wyślą kil-
ka stron i mają spokój. W Internecie 

Po kilku dniach zdalnej edukacji rodzice  
powiedzieli „Dość!”. nauczyciele się zreflektowali.  
zaczęli zadawać mniej, poszukali też innych  
rozwiązań niż maile. 

pojawił się wpis uczennicy jednego  
z siedleckich liceów, 

– Rozumiem, że nauka jest ważna, 
ale to już lekka przesada. Wczoraj spę-
dziłam 3 godziny nad matematyką,  
a zrobiłam tylko 3/4 zadanej pracy. 
Skończyło się tym, że rozpłakałam się 
nad zeszytem. 

TruDny CzAS 

Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 
10 w Siedlcach Daniel Wiszniewski 
tłumaczy, że nauczyciele i uczniowie 
znaleźli się w nowej sytuacji. 

– Wsz ysc y  s ię  je j  ucz ymy  
– mówi dyrektor. – To trudny czas, 
ale idzie nam coraz lepiej. Rodzi-
ce z pewnością nie mają lekko, bo 
oprócz pracy dochodzi im nauka 
dzieci. A uczniom brakuje kontaktu 
z rówieśnikami.

Na stronie internetowej nauczy-
ciele „Dziesiątki” napisali uczniom, że 
za nimi tęsknią. Wysyłają im numery 
stron do nauczenia, ale próbują rów-
nież nagrywać lekcje. Prowadzić lek-
cje na żywo jest trudniej, bo ucznio-
wie mają różną sytuację rodzinną. 
Nieraz w domu jest jeden komputer 

a kilku uczniów, którzy powinni mieć 
lekcję w tym samym czasie. Czy rodzi-
ce skarżą się na zbyt dużo zadawane-
go materiału?

 – Są to sporadyczne sytuacje. 
Dziękujemy za te sygnały, bo wiemy, 
co poprawić.

Dyrektor II LO im. Królowej Jadwigi 
w Siedlcach Agnieszka Borkowska 
mówi, że część lekcji jest prowadzona 
on-line. Jeśli tylko uczniowie mają 
warunki techniczne, a nauczyciele 
są biegli w informatyce. Niestety, nie 
wszyscy to potra�ą.

– Szczególnie starsze pokolenie. 
Mieliśmy już szkolenie z takiego pro-
wadzenie zajęć. Lekcje on-line zajmu-
ją mniej czasu niż przygotowywanie 
materiałów, wysyłanie ich, a potem 
sprawdzanie. Jeśli przerwa potrwa 
dłużej, to więcej nauczycieli przeko-
na się do nowego systemu – uważa 
dyrektor Borkowska. 

Zwraca też uwagę, by uczniów nie 
przeciążać. Bo trzeba wymagać, ale  
z głową. 

Nauczyciel religii w siedleckim 
„Elektryku” Tomasz Końko nagrywa 
�lmy dla uczniów. 

 – Lubię multimedia, prowadzę 
koło fotogra�czne. Prywatne zainte-
resowania wykorzystuję w pracy.

MożnA? MożnA!

 Jego pierwszy �lm miał prawie 
700 wyświetleń, kolejne około 200. 
Czy taki sposób nauczania wymaga 
wielkich nakładów?

 – Nie. Wystarczy mieć telefon lub 
laptop z kamerką i konto w mediach 
społeczościowych. Samo przygoto-
wanie �lmu bywa lekko stresujace: 
człowiek się czasem zatnie, czasem 
coś pomyli. Zachęcam jednak wszyst-
kich do próbowania. Jak nie spróbuje-
my, to się nie nauczymy!

Zajęcia on-line od wtorku miały 
być prowadzone również na Uniwer-
sytecie Przyrodniczo-Humanistycz-
nym w Siedlcach. 

 – Wykładowcy mogli prowadzić je 
z domu albo z sali wykładowej z po-
mocą informatyków – mówi rzecznik 
prasowy uczelni dr hab. Adam Bo-
bryk. – Żadnego zagrożenia nie ma, 
bo wykładowca jest sam w pustej 
sali. 

JUSTYNA JANUSZ 

eprasa.pl 2dfcc4c0cf

http://www.hotel.siedlce.pl/menu
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Jak epidemia koronawirusa  

wpłynęła na naszą  

codzienność?
– Całe nasze życie toczy się w czterech ścianach. Praca 
moja i męża, dom i szkoła są teraz pod jednym dachem. 
Sytuacja wymaga łączenia etatów w jednym miejscu: 
8 godzin pracy zdalnej i kilku godzin bycia mamą oraz 
nauczycielką. Cała nadzieja w obietnicy, że ruszą lekcje 
on-line. Od wielu dni praktycznie nie bywamy na ze-
wnątrz. Wyjścia ograniczyliśmy do absolutnego mini-
mum. Zapasy zrobiliśmy dużo wcześniej, bo już od kilku 
tygodni było wręcz pewne, że epidemia dotrze także do 
nas. Na szczęście dobrze znosimy odosobnienie. Pomi-
mo problemów i stresów, związanych z koronawirusem 
nasza rodzina ma się dobrze. Oglądamy wspólnie �lmy, 
czytamy, rozmawiamy ze sobą, gramy. Warto to doce-
nić w takich chwilach.

 – W dobie koronawirusa mamy coraz mniej klientów, 
w hurtowni brakuje towaru, w pracy grają pierwsze 
skrzypce środki dezynfekujące i rękawiczki, klientów 
wpuszczam po jednej osobie. Jest coraz gorzej. Tar-
cza antykryzysowa, przedstawiona przez prezydenta  
i premiera, to swoisty „gest Lichockiej”. Inne kraje 
umarzają składki ZUS, a nam proponowano odroczenie  
i płatność w niskooprocentowanych ratach... Rząd kpi 
z nas. Czego oczekiwaliby przedsiębiorcy? Żeby składki 
ZUS na czas koronawirusa były zniesione, umorzenia 
podatków, kredytów 0% i do�nansowania do pensji 
pracowników.

– Bardzo ograniczyłam kontakty z innymi ludźmi. 
Mieszkam na wsi, gdzie każdy zna swoich sąsiadów  
i często się z nimi spotyka. Teraz, niestety, tego nie 
ma. Każdy siedzi w domu i czeka, aż epidemia mi-
nie. Mieszkam z synem, synową i dwoma wnukami. 
Kiedyś przychodził do nas również trzeci wnuk, ale 
teraz ze względu na epidemię kontakty zostały ogra-
niczone. Dla dzieci to też trudny czas, bo nie mogą 
się spotkać z rówieśnikami. Muszą za to odrabiać 
lekcje. Czy się nudzę? Nie, ja się nigdy nie nudzę. Jak 
ktoś jest pracowity, to zawsze sobie robotę znajdzie. 
Sprzątam, piekę, gotuję. Mam co robić. Nie poddałam 
się histerii zakupów, mimo że pierwszego dnia to na-
wet chleba u nas brakowało.  W ubiegłym tygodniu 
byłam na pogrzebie. Przed epidemią przyszłoby mnó-
stwo osób, teraz było nas około 30, sama najbliższa 
rodzina.

– Przez cały ubiegły tydzień nie mieliśmy zajęć na 
uczelni. Od poniedziałku ruszyły zajęcia on-line. I nie 
wszystkich to cieszy. Ja osobiście wolałem chodzić na 
zajęcia, bo jakoś łatwiej zorganizować wtedy dzień.  
Od kilkunastu dni nie wychodzimy do kina, restauracji, 
itd. Przed epidemią było to dla nas nie do pomyślenia. 
Nie uwierzylibyśmy, gdyby ktoś nam powiedział, że 
tyle czasu będziemy siedzieli w domu! Kontakty? Tutaj  
z pomocą przychodzi internet. Na messengerze rozma-
wiamy za pomocą videoczatów. Codziennie wieczorem 
jeżdżę na rowerze. Wybieram miejsca, w których nie 
ma praktycznie ludzi. (jj)

rys. M. Andrzejewski

Łukasz Bober 
przedsiębiorca 
z Łukowa 

HELENA  
BEDNARCZYK 
mieszkanka 
Mokobód 

Dotychczasowy komendant Komisariatu Policji w Skórcu...

Dostał brawa na stojąco
Dotychczasowego komendanta Komisariatu Policji w Skórcu  
Mirosława Michalczyka żegnano na ostatniej sesji rady gminy brawami  
na stojąco. Po 29 latach pracy w policji odszedł na emeryturę.

 Mirosław Michalczyk szefował 
komisariatowi w Skórcu od 2013 
roku, ale, jak mówił, swoją pierwszą 
pracę rozpoczynał także w tej miej-
scowości, w 1991 roku. 

 – Współpraca z samorządem  
i sołtysami układała mi się bardzo 
dobrze – mówił odchodzący komen-
dant. – Za te wszystkie lata chcę 
podziękować poprzedniemu wój-
towi Stanisławowi Kalińskiemu  
i obecnemu, zresztą koledze po fachu, 
Jerzemu Długoszowi. Także radni 
zawsze wspierali policję, choćby przy 
zakupie samochodu i garażu. Myślę, 
że nasz komisariat funkcjonował na 
dobrym poziomie.

Rzeczywiście, Skórzec, który trady-
cyjnie uchodził za dość trudną gminę, 
jest obecnie znacznie bezpieczniejszy. 
Potwierdzają to dane statystyczne. 
Kiedy w 2013 roku komendant obej-
mował funkcję, odnotowano tu 413 
przestępstw. W minionym roku było 
ich tylko 200, czyli o ponad połowę 
mniej.

 – Gmina Skórzec należała i należy 
do tych, gdzie był największy przy-
pływ nowych mieszkańców – mówił 
odchodzący komendant. – A taka 
sytuacja zawsze stwarza łakomy ką-
sek dla przestępców. Myślę jednak, 
że mój kolega nadkomisarz Jarosław 
Aniszewski dobrze poradzi sobie  
z taką sytuacją. Życzę mu, żeby miał 
jak najlepsze wyniki, żeby włamań  
i kradzieży było jak najmniej.  O�cjal-
nie chciałem się pożegnać ciastem, 
które sam piekłem – dodał Mirosław 
Michalczyk, wzbudzając tym salwę 
śmiechu wśród radnych i sołtysów. 
Zapewne nie dali oni wiary temu, że 
wypieki są dziełem samego komen-
danta. 

 – Widziałem pana pracę, kiedy 
sam byłem jeszcze w policji – zabrał 
głos wójt Jerzy Długosz. – Bardzo 
wysoko oceniałem pana fachowość 
a przede wszystkim dyspozycyjność. 
Pan był dostępny pod telefonem 
przez 24 godziny na dobę, w niedziele 
i święta. I to wszystko widać w efek-

tach pana pracy. 
Nowy komendant Jarosław 

Aniszewski pracował wcześniej na 
stanowisku kierowania w Komen-
dzie Miejskiej Policji w Siedlcach. To 
właśnie on odbierał zgłoszenia pod 
numenem 997. 

 – To do niego najpierw wpływały 
wszystkie informacje i to on decy-
dował, jakie siły i środki policji za-
dysponować – dodał Jerzy Długosz. 
– Dlatego uważam, że jest dobrze 
przygotowany do pełnienia obowiąz-
ków komendanta Komisariatu Policji 
w Skórcu. 

 – Mam świadomość tego, w ja-
kim stanie bezpieczeństwa pozosta-
wił gminę mój poprzednik – mówił 
Jarosław Aniszewski. – Obiecuję, że 
dołożę wszelkich starań, aby to bez-
pieczeństwo jeszcze poprawić. Za-
pewniam, że dobrze znam problemy, 
jakie występują w rejonie działania 
komisariatu, bo przez lata przyjmo-
wałem zgłoszenia także z tego tere-
nu. (Z.J.)

Pracownicy Stadlera nerwowo reagowali na Włochów w zakładzie. 

Po prostu się boimy 
Pracownicy Stadlera  
byli zaniepokojeni  
odwiedzinami dwóch 
Włochów. 

 – To było już w czasie, gdy we 
Włoszech szalała epidemia korona-
wirusa. A oni chodzili po zakładzie. 
My na ich widok chowaliśmy się po 
wagonach, bo obaj smarkali i kasłali. 
Nie wiemy, czy to przez naszą pogodę, 
czy przez chorobę. Naprawdę się bo-
imy. Część z nas nie chce przychodzić 
do pracy. Podobno przyjechali z Lom-
bardii, a więc jednego z najbardziej 
zagrożonych rejonów! 

Rzecznik �rmy Stadler Marta Ja-
rosińska potwierdziła że od 9 do 13 
marca w siedleckim zakładzie przeby-
wały dwie osoby z Włoch. 

 – Nie byli to mieszkańcy Lombar-
dii, a z południa Włoch, konkretnie z 
okolic miasta Bari – mówi rzecznik. – 
W tym regionie Włoch w czasie wyjaz-

du tych osób nie obowiązywały obo-
strzenia epidemiczne. Także w Polsce 
nie obowiązywały żadne obostrzenia, 
dotyczące wjazdu osób z zagranicy na 
teren naszego kraju. 

Rzecznik zapewnia, że Włosi byli 
całkowicie zdrowi.

 – Zanim rozpoczęły się czynności 
na terenie �rmy, został z nimi prze-
prowadzony szczegółowy wywiad 
zdrowotny, który potwierdził dobre 
samopoczucie i brak jakichkolwiek 
objawów, mogących wskazywać na 
zarażenie koronawirusem. Osoby te 
pracowały przy pojazdach, a ich kon-
takt z innymi pracownikami był ogra-
niczony do koniecznego minimum. 
Monitorujemy stan zdrowia naszych 
gości z Włoch, do dziś żaden z nich 
nie zachorował.

Stadler zapewnia, że w związku  
z epidemią koronawirusa wprowadził 
w zakładzie sporo działań, mających 
na celu zminimalizowanie ryzyka za-
chorowania przez pracowników. 

 – Traktujemy sytuację poważnie 
i działamy zgodnie z wytycznymi 
ministerstwa zdrowia. Informujemy 
pracowników o zasadach szczególnej 
higieny i dokładamy wszelkiej sta-
ranności w należytym utrzymaniu 
czystości i dezynfekcji w zakładzie. 
Podróże służbowe pracowników  
i wizyty firm zewnętrznych zastę-
pujemy video-, i telekonferencja-
mi. (...) Ograniczamy do minimum 
spotkania wewnętrzne, wprowa-
dziliśmy zmienione godziny pracy  
i  przerw, aby zmniejszyć liczbę osób 
przebywających w jednym miej-
scu jednocześnie. Nie serwujemy 
posiłków w stołówce zakładowej.  
W miejscach, gdzie pracownicy mają 
styczność z osobami z zewnątrz, po-
dejmujemy działania prewencyjne, 
mające na celu ograniczenie kontak-
tów. W uzasadnionych przypadkach 
wprowadzamy możliwość pracy  
z domu.

JUSTYNA JANUSZ

Nie bójcie się zwierząt! Nie zakażą was!

Psy i koty nie przenoszą koronawirusa
Do gabinetów weterynaryj-

nych zgłaszają się właściciele 
psów i kotów, by je uśpić. Boją 
się, że zwierzę przeniesie na nich 
koronawirusa. 

– Miałem kilka takich telefonów 
– potwierdza Krzysztof Majchrzak 
z Centrum Małych Zwierząt. – Oczy-
wiście nie ma mowy, żebyśmy uśpili 
zwierzę bez wskazań medycznych, 
czyli np. w przypadku ciężkiej choroby. 

Lekarz stanowczo podkreśla, że 
ludzie nie mogą się zakazić korona-
wirusem od zwierząt.

 – Koronawirus występuje u psów 
i kotów w nieco innej formie i nie 

przenosi się na ludzi. Sam od kilku-
dziesięciu lat pracuję ze zwierzętami 
i nigdy się nie zaraziłem. U psów i 
kotów koronawirus powoduje bie-
gunki. Naprawdę nie trzeba się bać.  
W Siedlcach na razie nie ma problemu  
z porzucaniem zwierząt. 

– I niech tak zostanie – mówi 
Marlena Kosowska z Urzędu Mia-
sta. – Nie zaobserwowaliśmy więk-
szej liczby bezdomnych zwierząt. 

W poniedziałek, 23 marca, w ga-
binecie weterynaryjnym współpra-
cującym z miastem na adopcję czekał 
jeden pies i dwa koty. 

– Pozostałe zostały wyadoptowa-

ne. Przygotowujemy się na sytuację 
pojawienia się większej liczby zwie-
rząt, chociaż mamy nadzieję, że nie 
będziemy musieli realizować tego 
scenariusza.  

JUSTYNA JANUSZ
nnn

Ta informacja jest naprawdę waż-

na. Trudno sobie wyobrazić teraz los 

wyrzuconych ze strachu zwierząt. Przy 

ograniczeniu wychodzenia z domu na-

wet miłośnicy psów i kotów mogą nie 

zauważyć głodnych, potrzebujących 

pomocy czworonogów. To skazywanie 

zwierząt na okropne cierpienie! 

Ludzie, weźcie się w garść! (MZ)

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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Autorski środek
likwiduje reumatyzm w 14 dni!

KONIEC STRZYKANIA W KOLANACH 200% więcej mazi stawowej po 1. użyciu

POKONAJ ZWYRODNIENIA STAWÓW BEZ OPERACJI
Dzięki nowatorskiej kuracji już 89 500 Polaków pozbyło się bólu i sztywnienia stawów
Badania potwierdzają: by uwolnić się od zwyrodnień stawów i odzyskać sprawność ruchową sprzed 
lat, wystarczy kilka dni. Nowy preparat, odbudowuje chrząstkę stawową, usuwa trzeszczenie, 
ból, sztywność stawów już w 24 h, a co najważniejsze – likwiduje reumatyzm i cofa zmiany 
zwyrodnieniowe bez żadnej operacji. Już niemal 90 tys. osób jest zadowolonych z kuracji!

kuteczna nawet w  naj-
bardziej zaawansowa-
nym stadium artrozy, bez 
względu na wiek chore-
go, stopień uszkodzenia 

chrząstki i przyczynę zwyrodnień. 
Przełomowa formuła prof. Hop-
kinsona to pierwszy tak profesjo-
nalny, błyskawiczny ratunek dla 
przeciążonych stawów. 85% pa-
cjentów pierwsze efekty jej działa-
nia zauważa już po 24 godzinach, 
a  aż 9/10 badanych deklaruje po-
wrót do pełnej sprawności rucho-
wej bez ograniczeń bólowych za-
ledwie po 14 dniach kuracji. Jak to  
możliwe? Prof. wyjaśnia: 

Zamiast łykać tony leków przecibólo-
wych, które powierzchownie łagodzą 
objawy zwyrodnień, warto postawić 
na JEDNĄ sprawdzoną, w  100% na-
turalną formułę, która komplekso-
wo zregeneruje uszkodzone stawy, 
likwidując dolegliwości u  źródła. 
Tym właśnie kierowaliśmy się przy 
tworzeniu Arthrocare. Już 1 kapsułka 
3-krotnie zwiększa produkcję mazi 
stawowej, gwarantując „naoliwienie” 
stawów. Gdy kości przestają o  siebie 
trzeć, mikrouszkodzenia chrząstki 
stawowej ulegają naprawie, a  ból, 
dyskomfort, trzeszczenie i  sztywność 
stawów znikają w ciągu kilku dni.

Odzyskaj swobodę ruchów  
BEZ OPERACJI
Innowacyjna metoda leczenia ar-
trozy zdobyła ogromną popular-
ność na Kongresie Nova Medica 
w Sztokholmie, gdzie udowodniono 
98% skuteczność kuracji zarówno 
u  osób cierpiących z  powodu reu-
matoidalnych stanów zapalnych, 
po kontuzjach, jak i u osób, których 
stawy są przeciążone lub uległy de-
gradacji wraz z upływem lat. W każ-
dym przypadku preparat Hopkin-

sona błyskawicznie odbudowuje 
chrząstkę stawową, intensywnie 
odżywia komórki kostne, wzmacnia 
mięśnie, a  także zwiększa produk-
cję naturalnego kolagenu, likwidu-
jąc tarcie pomiędzy kośćmi. 

Arthrocare naprawia pęknię-
cia, ubytki i  uszkodzenia na po-
wierzchni, chrząstki stawowej 
oraz zwiększa powściągliwość pły-
nu wypełniającego 
przestrzenie mię-
dzy kośćmi. Dzięki 
temu likwiduje ból, 
sztywność stawów 
i  stany zapalne już 
w ciągu 14 dni. 

Stawy nie muszą 
Cię ograniczać 
Systematyczne stoso-
wanie nowego prepa-

ratu odbudowuje tkankę chrzęst-
ną niemal w  95% dzięki czemu 
możliwe jest całkowite cofnięcie 
zmian zwyrodnieniowych. Przy-
wrócenie maksymalnej poślizgo-
wości płynu maziowego sprawia, 
że stawy odzyskują właściwości 
amortyzujące, a  ruchy stają się 
płynne i  bezbolesne. Efektem 
kuracji kumulują się z  każdym 
dniem, zapewniając: 

Nie zwlekaj – skorzystaj 
z dofinansowania
Specjaliści potwierdzają, że in-
nowacyjne kapsułki to absolut-
ne turbodoładowanie w  proce-
sie regeneracji układu kostnego 
i  stawów. Właśnie dlatego już 
po pierwszym zastosowaniu od-
czujesz wyraźną ulgę w  bólu, 
a  charakterystyczne „trzeszcze-
nie” w  kolanach ustąpi już po 
12-14 dniach kuracji. Już wkrót-
ce Twoje życie będzie wyglądać 
tak, jak przed zachorowaniem 
na artrozę. Z  programu refun-
dującego skorzystało już ponad 
89 tys. osób, które dzięki kuracji 
pozbyły się zwyrodnień stawów 
i odzyskały swobodę ruchów. Je-
śli masz skończone 40 lat i  po-
siadasz obywatelstwo polskie, 
przysługuje Ci 72% refundacji na 
preparat Arthrocare.

Nie truj się 
chemią – zaufaj 
naturalnym 
składnikom

Prof. Luis Hopkinson, twórca innowacyjnej 
metody zwalczania zwyrodnień stawów

STANĘŁAM NA NOGI
Ból kolan ustąpił  
po 1. kapsułce!

Byłam bardzo ogra-
niczona ruchowo – 
nie mogłam chodzić, 
a  przez zwyrodnienia 
nadgarstków miałam 
problem nawet z  utrzymywaniem kub-
ka w  dłoni. Miałam robioną blokadę 
(zastrzyk ze środków hormonalnych), 
stosowałam maści – nic nie pomagało. 
Dopiero Arthrocare, dosłownie posta-
wił mnie na nogi! Ulga przyszła po 2 h 
od wzięcia kapsułki, a już po 12 dniach 
kuracji poszłam na pierwszy długi spa-
cer – BEZ BÓLU! Rentgen potwierdził, 
że cofnęły się też zwyrodnienia w nad-
garstku. Jestem zachwycona!

Danuta P., 65 lat, Olsztyn

Pozbyła się zwyrodnień stawów w 12 dni!

1. Uśmierzenie bólu, 
eliminacja stanów 
zapalnych i obrzęków

2. Regeneracja chrząstki 
stawowej

3. Zwiększenie  
produkcji mazi  
stawowej nawet o 200%

3 KROKI DO PEŁNEJ
SPRAWNOŚCI RUCHOWEJ

Jak działa Arthrocare?
Kolana jak nowe
Wystarczyło kilka kapsu-
łek,  by przestało strzykać 
mnie w kolanach – ruchy 
są płynne,  bezbolesne, 
jakby ktoś naoliwił moje 
stawy! Kucam, klękam, bawię się z wnu-
kami, żadnego dyskomfortu ani drętwie-
nia nawet po długim spacerze. Dzięki 
Arthrocare całkowicie zapomniałem 
o zwyrodnieniach.

Jan S., 73 lata, Tarnów

Uniknąłem 
operacji biodra
Ze względu na prze-
szywający ból biodra, 
trudności z  chodzeniem 
i  konieczność długiego 
rozgrzewania się po nocy, czułem się jak 
kaleka. Gdy rehabilitacja, maści i  blo-
kady nie przyniosły rezultatów, zlecono 
mi wszczepienie endoprotezy. Na szczę-
ście w porę trafiłem na Arthrocare. Ból 
i sztywnienie stawów minęły już po kilku 
dniach, a po pełnej kuracji badania wy-
kazały całkowite cofnięcie zmian zwy-
rodnieniowych. Zdecydowanie polecam.

Witold K., 69 lat, Białystok
5 BŁYSKAWICZNYCH 

REZULTATÓW
UŚMIERZENIE BÓLU KOLAN, 
BIODER, NADGARSTKÓW  
I KRĘGOSŁUPA W 24 H

3X WIĘKSZA PRODUKCJA 
KOLAGENU

ODŻYWIENIE KOMÓREK 
KOSTNYCH I WZMOCNIENIE 
STAWÓW

UWOLNIENIE OD „ŁUPANIA”  
W KOŚCIACH PO 14 DNIACH

PRZYWRÓCENIE SPRAWNOŚCI 
RUCHOWEJ SPRZED LAT

S

SPECJALNA PROMOCJA
Pierwszym 100 osobom, które zadzwonią do 1 KWIETNIA 2020 r.,  

przysługuje gwarantowane 72% dofinansowanie producenta.  
Otrzymasz wówczas preparat Arthrocare prof. Hopkinsona  

w mocno promocyjnej cenie za jedyne 317 zł 87 zł (przesyłka GRATIS)! 

81 300 30 74(
Liczba promocyjnych opakowań jest ograniczona!

Od poniedziałku do niedzieli: 8:00–20:00 Zwykłe połączenia lokalne bez dodatkowych opłat.

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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Albo my, albo kurczaki

niczego nam nie wydłużajcie. nie psujcie tego, co od lat dobrze działa!

Kup autobus, będzie linia
Mieszkańcy wsi Wołyńce protestują przeciwko 
wydłużeniu kursu „ósemki”.

Autobus MPK linii nr 8 kończy kurs 
na pętli w Wołyńcach (gm. Siedlce). 
Tak jest co najmniej od kilkunastu lat. 
Niedawno MPK złożyło propozycję, 
aby trasa „ósemki” została  wydłu-
żona – do Gołąbka przez Teodorów. 
Najprawdopodobniej już od kwiet-
nia. Sprawa nie jest jednak ostatecz-
nie przesądzona, bowiem propozycja 
spotkała się ze zdecydowanym sprze-
ciwem mieszkańców wsi Wołyńce. 
Pod protestem podpisało się już po-
nad 140 osób. Ich sojusznikiem jest 
radna gminy Siedlce Aneta Olszak. 

Sytuacja może się wydawać trochę 
dziwna, bowiem lokalne społeczności 
zazwyczaj zabiegają o to, aby autobu-
sy docierały do jak największej liczby 
miejscowości. Wydawać by się więc 
mogło, że działanie MPK spotka się  
z aprobatą. Dlaczego w tym wypadku 
jest odwrotnie?

– Gdyby wprowadzono zmiany, to 
jadąc z Wołyniec Kolonii do Siedlec 
musiałbym jechać przez Gołąbek, 
czyli kupić bilet na III strefę, a nie, jak 
dotychczas, na II strefę – mówi pan 
Andrzej. – To dotyczy wielu osób,  
w tym uczniów dojeżdżających do 
szkół w Siedlcach. W skali miesiąca 
oznacza to znaczy wzrost kosztów do-
jazdu. Poza tym wydłużenie linii musi 
oznaczać zmniejszenie liczby kursów i 

zmiany godzin w rozkładzie jazdy.
 – Ja mam czwórkę dzieci, któ-

re dojeżdżają do szkół w Siedlcach  
– mówi mieszkanka Wołyńców, pani 
Agnieszka. – Koszty biletów to jedna 
sprawa, ale jest jeszcze ważniejszy 
problem. W tej chwili kursy „ósemki”, 
która jeździ na PKP w Siedlcach, są 
dopasowane do autobusów, na któ-
re trzeba się przesiąść, aby dojechać 
do szkół. I jest to wszystko niemal na 
styk. Po zmianach dzieci stracą połą-
czenie. Będą musiały albo wyjeżdżać 
wcześniej, albo iść do szkoły na pie-
chotę dobre pół godziny.

O swoich zastrzeżeniach mówi 
także mieszkaniec Wołyńców, który 
pracuje w Mostostalu i codzienne do-
jeżdża do pracy.

– Ramówka w rozkładzie jazdy 
jest napięta – argumentuje. – Na 
przesiadkę do autobusu do Mostosta-
lu mam około 5 minut. Tak samo jest 
przy powrocie z pracy. Widać więc, że 
nawet niewielkie zmiany w rozkładzie 
uniemożliwią mi dojazd. Takich osób 
jest znacznie więcej. 

– Obecny rozkład jazdy pozwala 
nam na dotarcie do szkół czy do pra-
cy – dodaje mieszkanka Wołyńców, 
pani Barbara. – Wszystko jest dobrze 
zgrane. Po co ruszać i zmieniać to, co 
od lat dobrze funkcjonuje?

Sprawa zmian w kursowaniu 
„ósemki” była tematem dyskusji na 
ostatniej sesji rady gminy w Siedl-
cach. Na obrady przybyła delegacja 
mieszkańców wsi Wołyńce. Wspiera 
ich w tym radna Aneta Olszak. Do-
magała się ona od wójta Henryka 
Brodowskiego, aby ten podjął inter-
wencję w MPK i u prezydenta Siedlec, 
aby żadnych zmian w kursowaniu 
„ósemki” nie wprowadzano.

 – Oznacza to znaczące utrud-
nienie dla mieszkańców, dlatego są 
oni tak zbulwersowani – mówiła 
radna. – Nie prowadzono z nimi żad-
nych konsultacji, tymczasem zmiany  
w rozkładzie to dla wielu rodzin być 
albo nie być. Bo co zrobią ludzie, któ-
rzy stracą możliwość dojazdu do pra-
cy? To jest niedopuszczalne. 

Mieszkańcy Wołyńców skarżyli 
się, że nie znają szczegółów propo-
nowanych zmian, bo nikt z nimi nie 
rozmawiał. Wójt Henryk Brodowski 
przyznał, że także z nim, ani z radą 
gminy, nikt tego nie konsultował. 
Otrzymał jedynie pismo z MPK,  
w którym poinformowano go, że pla-
nowane jest wydłużenie linii nr 8 do 
Gołąbka, przez Lipniak i Teodorów. 
Ma to nastąpić w kwietniu i dotyczyć 
pięciu kursów „ósemki” w dni robocze. 
MPK zapewniało, że dostępność do 
komunikacji mieszkańcom Wołyńców 
się nie pogorszy, zaś innym miejsco-
wościom poprawi, bo do niektórych 

Byli także wójt Leszek Trębicki, 
przewodniczący rady gminy Mariusz 
Grzesiuła, inwestor Paweł Miazga  
i oczywiście mieszkańcy Rzeszotko-
wa, Uziębłów i Hołubli. Rozpoczęła 
się druga rozprawa administracyjna 
w sprawie budowy kompleksu kurni-
ków w pobliżu wsi Uziębły. 

Walka toczy się o 12 hal do pro-
dukcji kurzych brojlerów. W jednym 
cyklu produkcyjnym ma być blisko 
około 900 tysięcy ptaków! W ciągu 
roku takich rzutów jest zazwyczaj kil-
ka. Skala planowanej inwestycji jest 
więc ogromna. I równie ogromny jest 
społeczny protest.

 – W naszym rejonie ferm jest już 
około 70! – mówi mieszkaniec gminy 
Paprotnia. – Ile można znieść? Musi-
my to w końcu zatrzymać. Zostaliśmy 
przyparci do ściany – albo my, albo 
kurczaki. 

O wydanie decyzji środowiskowej, 
niezbędnej do realizacji inwesty-
cji, inwestor wystąpił do wójta już  
w 2018 roku. Przedstawił także ra-
port oddziaływania na środowisko.  
W pierwszej rozprawie administracyj-
nej uczestniczyło niewiele osób.

– Nie mieliśmy informacji o ska-
li inwestycji – mówi mieszkaniec 
Uziębłów. – Ale gdy się dowiedzieli-
śmy, do gminy wpłynęła lista ze 144 
podpisami tych, którzy nie godzą się 
na fermę. Dzisiaj jest ich pewnie jesz-
cze więcej.

Inwestor nie miał łatwego za-
dania. Przypomniał mieszkańcom, 
że jego mama pochodzi ze Strusów,  
a on spędził tam dzieciństwo.

autobusy nie docierają. 
Henryk Brodowski napisał pi-

smo do prezydenta Siedlec, prosząc  
o przedstawienie szczegółowych in-
formacji.

 – My możemy tylko prosić i su-
gerować, ale nie możemy zarządzać 
MPK – mówił wójt. – Właścicielem 
MPK jest prezydent i to on decyduje. 

Przewodniczący rady gminy An-
drzej Rymuza stwierdził, że trzeba 
porozmawiać z MPK, a przede wszyst-
kim sprawdzić, czy po wprowadzeniu 
zmian mieszkańcy zdążą na inne kursy.

 – Myślę jednak, że jeśli �rma chce 
jeździć do innych miejscowości, to nie 
jest chyba źle. Poza tym może uda się 
tak pozmieniać przystanki, żeby nie 
było konieczności jeżdżenia bez po-

trzeby przez III strefę? – zastanawiał 
się przewodniczący.

– Nie da się tego zrobić – skwito-
wali krótko mieszkańcy Wołyńców. 

Podczas sesji padła jednak pro-
pozycja rozwiązania, które powinno 
zadowolić wszystkich. Utworzenia 
całkiem nowej linii MPK, która kurso-
wałaby przez tereny pomiędzy liniami 
nr 8 i nr 2. 

 – Proponujemy utworzenie linii 
pilotażowej, która jeździłaby z Siedlec 
przez Żelków Kolonię, Teodorów, Go-
łąbek do Lipniaka – zaproponowała 
Aneta Olszak. – To bardzo zasadne, 
bo na nowej linii zyskaliby wszyscy. 
Poza tym na nową linię można po-
zyskać wsparcie z funduszu rozwoju 
przewozów autobusowych. 

Te nadzieje ostudził jednak Henryk 
Brodowski.

 – Rozmawiałem już o tym z MPK 
– poinformował. – Powiedzieli mi: 
kup autobus, zrobimy linię. 

 – Niech się w MPK nad tym jesz-
cze pochylą – nie ustępowała Aneta 
Olszak. – A do nowej linii niech do-
płaca gmina Skórzec, bo to do ich wsi 
będzie komunikacja. 

 – Wójt będzie zgłaszał swoje 
uwagi, a radna Aneta Olszak na pew-
no będzie wszystkiego pilnowała  
i zabiegała o to, aby mieszkańcy Wo-
łyńców nie stracili – podsumował 
pojednawczo Andrzej Rymuza. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Radna Aneta Olszak

są to „głośni inicjatorzy protestu”. Mó-
wił także o osobach, które „psują opi-
nię hodowców wśród społeczeństwa 
i przynoszą wstyd innym hodowcom”. 
To wszystko zaogniło sytuację. 

– Proszę zaprotokołować te wypo-
wiedzi – zażądał jeden z mieszkańców. 
– To są bezpodstawne oszczerstwa!

– Ja chcę żyć z państwem w zgo-
dzie i nikomu nie szkodzić – zapew-
niał inwestor.

Mieszkańcy pytali go, gdzie teraz 
mieszka. Kiedy wyjaśnił, że w Siedl-
cach, złożyli mu propozycję.

– Jak masz dzieci, to pobuduj się 
przy tych kurnikach.

Atmosfera na sali była coraz go-
rętsza. 

– Nic by nie było, gdyby wokół 
Rzeszotkowa nie powstało 70 kur-
ników. Ile można? Wystarczy przejść 
przez las. Nawet tam już wszystko 
usycha. Ta ferma będzie kolejną fa-
bryką smrodu – padały głosy. – Czy 
inwestor pamięta, jak dziecko można 
było spokojnie wypuścić na rower? 
Teraz jest tyle ferm, że nie da się tego 

zrobić. A co będzie, jak dojdą kolejne 
dwa wielkie TIR-y na godzinę? Jesteś 
z okolicy Strus, to tam sobie buduj. 

Inwestor oświadczył jednak, że ma 
prawo robić w życiu to, co zechce.

Mieszkańcy mówili o obawach:  
że spadnie poziom wód gruntowych, 
że środowisko będzie zdegradowane, 
że dojdzie hałas.  

– Tu będą hodowane miliony kur-
czaków – ostrzegali. – My to może 
przeżyjemy, ale nasze dzieci? 

Obecny na sali specjalista, który 
uczestniczył w przygotowaniu rapor-
tu środowiskowego w sprawie plano-
wanej inwestycji zapewniał, że ferma 
nie przekroczy dopuszczalnych stężeń 
różnych substancji w powietrzu.

– Ta lokalizacja jest dobra – za-
pewniał. – Są fermy, które w ogóle 
nie śmierdzą. Śmierdzą te źle prowa-
dzone. Ja mieszkam w okolicy, gdzie 
jest 100 ferm. A śmierdzi Cargil i cza-
sem oczyszczalnia ścieków. Są organy, 
do których można kierować skargi, 
kiedy śmierdzi. 

 – To co pan w takim razie zrobi 

W świetlicy wiejskiej w uziębłach (gm. Paprotnia) 
brakowało wolnych miejsc.  
Przyszło ponad 80 osób. 

ze śmierdzącym Cargilem..? – przy-
tomnie zapytał uczestnik spotkania  
i dowiedział się, że kurniki mają dużo 
większe restrykcje. – Papier wszystko 
wytrzyma – skomentowano.

Przewodniczący rady gminy Ma-
riusz Grzesiuła zwrócił się do inwe-
stora.

– Chciałbym od pana więcej poko-
ry. Pan swoje słowa kieruje w sposób 
dyktatorski. Musi pan szanować lud, 
przekonać mnie i mieszkańców. Jak 
pan już teraz przejawia taką agresję, 
to co będzie później? Jestem w radzie 
czwartą kadencję, ale takich wystą-
pień jeszcze nie słyszałem... 

– Przykro mi, że pan to tak odczuł 
– skomentował inwestor. – Proszę nie 
mówić, że ja ludzi nie szanuję. Cały ich 
słucham.

Jeden z uczestników spotkania po-
stawił zarzut inwestorowi.

– Był pan u mnie w domu, żeby 
mnie przekupić – oświadczył. – Mam 
7 świadków, jak pan mówił, że opinie 
sobie kupi...

– Niczego takiego nie mówiłem, 
proszę mnie nie oczerniać – zaprze-
czył inwestor. 

Wójt Leszek Trębicki słuchał dysku-
sji w milczeniu. 

– Dla mnie państwa głos był bar-
dzo ważny – podsumował. – Chcę, 
żeby wszystko przebiegało demo-
kratycznie. Może będzie potrzebna 
jeszcze jedna rozprawa, abym mógł 
podjąć właściwą decyzję.

– To może zrobimy referendum  
– zaproponowano z sali.

– Ja jestem jeden przeciwko trzem 
wsiom – skomentował inwestor.

Najwyraźniej mieszkańców do sie-
bie nie przekonał.

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

 – W Strusach mam już fermę  
i chyba nikomu ona nie wadzi. Nowa 
ma być 3 razy większa, ale nowocze-
śniejsza, z wyższymi standardami. 
Robimy tak, żeby państwo tego nie 
odczuwali. Ferma będzie 2,5 kilo-
metra od szkoły i ponad kilometr od 
domów w Hołubli i Uziębłach. Ktoś 
napisał o transporcie do fermy, że bę-
dzie to 5 tysięcy samochodów rocznie. 
Jak to przeliczyć, to wypadnie jeden 
samochód na dwie godziny. A drogi 
są publiczne.

 – Ale nieprzystosowane do sa-
mochodów po 40 ton! – padło z sali.  
– A dom pana Marka jest 750 metrów, 
a nie ponad kilometr od kurników. Ja 
też mam dom po sąsiedzku. 

Inwestor mówił, że w sprawę 
wplątano księży z dwóch parafii 
„oszukując i strasząc samochodami  
z padliną i amoniakiem”. Wymienił też 
nazwisko jednej z rodzin, dodając, że 

fot. ZBJ

fot. ZBJ

Świetlica wiejska w Uziębłach, 10 marca
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A w Łosicach spokój…
W ubiegłym tygodniu w Łosicach 

większość sklepów była otwarta.
 – Handel kwitnie od rana do 

południa. Są otwarte sklepy spożyw-
cze i ciuchlandy – mówi mieszkanka 
Łosic.

12 marca burmistrz Łosic Ma-
riusz Kucewicz zdecydował o za-
mknięciu targowiska miejskiego. 

- Ale nie przeszkodziło to sprze-
dawcom, sprzedawali jajka i ziem-
niaki na chodniku w centrum miasta. 
Gdy pojawiła się policja, to szybko 
zwijali interes – opowiada miesz-
kanka.

Po ogłoszeniu, że szkoły będą za-
mknięte, mieszkańcy Łosic szturmem 
ruszyli do sklepów. Miasto wyludniło 
się, ale…

- Tylko na kilka dni. W minionym 
tygodniu ludzie zaczęli normalnie żyć 
– dodaje kobieta.

W Łosicach zamknięte są: urzę-
dy, salony fryzjerskie i kosmetyczne. 
Nieczynne są lokale gastronomicz-
ne, ale jedzenie można zamówić na 
dowóz. Większość sklepów, nie tylko 
spożywczych, bo i z używaną odzieżą 
czy kwiaciarnie funkcjonuje normal-

nie. Na ulicach nie widać osób no-
szących rękawiczki jednorazowe czy 
maseczki. Burmistrz do 23 marca nie 
podjął decyzji o zamknięciu placów 
zabaw i skate parku. 

- Jest pusto. Matki z dziećmi nie 
chodzą na place zabaw, a młodzież 
nie pojawia się na skate parku. 
Jest sporo patroli policji na mieście  
– wyjaśnia Roman Kasprowicz,  
podinspektor ds. obronnych w łosickim 
Starostwie. Zwraca uwagę na jedną 
rzecz: -  W naszym powiecie jest około 
200 firm transportowych. Kierowcy 
właśnie wracają z zagranicy.

 Z naszych informacji wynika, że 
wielu kierowców, wracając z zagrani-
cy, nie zgłasza się do sanepidu.

- Bo raz, że pracują na umowy 
zlecenia, które podpisuje się w dniu 
wyjazdu, a dwa - chcą znów wyje-

chać w trasę, by zarobić. Teraz płaci 
się większe pieniądze kierowcom, bo 
jeszcze można wozić towary – mówi 
jeden z łosickich kierowców. – Ko-
ledzy na kwarantannie domowej 
normalnie żyją: ich żony chodzą do 
sklepów, a czasem i oni. Myślę, że ten 
spokój w Łosicach skończy się, gdy 
będziemy mieli pierwszy przypadek 
zakażenia. Może wtedy się ludzie 
opamiętają. 

W Łosicach nie stwierdzono jesz-
cze zakażenia koronawirusem.

- Ludzie bagatelizują problem, 
żyją normalnie. Miasto jest wy-
ludnione, bo jest zimno. Poczekaj-
my do weekendu, jak się ociepli. 
Wtedy zobaczymy, ile osób zosta-
nie w domach – przestrzega mieszkanka  
Łosic.

Milena CelińsKa

23 marca w powiecie łosickim nie było osób zakażonych korono-

wirusem jak i nie było osób hospitalizowanych z powodu podejrzenia 

zakażenia.

Jak informuje łosicki Inspektor Sanitarny, liczba osób objętych  

nadzorem epidemiologicznym 23 marca wynosiła 62 osoby. Jedenaście 

osób zostało objętych kwarantanną domową. Dodatkowo kwarantan-

ną domową  objęto 33 osoby, które powróciły z zagranicy. 

Msze niedzielne on-line, 
kościół  dezynfekowany

„To, co się dzieje teraz wokół nas, 
możemy traktować jako karę Boską, 
ale możemy potraktować to jako do-
pust Boży, jako dobro, które staje się 
dla nas wyzwaniem. W każdym Oj-
cze nasz mówimy: Bądź wola Twoja”  
– czytamy na fanpage’u para�i pw. 
św. Zygmunta w Łosicach.

Internauta Paweł zauważył, że  
trzeba mieć niezwykle dużo „odwa-
gi”, żeby stwierdzić, że Bóg zesłał 
wirusa, żeby coś pokazać.  Proboszcz 
sławomir Kapitan odpisał, że już 
wcześniej Bóg zesłał plagi egip-
skie: „Dopust Boży, Bóg dopuszcza 
taką sytuację i wie, co robi”. Potem 
administrator zakończył dyskusję:  
„A szczerze mówiąc, to nie interesuje 
nas Pana zdanie”.

Parafianie uszanowali prośbę 
proboszcza, by pozostali w do-
mach w niedzielę. Kościół był niemal 
pusty (powyżej 45 obecnych mu-

siałby zamknąć kościół). Proboszcz 
przyznał na Facebooku, że są to 
najsmutniejsze niedziele w jego ka-
płańskim życiu. Szybko zorganizował 
nadawanie mszy niedzielnych on-li-
ne. Zakupiono specjalny sprzęt i poin-
struowano na Facebooku, jak oglądać 
msze. Nabożeństwo ma ponad 2 ty-
siące wyświetleń na youtube. On-line 
mszę oglądało około 300 osób. Pro-
boszcz Sławomir Kapitan instruował, 
jak przyjmować sakrament komunii, 
jeśli pójdzie się do kościoła (biorąc 
opłatek na rękę). 

Na pro�lu para�i są też informa-
cje, kiedy można przychodzić na spo-
wiedź „Nie masz się czego obawiać, 
jest folia w kratkach, a konfesjonały 
są dezynfekowane”. Klamki i ławki 
również. Jeszcze nie wiadomo, czy 
będzie możliwość zorganizowania 
spowiedzi przed świętami.

Milena CelińsKa

Wójt Sarnak zachęca do szycia maseczek i ubrań ochronnych.

Materiały są, tylko szyć!
Wójt Sarnak Grze-

gorz arasymowicz po-
stanowił kupić materiały 
do szycia maseczek oraz 
kombinezonów. Zachęca 
mieszkańców do szycia 
tych ważnych elementów 
ochrony. 

– Wszystko w na-
szych rękach! W obliczu 
problemów z zakupem 
środków ochrony osobi-
stej dla strażaków, pra-
cowników urzędu i służby 
zdrowia, gmina rozpoczę-
ła własną produkcję ma-
seczek i kombinezonów 
– informuje wójt. - Dzięki 
temu możliwe będzie za-
pewnienie bezpieczeń-
stwa osobom, które mu-
szą przebywać w bliskim 
kontakcie z innymi ludź-

mi, więc są narażone za zakażenie 
koronawirusem.

Wójt zwrócił się do miesz-
kańców, którzy mają maszyny do 
szycia, by włączyli się do akcji. 
Chętni do pomocy mogą uzyskać 
informacje pod numerem telefonu 
697 625 135 .

- Materiały, suwaki i wszystkie 
niezbędne elementy do produkcji 
kombinezonów ochronnych już są. 
Wiemy, że brakuje środków ochro-
ny osobistej dla strażaków i pra-
cowników służby zdrowia. Dlatego 
im więcej osób zaangażuje się do 
pomocy, tym więcej dobrego dla 
innych będziemy mogli zrobić! – 
apeluje Grzegorz Arasymowicz.  
Wójt sam uszył kilka maseczek. 
Obecnie gotowych jest 50 mase-
czek i kilka kombinezonów. (mc)

Grzegorz Arasymowicz 

 z pracownicą urzędu gminy Anną Kalużną.

Strażacy apelują 

fot. Aga Król

Wzywasz na pomoc 
strażaków? Powiedz 
podczas zgłoszenia, że 
jesteś na kwarantan-
nie!

 Strażacy apelują, 
by przy zgłoszeniach 
i nte r we n c j i  i n fo r-
mować dyspoz yto -
ra o przebywaniu na 
kwarantannie. Infor-
macja ta pozwoli stra-
żakom odpowiednio 
przygotować się do 
akcji.  Dyspozytor może 
też zadać kilka pytań, 

związanych z aktualnym 
zagrożeniem. 

- Jeden zarażony 
strażak wyklucza całą 
jednostkę z dalszej 
służby. W naszej pracy 
mamy kontakt z ratow-
nikami, lekarzami, poli-
cjantami. Bądźmy odpo-
wiedzialni, bo sprawny 
system ratowniczy jest 
kluczowy w zaistniałej 
sytuacji - powiedział 
mł. bryg. Paweł Kulic-
ki, oficer prasowy KM 
PSP w Siedlcach. (ak)Paweł Kulicki

W Garwolinie jeszcze bez wirusa
Zgodnie z informacją Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarne-

go w Garwolinie, 23 marca na terenie powiatu nadzorem epidemiologicznym 
było objętych 85 osób, a kwarantanną domową 28 osób. Dwie osoby były  
hospitalizowane z powodu podejrzenia zakażenia koronawirusem. U nikogo 
nie potwierdzono laboratoryjnie występowania tej choroby. (Z.J.)

Pomoc dla seniora
„Pomoc dla seniora” – to akcja 

Caritas Polska, na którą przeznacza 
milion zł z własnych środków, apelu-
jąc jednocześnie do wiernych o wpła-
ty, które pozwolą na dalszą pomoc 
seniorom. Caritas zapewni senio-
rom: pomoc żywnościową, środki 
higieniczne i ochronne (płyny do 
dezynfekcji, rękawiczki, maseczki) 
oraz wsparcie wolontariuszy i opiekę 
psychologiczną. Zorganizowano już: 
specjalne dyżury telefoniczne, nabo-
ry wolontariuszy, przygotowywanie 
paczek żywnościowych, bezpośred-
nie formy dystrybucji pomocy (dowo-
żenie posiłków, zakupy dla seniorów, 
itp.). Pomoc jest organizowana na 
poziomie diecezjalnym. 

W Siedlcach Centrum Wolontaria-
tu jest prowadzone w Centrum Cha-
rytatywno-Duszpasterskim przy ul. 
Bpa I. Świrskiego 57. Uruchomiono 
też telefony dyżurne:

510 756 437 - Centrum Wo-
lontariatu Caritas Diecezji Siedlec-
kiej w Siedlcach,  512 936 068 - Mo-
nika Rybaczewska, diecezjalny 
koordynator ds. wolontariatu Caritas 
Diecezji Siedleckiej.

 - Apelujemy do najbliższych 
sąsiadów osób starszych o empa-
tię i pomoc. Ograniczmy chodzenie 
do sklepów do jak najmniejszej licz-
by osób, a jednocześnie kupmy chleb 
osobie starszej z naszego otoczenia – 
mówi Monika Rybaczewska. (ana)

Miała pretensję, że ją zatrzymano, 
a z radiowozu chciała zrobić taksówkę.
Mówiła, że nic się nie stało

Było już po godz. 22, gdy 27-la-
tek, jadący al. Kościuszki w Łukowie, 
musiał zjechać na bok, by uniknąć 
kolizji z nadjeżdżającym z naprzeciw 
citroenem. Mężczyzna zawrócił i za-
czął obserwować dziwnie poruszają-
ce się auto. Doszedł do wniosku, że 
kierowca może być pod wpływem 
alkoholu. Na najbliższym skrzyżo-
waniu udało mu się zatrzymać citro-
ena i wyciągnąć kluczyki ze stacyjki. 
Za kierownicą siedziała kobieta. 

Gdy na miejsce przyjechali we-
zwani policjanci, 27-latek poinfor-
mował ich, że kierująca citroenem 
56-letnia kobieta nie włączyła 
świateł w samochodzie, a  wyjeżdża-
jąc z drogi podporządkowanej o mały 
włos nie zderzyła się z innym sa-
mochodem, gdyż nie udzieliła mu 

pierwszeństwa przejazdu.
Jak  s ię  ok azało,  56- lat-

ka z Łukowa miała w organizmie prawie  
2 promile alkoholu.

– Kobieta najwyraźniej nie 
zdawała sobie sprawy ze swego 
postępowania – informuje asp. szt. 
Marcin Józwik, oficer prasowy 
KPP w Łukowie. – Miała pretensje do 
27-latka i do policjantów. Twierdziła, 
że „nic takiego się nie stało”, a nawet 
proponowała, by policjanci odwieźli 
ją do domu.

Tak się jednak nie stało. Auto 
56-latki odholowano na parking 
strzeżony, a ona sama straciła prawo 
jazdy. Grozi jej co najmniej trzyletni 
zakaz prowadzenia pojazdów, wyso-
ka grzywna, a nawet do 2 lat pozba-
wienia wolności. (PGl)

Haszysz 
i amfetamina

Zaczęło się od informacji, że pewien 
łukowianin, poruszający się po mieście 
autem, może mieć narkotyki. Funk-
cjonariusze zaczęli kontrolować pojaz-
dy. W końcu natra�li na poszukiwany 
pojazd i jego kierowcę. Kontrola auta 
jednak nic nie dała, a 23-letni mężczy-
zna gorąco zaprzeczał, by miał z narko-
tykami cokolwiek do czynienia.

Policjanci nie dali zapewnie-
niom wiary i postanowili przeszukać 
mieszkanie  łukowianina. I to był 
strzał w dziesiątkę. Znaleźli tam pew-
ną ilość haszyszu i amfetaminy, a po-
nadto elektroniczną wagę. Według 
policyjnych specjalistów, z posiada-
nych środków odurzających można 
by zrobić ponad 320 porcji dilerskich.

23-latka od razu zatrzymano. 
Policjanci wyjaśniają jeszcze, gdzie 
mężczyzna zaopatrywał się w narko-
tykowy towar oraz czy zajmował się 
także jego rozprowadzaniem. (pgl)
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Koronawirus uderzył w małe i średnie �rmy. Spadek sprzedaży daje się we znaki nawet piekarniom. 

Jest źle, bardzo źle
Mirosław Ziółkowski od 28 lat prowadzi 
rodzinną firmę MirPol, która ma kilka sklepów 
w Łochowie. Sprzedaje się w nich m.in. artykuły 
przemysłowe i biurowe, odzież, obuwie i zabawki. 
MirPol mocno odczuł uderzenie koronawirusa.

ObrOty spadły dO zera 

 – W ostatnich 2 tygodniach 
ruch w naszych sklepach zmniejszył 
się o ponad 90 procent, obroty spadły 
praktycznie do zera. Jest źle, bardzo 
źle – mówi Mirosław Ziółkowski.

Właściciel MirPol-u wysłał poło-
wę pracowników na urlopy i skrócił 
czas pracy placówek handlowych. 

- Jest gorzej niż w stanie wojen-
nym. Wtedy ludzie chodzili, kombi-
nowali, coś załatwiali. A teraz niemal 
wszyscy przestraszeni i zmartwieni 
siedzą w domach – mówi Mirosław 
Ziółkowski. 

To widać choćby na parkingu 
„Przy Fontanie” (za skle-
pem MirPol), który niemal 
codziennie był zapełniony 
po brzegi. Ostatnio była 
zajęta niespełna połowa 
miejsc.

Mirosław Ziółkowski 
rozmawia z znajomymi, 
którzy prowadzą rodzinne 
�rmy. Jeśli nie będzie wi-
dać poprawy, zaczną – ze 
względu na koszty – ogra-

niczać działalność i zwalniać pracow-
ników. Właściciel MirPol-u zaznacza, 
że podniesienie płacy minimalnej 
do 2,6 tys. zł zwiększyło koszty 
�rm, a obecny kryzys może niektóre 
dobić całkowicie.

Czy pomoże tzw. tarcza antykry-
zysowa, na którą rząd chce przezna-
czyć 212 mld zł? – Ja w to zbytnio nie 
wierzę – mówi przedsiębiorca. - Jak 
byłyby proste zasady, na przykład 
umarzamy wszystkim składki ZUS 
na trzy miesiące, byłaby jakaś po-
moc. A jeśli będą dodatkowe warun-
ki i trzeba będzie się czymś wykazać, 
to już pewien kłopot.  

będziemy pa-
dali jak mu-

chy

W o j c i e c h 
Górecki prowa-
dzi w Węgrowie 
hotel i restaurację 
„Everest” i klub 
fitness. Na mocy 
dec yzj i  rządo -
wych restaura-
cja i klub zostały 

zamknięte. Hotel jest 
czyny, ale koronawirus 
wypłoszył wszystkich 
gości. Firma nie przynosi 
więc żadnego dochodu. 
Na dodatek wszystkie 
rezerwacje sali bankie-
towej obok restauracji  
(w tej sali odbywają się 
wesela) zostały odwoła-
ne do czerwca włącznie.   

- To spadło na nas na-
gle. Gdybyśmy coś wcze-
śniej wiedzieli, próbowalibyśmy się 
jakoś przygotować – mówi Wojciech 
Górecki.

I dodaje, że właściciele, któ-
rzy z dnia na dzień dowiadują się, 
że muszą zawiesić działalność, czyli 
pozbawić się dochodów, utrzymy-
wać pracowników i płacić podatki, 
na dłuższą metę nie będą w stanie 
tego wytrzymać. – Jak się słucha 
przedstawicieli fundacji czy organi-
zacji, zajmujących się biznesem, to 
wychodzi, że my przedsiębiorcy po-
winniśmy zawieszać działalność �rm. 
Dlaczego? Bo ten wirus nie skończy 
się za miesiąc, dwa. Jeżeli nie zawie-
simy działalności, to i tak będziemy 
padać jeden po drugim jak muchy  
– mówi Wojciech Górecki.

Jak właściciel „Everestu” przyjął 
zapowiedź pakietu antykryzysowe-
go? 

 - Odbyły się konferencje panów 

prezydenta i pre-
miera, ale tak na-
prawdę po nich 
wiemy, że nic nie 
wiemy. Przed-
siębiorcy czekają 
na szczegóły – 
odpowiada Woj-
ciech Górecki. 

trzeba mieć 
nadzieję

Nawet w cza-
sach największych kryzysów chleb 
jest artykułem pierwszej potrzeby. 
Wydawałoby się, że skutki koronawi-
rusa nie dotkną piekarzy. Ale...

- W poprzednim tygodniu (przed 
15 marca) było szaleństwo. Ludzie 
wykupili niemal wszystko, co było 
na półkach. A już w tym tygodniu 
obroty spadły nam o około 35 pro-
cent – mówi Robert Marczak, 
właściciel zakładu piekarniczo-cu-
kierniczego „Rob-
son” w Łochowie. 

Firma sprze-
d a j e  p ro d u k-
ty w promieniu 
100 km przez 
s k l e py  l o k a l -
ne i sieć skle-
pów firmowych. 
Oprócz różnego 
rodzajów chle-
bów, „Robson” 

piecze ciasta i przekąski (np. pizze). 
Choć ostatnio były popularne imieni-
ny Bożeny, Krystyny i Józefa, zainte-
resowanie wyrobami cukierniczymi 
spadło niemal do zera. Uczniowie nie 
chodzą do szkół, nie kupują bułek czy 
pizzy. Ludzie kupują głównie chleb. 

- Koszty mamy takie same, a pro-
dukcję musieliśmy zmniejszyć. Trud-
no przygotować zamówienie, żeby 
nie zabrakło pieczywa, ale też 
żeby i nie zostało. Bo pieczywa nie da 
się wyprodukować na zapas – mówi 
Robert Marczak. – I dodaje: - Każ-
dy dzień to dla nas nowość. Kiedyś 
wiedzieliśmy, że jak jest dzień tar-
gowy w Siedlcach albo w Sokołowie 
Podlaskim, to do sklepów trzeba do-
starczyć tyle pieczywa białego, tyle 
ciemnego i tyle ciasta. Teraz to nie-
aktualne, bo ludzie w dzień targowy 
nie przyjeżdżają do miasta. Musimy 
inaczej planować.

 Robert Marczak zaznacza jed-
nocześnie: - Nikogo nie 
zwolniliśmy. Pracujemy 
na trochę zwolnionych 
obrotach. A co będzie 
jutro? Nikt tego nie wie. 
Ale musimy mieć na-
dzieję i być dobrej myśli.  

Tekst i zdjęcia
sTanisłaW 

JasTRZębsKi

Na widok klientów jedzących obiady w samochodach łamie jej się serce.

Smak epidemii
- Pustka na sali jest przera-

żająca - zwierza się pani Marta, 
restauratorka z sokołowa Podla-
skiego. Jej lokal, jak spora część 
branży w mieście, poważnie 
ograniczył działalność. są i tacy, 
którzy ze względu na koronawiru-
sa całkiem zamknęli restauracje.

Od 13 marca restauracje, kawiar-
nie czy bary mogą serwować jedze-
nie wyłącznie na wynos lub z do-
wozem. Jak te ograniczenia odczuły 
lokale w naszym regionie?

pustO i cichO

Marta nowoszek, właścicielka 
restauracji „Kuźnia Smaków” w Soko-
łowie Podlaskim, mówi, że w pierw-
szych dniach po wprowadzeniu 
ograniczeń mieszkańcy miasta bali 
się nawet zamawiać obiady.

- Została może jedna trzecia 
klientów, którzy korzystali z naszych 
usług. To były głównie osoby, zama-
wiające jedzenie do pracy. Wydaje mi 
się, że kobiety, które zostały z dzieć-
mi, same zajmowały się przygotowy-
waniem posiłków dla całych rodzin  
- opowiada.

Jak wyglądają teraz lokale takie 
jak „Kuźnia Smaków”? - Pustka na 
sali jest przerażająca. Nie ma naszych 
gości, także tych stałych, którzy mo-
gli zjeść czy z nami porozmawiać, 
ale i tych, którzy odbierali tu zapako-
wane posiłki. Teraz nie można wejść 

na salę, więc wynosimy zapakowane 
obiady przed budynek. Bardzo czę-
sto widzę stałych klientów, którzy 
już chwilę później jedzą w samocho-
dach. Serce mi się łamie, kiedy na to 
patrzę - mówi restauratorka.

Czasy zarazy dotknęły też obsa-
dę lokalu. Teraz to pani Marta stoi za 
barem. Kelnerka i połowa pracownic 
kuchni ma wolne.

zOstanie naWyk

Marta Nowoszek uważa, że klien-
ci restauracji podeszli do epidemii 
spokojnie. - Pracownik, który rozwozi 
obiady, mówił mi, że ich zachowanie 
się nie zmieniło. Nie panikują. Nikt 
nie narzeka, że kierowca na pewno 
przywiózł zarazki - opowiada.

I od razu dodaje, że, jej zdaniem, 
rękawiczki to niekoniecznie dobry 
pomysł. - Nosiliśmy je przez pierwsze 
dni po ogłoszeniu stanu zagrożenia 
epidemicznego - przypomina sobie 
- ale jeden z naszych klientów, który 
jest lekarzem, powiedział, że ręka-
wiczki zbierają różne zarazki i nic nie 
zastąpi mycia rąk. Posłuchaliśmy go.

Teraz rozwożący jedzenie pra-
cownik „Kuźni Smaków” cały czas 
ma przy sobie płyn do dezynfekcji. 
On i każdy, kto wchodzi do restau-
racji, myje ręce. - Dezynfekuje-
my też blaty i klamki. To weszło 
nam w nawyk i chyba zostanie, 
kiedy minie zagrożenie korona-

wirusem - śmieje się pani Marta.

pO kieszeni

Zdaniem Mar ty Nowoszek, 
sytuacja unormowała się ponad 
tydzień po wprowadzeniu ograni-
czeń, w czwartek, 19 marca. - Kie-
rowca, który rozwozi obiady, mówił 
mi, że zaczyna widzieć ludzi, wycho-
dzących na ulice Sokołowa, żeby spa-
cerować i jeździć rowerami. My także 
to odczuliśmy, bo i do nas wrócili 
klienci, odbierający posiłki czy zama-
wiający je do domu. Ale oczywiście, 
dopóki trwa kwarantanna, nie ma 
szans na powrót do tej liczby zamó-
wień, którą mieliśmy na co dzień. 
Cieszymy się, że jest połowa tego, co 
zwykle - mówi kobieta.

Dodaje przy tym, że przez koro-
nawirusa gastronomia poważnie do-
stanie po kieszeni. - A przecież musi-
my ponosić stałe opłaty, jak ZUS czy 
czynsz. Trzeba też zarobić na wypłaty 
pracowników - dodaje.

Jak dowiedział się „Tygodnik”, 
skutki epidemii odczuła cała bran-
ża gastronomiczna w Sokołowie. 
Jedna z większych restauracji, gdzie 
kwitło wieczorne i weekendowe 
życie towarzyskie miasta, nie dzia-
ła, a inna nie tylko wstrzymała 
serwowanie posiłków na miejscu, 
ale i zrezygnowała z dowożenia, bo 
liczba zainteresowanych tym klien-
tów drastycznie spadła.

baRTOsZ sZUMOWsKi

fot. pyt

Uciekają 
ze spółek 
wodnych

Wojewoda jeszcze nie wyznaczył 
likwidatora mińskiego Rejonowego 
Związku Spółek Wodnych. A z RZSW 
wychodzi kolejna spółka. 

- Gminna Spółka Wodna w Miń-
sku Mazowieckim opuszcza rejonowy 
związek – poinformowała na ostat-
niej sesji rady gminy przewodnicząca 
gminnej spółki, Halina adamiec. 

Natomiast Biuro Prasowe Woje-
wody Mazowieckiego przysłało do 
nas pismo. Ustosunkowuje się w nim 
do opublikowanego w „Tygodniku 
Siedleckim” z 19 lutego artykułu 
„Jak z Titanica”: „Pragniemy do-
precyzować informację, dotyczącą 
Rejonowego Związku Spółek Wod-
nych w Mińsku Mazowieckim. Infor-
mujemy, że 14 lutego do Wojewody 
Mazowieckiego wpłynęły dokumen-
ty z Walnego Zgromadzenia Dele-
gatów Rejonowego Związku Spółek 
Wodnych w Mińsku Mazowieckim, 
które są obecnie w trakcie analizy. 
Po jej zakończeniu Wojewoda podej-
mie decyzję, dotyczącą przyszłości 
Związku. Kwestia spłaty zobowiązań 
będzie regulowana w ramach prowa-
dzenia ewentualnego postępowania 
likwidacyjnego, zgodnie z art. 466 
ustawy Prawo wodne. (...) Do Woje-
wody Mazowieckiego nie wpłynęło 
pismo z Rejonowego Związku Spół-
ek Wodnych w Mińsku Mazowiec-
kim w sprawie likwidacji Związku. 
Informujemy również, że Wojewoda 
Mazowiecki nie wyznaczył likwidato-
ra Związku. (T.MaRK)

Mirosław Ziółkowski

Wojciech Górecki

Robert Marczak

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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Gdy po miastach krąży wirus, nie zachowuj się jak świrus...

Powiat węgrowski: Odwołane sesje
no, że w sytuacjach nadzwyczajnych 
można pewne decyzje podejmować 
w głosowaniu korespondencyjnym. 
Jako przykład podaje Parlament Euro-
pejski, gdzie posłowie będą głosowali 
za pomocą urządzeń elektronicznych, 
przebywając w domach. Radny odwo-
łuje się też do krajowego podwórka: 
Rada Mediów Narodowych odwołała 
w głosowaniu zdalnym prezesa TVP.

W Stoczku bez SeSji

Na marzec sesje planowało kilka 
samorządów. W Sadownem radni 
spotkali się 17 marca. Obrady trwa-
ły niespełna pół godziny. Sesje od-
były się też w Korytnicy (18 marca) 
i w Liwie (19 marca). 

Zaplanowana na 23 marca sesja 
Rady Gminy Stoczek została odwoła-
na. Z takim wnioskiem do przewod-
niczącego Dariusza Gmura wystąpił 
wójt Zbigniew Kłusek.

- Skoro w kraju jest stan zagroże-
nia epidemicznego i została zamknię-
ta większość urzędów, w tym nasz 
urząd gminy, to po co ryzykować, 
narażać radnych i pracowników gmi-
ny na potencjalne niebezpieczeństwo 
– mówi wójt. - Gardłowych rzeczy 
w porządku obrad nie było. A jak po-
czeka uchwała o opiece nad bezdom-
nymi zwierzętami, chyba nic się nie 
stanie – dodaje.

StaniSław JaStrZębSKi

z wszelkimi infekcjami, w tym z koro-
nawirusem. Im mniej przemieszcza-
nia się, tym jego rozprzestrzenianie 
się jest mniejsze. Podstawowa zasa-
da leczenia, to zapobiegać – mówi 
Andrzej Kruszewski. I dodaje: - Od-
wołanie sesji jest też rodzajem pro-
�laktyki. To nie panika, ale przejaw 
zdrowego rozsądku.      

Szef klubu „Wspólna Droga” uwa-
ża, że tzw. sprawy konieczne (np. zmia-
ny w budżecie) można omówić na sesji 
nadzwyczajnej, a sesję zwykłą zwołać 
wtedy, gdy sytuacja się unormuje. 

Andrzej Kruszewski zwraca uwa-
gę, że uwidoczniły się teraz pewne 
niedoskonałości w ustawie o samo-
rządzie powiatowym. Nie przewidzia-

nych opozycji andrzej Kruszewski. 
– Byłem proszony o opinię i tym ra-
zem zdanie Krzysztofa Onaszkiewicza 
było, jak nigdy, zbieżne z moją oceną. 
O decyzji informowałem telefonicznie 
radnych naszego klubu i wszyscy jej 
przyklasnęli.

Siedź na tyłku

Zapytany, czy środki ostrożności 
nie są nadmierne, Andrzej Kruszew-
ski przytacza fragment krążącego 
w Internecie wiersza pt. „Apel pro�-
laktyczny”: „Gdy po miastach krąży 
wirus,/ Nie zachowuj się jak świrus,/ 
Tylko zmuś się do wysiłku:/ Siedź na tył-
ku!/ Choć przyroda słonkiem nęci,/ Fauna 
ćwierka, kwitną chęci,/ Chociaż myśli masz 
najgłupsze,/ Siedź na kuprze!”.

- To najlepsza metoda walki 

koalicja i opozycja razem

Decyzję wiceprzewodniczącego 
chwalą i koalicja rządząca powiatem, 
i opozycja. Starosta Ewa besztak 
przyznaje, że długo myślała, jak tech-
nicznie zorganizować to posiedzenie 
rady. W sali konferencyjnej rozstawio-
no stoły, żeby zachować odpowiednią 
odległość między radnymi. Wspólnie 
z prezydium rady zdecydowano, że 
w sesji wezmą udział tylko radni 
i dwoje pracowników obsługi. Ale 
dzień przed sesją pani starosta i jej 
najbliżsi współpracownicy uznali, że 
nie ma uchwał, które muszą być podję-
te natychmiast. W międzyczasie do sta-
rostwa dotarła informacja, że opozycja 
będzie wnioskowała o przełożenie sesji.

- Wszyscy o tym samym myśleli-
śmy i doszliśmy do podobnych wnio-
sków – mówi Ewa Besztak. I doda-
je: – To jest czas dla nas wszystkich 
nowy, więc trzeba trochę spokoju, 
rozwagi i niekiedy wspólnego dzia-
łania.  

- Odwołanie sesji jest bardzo do-
brym posunięciem w obliczu tego, w 
jakiej sytuacji znajduje się nasz kraj i 
nasz region – mówi szef klubu rad-

Decyzję o odwołaniu sesji powia-
tu podjął wiceprzewodniczący rady 
Krzysztof Onaszkiewicz. Wcześniej 
konsultował to z zarządem powiatu, 
przewodniczącymi komisji i z przed-
stawicielami opozycyjnego klubu 
„Wspólna Droga WWE”.

zdroWie najWażniejSze 

- Długo myślałem, czy odwoływać 
sesję. W naszym powiecie nie ma 
jeszcze odnotowanego przypadku 
zachorowania na koronawirusa, ale 
nie zwalnia to nikogo z ostrożności 
i odpowiedzialności za siebie i za in-
nych – mówił nam 18 marca Krzysz-

tof Onaszkiewicz, który zwoływał 
posiedzenie w zastępstwie przewod-
niczącego rady Leszka redosza. 
– Wiem, że zarządowi powiatu za-
leżało na tej sesji, bo planowano 
podjęcie kilku ważnych uchwał, ale 
zdrowie i życie ludzi jest najważniej-
sze – dodaje.

Kiedy mogłaby się odbyć sesja? – 
Myślę, że powinniśmy zaczekać, aż 
ogólna sytuacja zdrowotna w kraju 
się ustabilizuje – mówi Krzysztof 
Onaszkiewicz.   Dariusz Gmur

Krzysztof Onaszkiewicz

W czwartek 19 marca miała odbyć się sesja 
Rady Powiatu Węgrowskiego. Dzień wcześniej 
została odwołana. Tego samego dnia odwołano 
planowaną na 23 marca sesję Rady Gminy Stoczek. 
Powód: koronawirus.

Ciągle nie wiadomo, czy substancja jest szkodliwa dla środowiska.

A teraz coś z zupełnie innej beczki
tych beczek jest niebezpieczna dla 
środowiska, czy może to tylko zwykłe 
odpady. Nasze dalsze kroki zależą od 
tej właśnie wiedzy. W związku z tym 
w poniedziałek, 23 marca, wystoso-
waliśmy do odpowiednich urzędów 
wnioski o zbadanie, co to za substan-
cja - informuje.

Jeśli okaże się, że beczki z Kudel-
czyna to zwykłe odpady, odpowiadać 
będzie właściciel działki. Gdyby tego 
nie zrobił, Urząd Gminy wykona nie-
zbędne działania, a potem odzyska 
od niego koszty albo wystąpi o ich 
zrefundowanie przez państwo. Jeśli 
natomiast odpady okazałyby się nie-
bezpieczne, gmina potrzebowałaby 
odpowiedniej zgody Wojewódzkiego 
Inspektora Sanitarnego, a następnie 
musiałaby znaleźć specjalistyczną 
�rmę, która wywiezie i unieszkodliwi 
tę substancję. Także w tym przypadku 
gmina nie poniesie kosztów.

zGodnie z procedurami

Gmina Bielany już by wała 
w podobnej sytuacji. Kilka lat gmina 
wywiozła podobne beczki i poniosła 
koszt tej operacji, ale okazało się, że 
nie jest w stanie go odzyskać ani po-
ciągnąć do odpowiedzialności tego, 
kto odpowiadał za odpady.

- Teraz będziemy mądrzejsi. Postą-
pimy nie tak, jak nam podpowiada 
serce, ale zgodnie z procedurami. Nie 
możemy biegać na prywatną wła-
sność i pochopnie działać, bo wtedy 
wszyscy się przyzwyczają, że w gmi-
nie Bielany można podrzucać śmieci 
- kończy wójt.

bartOSZ SZUMOwSKi

(odpad po destylacji)” - relacjonuje 
kobieta.

Jak dodaje, niezależnie od tego, co 
zawierają beczki, na pewno nie sprzy-
ja to przyrodzie. - Niedaleko jest rów. 
Boimy się, że ta substancja przedosta-
nie się do wody - podkreśla.

Nasza Czytelniczka w połowie 
ubiegłego tygodnia spotkała w tym 
miejscu inspektorów ochrony śro-
dowiska, którzy badali podrzucone  
beczki. Usłyszała, że sprawa została 
przekazana Urzędowi Gminy Bielany. 
Pyta więc, co w związku z tym zamie-
rza gmina.

bezpieczne czy nie?

Wójt Zbigniew Woźniak potwier-
dza: 19 marca z gminą skontaktowały 
się w tej sprawie Wojewódzki Inspek-
torat Ochrony Środowiska i policja. Ta 
druga przekazała urzędnikom  pismo 
o tym, że po zgłoszeniu mieszkańca 
obie służby przeprowadziły oględziny.

- Musimy wiedzieć, czy zawartość 

W gminie Bielany w powiecie 
sokołowskim znaleziono beczki ze 
śmierdzącą mazią. Wójt Zbigniew 

woźniak mówi, że nie zamierza spie-
szyć się z ich sprzątnięciem.

Przed weekendem do naszej re-
dakcji zgłosiła się mieszkanka gmi-
ny Bielany. Jak mówi, niedawno na 
leśnej łące bardzo blisko ruchliwej 
drogi między Bielanami a Kudelczy-
nem dokonano dość niecodziennego 
odkrycia.

boimy SiĘ

Miejsce, o którym opowiada Czy-
telniczka, to dzikie wysypisko, na 
którym od dłuższego czasu leżą na 
przykład opakowania plastikowe. 
- Tym razem pojawiło się tu 10 dużych 
beczek. Wylewa się z nich przypomi-
nająca smołę maź o intensywnym 
zapachu. Na jednej z beczek znajduje 
się napis: „Odpady farb i lakierów za-
wierające rozpuszczalniki organiczne 
lub inne substancje niebezpieczne 

fot. Agnieszka Żmijewska

Na łące w Kudelczynie znaleziono 10 beczek.

Zakład Karny wstrzymał
widzenia i nabożeństwa

Na terenie Zakładu Karnego 
w Siedlcach od 17 marca od godziny 
6.10  do końca miesiąca z możliwo-
ścią przedłużenia tego terminu o ko-
lejne dni na terenie Zakładu Karnego 
w Siedlcach wstrzymano zatrudnie-
nie osadzonych poza terenem jedno-
stek penitencjarnych z wyłączeniem 
zatrudnienia w przedsiębiorstwach 
spożywczych. 

Zaprzestano też udzielania osa-
dzonym widzeń oraz odprawiania na-
bożeństw i udzielania posług religij-
nych na terenie siedleckiej jednostki.

Jednocześnie Zakład Karny roz-
szerzy osobom pozbawionym wol-
ności uprawnienia do utrzymywania 
kontaktów z najbliższymi za pomocą 
środków komunikacji internetowej 
oraz telefonicznej. (ana)

Krew na wagę złota

fot. Aga KrólJanina Wójcikowska

Regionalne Centra Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w całym kraju ape-
lują o oddawanie krwi w związku 
z wzrastającą liczbą osób hospitalizo-
wanych. Nie inaczej jest w Siedlcach.

 - Kilka dni temu rzeczywiście od-
notowaliśmy spadek osób chcących 
oddać krew - mówi kierownik Re-
gionalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Siedlcach, Janina 

wójcikowska. - Na szczęście, wszyst-
ko powoli wraca do normy. Coraz 
więcej krwiodawców nas odwiedza. 
I bardzo dobrze, bo w obecnej sytuacji 
krew jest na wagę złota. 

W siedleckim centrum krwio-
dawstwa panuje ostry reżim 
sanitarny. - Każdemu mierzona 
jest temperatura. Przeprowadzamy 
wywiady z krwiodawcami, m.in. na 
temat pobytu za granicą. Wejście 
odbywa się przez specjalną śluzę, 
zlokalizowaną w pobliżu windy. 
W pomieszczeniu w jednym momen-
cie nie mogą przebywać więcej niż  
4 osoby, reszta niestety musi cze-
kać na zewnątrz, gdyż w obecnej 
sytuacji stacja nie ma możliwości, 
by wpuszczać  więcej osób. W cza-
sie, który mamy obecnie, decyzja 

o oddawaniu krwi musi być przemy-
ślana, nic na siłę  - mówi pani kierownik.

Centrum Krwiodawstwa zwraca 
się z prośbą, aby kandydaci na daw-
ców krwi zgłaszali się superzdrowi. 
Eliminowane z oddawania krwi są 
osoby z chorobami przewlekłymi 
i stanami zapalnymi, z objawami 
infekcji (nawet przeziębienia), z go-
rączką powyżej 38°, rozpoznaniem 
potwierdzonego zakażenia COVID-19 
w ciągu 14 dni. W przypadku kontak-
tu z osobą z potwierdzonym zakaże-
niem COVID-19 są proszone o niezgła-
szanie się do Centrum w ciągu 28 dni 
od kontaktu. (ak)

Z ReGionu
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75
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Q�przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów
Q�węże do myjek ciśnieniowych
Q�przewody klimatyzacyjne
Q�różne typy zakuć (proste, gięte)
Q�gwinty (metryczne, calowe)
Q�szybkozłącza
Q�elementy złączne hydrauliki siłowej
Q�oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

O D E S Z L I . . .

ZAKŁAD POGRZEBOWY 

Pamięć o tych, którzy odchodzą,  
nigdy nie umiera...

Siedlce

1991

tel. 601 299 390, 697 614 660
www.betania-siedlce.pl

ul. Starowiejska 12
(naprzeciwko szpitala miejskiego)

tel. 25 644 81 94

ul. Bpa Świrskiego 53
(obok Katedry)
tel. 25 632 45 76

Obiady
po pogrzebie

„U Anny”
Siedlce,

ul. Garwolińska 83,
tel. 609 620 315, 25 643 44 90

catering okolicznościowy

recepcja@hotelgarden.com.pl
tel. 25 828 42 50, 601 090 679

Siedlce, ul. Kilińskiego 38
RESTAURACJA

STYPY cena 35 zł/os.

ORGANIZUJEMY

USC w Garwolinie
osoby, któych akt zgonu został 
sporządzony od 16 do 23 marca

Krystyna Rogala, 76 lat
Waldemar Szajkowski, 79 lat
Jan Rusak, 82 lata
Kazimiera Winek, 92 lata
Cecylia Krogulec, 98 lat
Zbigniew Zawadka, 57 lat
Marian Kuć, 82 lata
Seweryn Włodzimierz Owczar-
czyk, 64 lata
Krystyna Paśnik, 74 lata
Alicja Honorata Parobczak, 61 lat
Stanisław Krygier, 83 lata
Bernadeta Nurzyńska, 80 lat
Tadeusz Momot, 74 lata
Marianna Józefa Skorupa, 80 lat
Ewa Rzepka, 63 lata
Artur Dąbrówka, 45 lat
Eugenia Przybysz, 81 lat
Jadwiga Podlaska, 54 lata
Piotr Marian Fidala, 57 lata

USC w Łosicach
osoby, których akt zgonu został 
sporządzony od 16 do 23 marca

Irena Flis, 74 lata
Józef Rogowiec, 84 lata
Antoni Omelańczuk, 86 lat
Robert Kazimierz Wedziuk, 45 lat

Łuków
osoby z powiatu łukowskiego, 
zmarłe od 17 do 22 marca

Grzegorz Łukasik, 46 lat
Bolesław Skwara, 92 lata
Wacław Mazur, 89 lat
Urszula Wierzchowska, 69 lat
Stanisław Gołoś, 71 lat
Stanisław Kardas, 64 lata
Leokadia Koper, 88 lat
Dariusz Mućka, 29 lat
Longina Bielecka, 69 lat
Stanisław Kielusiak, 70 lat
Józefat Szostek, 96 lat
Alfred Kozarski, 68 lat
Janina Siwiak, 92 lata
Marian Gryczka, 84 lata
Stanisław Mędrzycki, 66 lat
Franciszek Chromiński, 86 lat

USC w Siedlcach
osoby, których akt zgonu został 

sporządzony od 13 do 19 marca

Jadwiga Mamcarz, 95 lat
Maria Żebrowska, 64 lata
Edward Tchórzewski, 71 lat
Ewa Sławińska, 56 lat
Tadeusz Łyszkiewicz, 71 lat
Stanisław Grzymała, 84 lata
Zo�a Korycińska, 76 lat
Kazimiera Wyrębek, 87 lat
Marian Rytel-Andrianik, 60 lat
Jadwiga Jagła, 81 lat
Alicja Ługowska, 86 lat
Tadeusz Mączyk, 69 lat
Janina Osik, 90 lat
Halina Tomaszewska, 83 lata
Jadwiga Hawryluk, 71 lat
Lucyna Makarowska, 92 lata
Mirosław Walerian, 67 lat
Urszula Wierzchowska, 69 lat
Elżbieta Król, 53 lata
Marek Gumiński, 66 lat
Dariusz Łukasik, 56 lat
Edward Domański, 70 lat
Marian Olszyna, 58 lat
Sabina Ściechowska, 83 lata
Romuald Caruk, 71 lat
Sławomir Grabowski, 47 lat

Nasze nazwiska (349)

Dadacz - nie podaje K. Ry-
mut w „Nazwiskach Polaków”, od 
kiedy jest znane. Nie ma go w pra-
cy „Antroponimia Polski od XVI do 
końca XVIII wieku” pod red A. Cieśli-
kowej. Nazwisko Dadacz, podobnie 
jak: Dada (znane od 1577 r.), Dado 
(od roku 1628), Dadał (1618), Da-
del (1698), Dadoł (1744) wywodzi 
Rymut od gwarowego słowa dada, 
które w języku dziecinnym ozna-
czało dziadka i babkę, skaleczenie, 
uderzenie („Dada, zrobiłaś se dada”), 
przyśpiewu „da-da” oraz gwarowego 
dadać, tańczyć, paplać, gaworzyć. 
Wydaje się, że nazwisko Dadacz 
mogło powstać w XVII lub XVIII 
wieku. Jak pisze Rymut, przyrostek 
„-acz” w nazwiskach wskazywał 

na wykonawcę czynności (por. Dłu-
bacz - ten co dłubie, Kopacz - ten co 
kopie, grabarz). W tym przypadku 
Dadaczem mógł zostać nazwany np. 
ten, kto lubił tańczyć, śpiewać, uży-
wając często przyśpiewu „da-da”. 
Jak podaje SNWPU, nazwiskiem Da-
dacz w 1990 r. posługiwało się w Pol-
sce 480 osób, z czego zdecydowanie 
najwięcej w dawnym woj. siedleckim 
- 223. Może to świadczyć o tym, że 
na jego obszarze znajdują się gniaz-
da rodzinne osób o nazwisku Da-
dacz. W dawnym woj. warszawskim 
nosiło je w 1990 roku 59 osób, w ko-
szalińskim - 28. Popularnym nazwi-
skiem w dawnym woj. siedleckim, 
mającym takie samo pochodzenie jak 
Dadacz jest nazwisko Dadas.

Pietrzak - nazwisko odimienne. 
Wywodzi je Rymut w „Nazwiskach 
Polaków” od Piotr. To imię, pocho-
dzące od greckiego słowa pétra, ska-
ła lub pétros, kamień. W Polsce jest 
notowane od XII wieku; jako Piotr 
po raz pierwszy zapisane w „Bulli 
gnieźnieńskiej” w roku 1136, w for-
mie łacińskiej Petros w 1178 r. Imię 
to w średniowieczu było bardzo po-
pularne, o czym świadczy duża liczba 
notowanych form tego imienia, w tym 
Pietr oraz zdrobnień: Piotrek, Pie-

trek, Pietrasz, Pietruszka. Nazwisko 
Pietrzak jest znane od 1639 r. Mogło 
powstać od postaci Pietrak (od roku 
1375). Nazwiska Pietrak i Pietrzak 

mogły być także tworzone w formie 
odojcowskiej. Oznaczała ona daw-
niej, że Pietrak i Pietrzak byli synami 
ojców o imieniu Pietr, do którego 
zwracano się w formie Pietr lub Pie-
trze. Przyrostek „-ak” w nazwiskach 
był dawniej charakterystyczny dla 
Wielkopolski i Mazowsza. Jak pisze 
J. M. Zawadzki w książce „1000 naj-
popularniejszych nazwisk w Polsce”, 
mogło także powstawać od dawnych 
wsi o nazwach Pietrzaki, Pietrzakowi-

zna, Pietrzakówka, te od nazwania Pie-
trzak (otrzymywałyby je osoby, któ-
re z tych miejscowości pochodziły lub 
przybyły). Przydomkiem Pietrzak, jako 
jednym z kilku, posługiwali się jako 

szlachta Polascy herbu Nałęcz, a jako 
jednym z trzech - Połascy vel War-
dzik herbu Ślepowron. W 2000 r. na-
zwisko Pietrzak z liczbą 39 405 osób 
się nim posługujących było na 49. 
miejscu w Polsce. W 1990 r. najwię-
cej osób o tym nazwisku mieszka-
ło w dawnym woj łódzkim - 3728, 
warszawskim - 3520 i piotrkowskim 
- 2494. W siedleckim - 689 osób. 
Obecnie blisko 65% osób o nazwisku 
Pietrzak mieszka w centrum Polski. 
Nazwisko Pietrak nosiło w 1990 roku 
867 osób. W dawnym woj. lubelskim 
- 251, warszawskim - 231 i siedleckim 
- 134 osoby. 

Andrzej Karlikowski

Zdzisław Stelingowski, 76 lat
Bogusław Cabaj, 82 lata
Jan Cegiełka, 76 lat
Teodor Wierzejski, 77 lat
Halina Kowalczyk, 72 lata
Piotr Turos, 44 lata

USC 
w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akt zgonu został 
sporządzony od 13 do 19 marca

Janina Turos, 84 lata
Henryka Gaińska, 77 lat
Kamil Zieliński, 33 lata
Justyna Chacińska, 88 lat
Jadwiga Kalicka, 79 lat

Mirosław Kamiński, 61 lat
Marek Kania, 87 lat
Waldemar Rydzewski, 77 lat
Helena Smuniewska, 86 lat
Wiesław Kazulo, 57 lat
Zbigniew Kwiatkowski, 71 lat
Helena Józe�ak, 91 lat
Waldemar Boratyński, 60 lat
Wanda Szczepańska, 70 lat

„To myśliwi załatwiali problem wałęsających się psów, ale popsuła to ustawa o ochronie zwierząt”...

Odstrzał psa lepszy niż schronisko?
Wydaje się wręcz nieprawdo-

podobne, że ludzie jeszcze mogą 
tak myśleć... A jednak! W gminie  
Platerów padły szokujące słowa z ust 
„wybrańca narodu”, radnego, który 
jest też myśliwym...

Kazimierz Kinowski, wiceprze-
wodniczący gminy Platerów, uważa, 
że nie byłoby problemu z bezdomnymi 
psami, gdyby myśliwi mogli odstrzelić 
wałęsające się po wsiach zwierzaki. 

 – Państwo zrzuca na gminy obo-
wiązek opieki nad bezdomnymi zwie-
rzętami, nie dając na to pieniędzy. 
Opieka nad zwierzętami jest sprawą 
nadrzędną nad rodzinami, które nie 
mają funduszy na utrzymanie. Dla 
mnie to dziwna sytuacja – stwierdził 
podczas ostatniej sesji  w Platerowie 
radny Kazimierz Kinowski. 

Słowa te padły tuż przed wprowa-
dzeniem przez radę gminy progra-
mu opieki nad zwierzętami. Radny  
(a także myśliwy) dodał, że ustawa  

o ochronie zwierząt koliduje z prawem 
łowieckim.

– Przedtem to myśliwi załatwiali 
problem wałęsających się psów, ale 
popsuła to ustawa o ochronie zwie-
rząt. Myśliwi przestali się intereso-
wać psami, bo jeśli gospodarz złoży 
skargę na myśliwego, że zastrzelił 
mu psa, to myśliwy poniesie w sądzie 
odpowiedzialność. Ustawa o ochronie 
zwierząt i prawo łowieckie powinny 
być skoordynowane i wtedy nie było-
by problemu wałęsających się psów  
– stwierdził Kazimierz Kinowski.

O dziwo, te słowa nikogo nie wpra-
wiły w zakłopotanie. Nikt nie zdziwił 
się, że osoba reprezentująca gminę tak 
otwarcie mówi o tym, że bezdomne psy 
powinno się wystrzelać, a nie dać im 
szansę na nowy dom. Sołtysi jedynie 
zdziwili się, że na koszt gminy można 
czipowiać psy i je sterylizować (koty też).

 Sołtys z Myszkowic Leszek Mi-
chaluk przyznał, że czipowanie 

psów to dobry pomysł, bo 
wtedy nikt nie wyrzucałby 
psów, ale Kazimierz Kinowski 
zgasił jego entuzjazm stwier-
dzeniem, że „są to koszty dla 
gminy”, więc za czipowanie i 
wyłapywanie psów powinni 
płacić rolnicy.

Gmina Platerów na opiekę 
nad bezdomnymi zwierzę-
tami przeznaczyła 12 tys. zł. 
To niewiele. Tym bardziej, 
że 6 tys. zł ma starczyć na 
zapewnienie miejsca w 
schronisku i wyłapywanie 
bezdomnych zwierząt. Resz-
ta pieniędzy jest przeznaczona 
na zakup karmy dla psów i kotów  
(2 tys. zł) oraz na leczenie, zabiegi 
sterylizacji i kastracji (1 tys. zł). Na 
czipowanie psów oraz koszty wetery-
naryjne przeznaczono 1 tys. zł, a na 
usypianie ślepych miotów 2 tys. zł.

Gmina ma podpisaną umowę ze 

schroniskiem w 
Nowodworze koło 
Lubartowa. Za jed-
norazowe wywiezie-
nie psa do schroniska 
musi zapłacić 2,5 tys. 
zł. Czyli rocznie może 
wywieźć do schroni-
ska dokładnie 2,4 (!) 
psa. Jak przyznaje 
wójt Jerzy Garuc-
ki, w ubiegłym roku 
gmina poniosła koszt 
za wywóz... jednego 
psa. Do tej pory nie 
wydano ani jednego 

grosza A jak jest w 
rzeczywistości? 

– Kotów jakoś nikt z domu u 
nas nie wyrzuca – mówi miesz-
kanka gminy Platerów. – Ale bez-
pańskie psy są. Gmina ucieka od 
tego problemu, bo wywożenie 

psów do schroniska to są wydatki. 
Kobieta podkreśla, że kiedyś zgła-

szała do gminy problem wałęsających 
się po wsiach psów.

– Chyba przez tydzień dzwoniłam 
do gminy. Za każdym razem słyszałam, 
że to wójt decyduje, czy dzwonić po �r-
mę wyłapującą bezpańskie psy. I oczy-
wiście za każdym razem słyszałam,  
że wójta nie ma, bo albo jest w de-
legacji, albo na ważnym spotkaniu. 
Zazwyczaj mieszkańcy miast wy-
rzucają psy w pobliskich lasach, ale 
i mieszkańcy gminy robią to, gdy 
zwierzęta się rozmnożą. Dlatego ste-
rylizacja na koszt gminy oraz czipo-
wanie to dobry pomysł. Tylko gmina 
musi dać na to większe pieniądze  
i uświadomić ludzi, że to ma sens. Bo 
na wsi ludzie trzymają psy na łań-
cuchach po to, by się nie rozmnażały 
same i nie wałęsały po wsi. 

MiLEnA CELińSKA

Kazimierz Kinowski, 
wiceprzewodniczą-
cy gminy Platerów
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POWIAT GARWOLIŃSKI

W Pilawie
Żłobek w dawnej bibliotece

fot. MBAlbina Łubian

W sąsiedztwie przedszkola w Pi-
lawie jest budynek, w którym kiedyś 
mieściła się biblioteka. W tej chwili 
nie jest on wykorzystany, ale władze 
samorządowe planują umieścić tam 
żłobek.

- W ubiegłym roku opracowali-
śmy koncepcję rozbudowy przedszko-
la i przebudowy budynku po bibliote-
ce – mówi burmistrz Albina Łubian. 
- Chcemy połączyć obydwa budynki, 
pozostawiając osobne wejścia.

Rozpoczęła się już procedura 
wyłonienia wykonawcy projektu 
technicznego, a pod koniec roku zo-
stanie wyłoniony wykonawca prac 
budowlanych.

- Zapytamy mieszkańców, czy są 
zainteresowani żłobkiem – kontynu-
uje Albina Łubian. - Od ich deklaracji 
będzie zależeć, ile miejsc przeznaczy-
my dla najmłodszych maluchów, a ile 
dla przedszkolaków. Gdy przedstawi-
liśmy nasze zamiary, było wiele gło-
sów zadowolenia. Nie chcielibyśmy, 
żeby po utworzeniu żłobka zaintere-
sowanie zmalało. Wiem, że są gminy, 

które takie kłopoty mają. Liczę jed-
nak, że w Pilawie żłobek będzie się 
cieszył powodzeniem.

W tej chwili trudno precyzyjnie 
określić datę zakończenia planowa-
nych prac adaptacyjnych. W dużej 
mierze zależy to od uzyskania wspar-
cia �nansowego z rządowego progra-
mu Maluch+. (MB)

W Gocławiu 
rozbudowują szkołę

W Pilawie

Będzie centrum przesiadkowe
W sąsiedztwie dworca PKP w Pila-

wie powstanie nowoczesne centrum 
przesiadkowe. W projekcie przewi-
dziano, między innymi, wybudowa-
nie parkingu dla 103 samochodów, 
wiaty ze stanowiskami postojowymi 
dla rowerów, zadaszony peron auto-
busowy, punkty doładowania elek-
trycznego aut,  rowerów i hulajnóg, 
ścieżki rowerowej, ciągów pieszo-ro-
werowych, sanitariatów oraz oświe-
tlenia.

- Otrzymaliśmy unijne do�nan-
sowanie z Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Ma-
zowieckiego – informuje burmistrz 
Albina Łubian. - Nasz wniosek zna-
lazł się na trzecim miejscu na liście 
rankingowej. Dzięki temu i pomocy 
wicemarszałek Ewy Orzełowskiej 
przyznano nam 4 774 938 złotych.

Bez pieniędzy unijnych samo-
rządowi Pilawy trudno byłoby zde-
cydować się na tę inwestycję. Jej 
całkowity koszt oszacowano bowiem 
na 6 822 780 złotych. Przewiduje się, 
że centrum przesiadkowe zostanie 
oddane do użytku w IV kwartale bie-
żącego roku. (MB) W sąsiedztwie dworca PKP w Pilawie  

powstanie nowoczesne centrum przesiadkowe.

Fałszywi 
sanitariusze

W trudnych sytuacjach trudno 
sobie poradzić bez pomocy i ludzkiej 
solidarności. Bywają jednak przy-
padki, że cwaniacy próbują wyko-
rzystywać czyjeś nieszczęście.

 W powiecie garwolińskim po-
jawili się fałszywi pracownicy Sa-
nepidu, oferujący dezynfekowanie 
mieszkań i mierzenie temperatury. 
Szybko zareagowała na to Powia-

towa Inspektor Sanitarna Dorota 
Brojek, wydając oświadczenie, że 
osoby zatrudnione w Sanepidzie 
nie odwiedzają osób, objętych 
kwarantanną lub nadzorem epi-
demiologicznym i nie proponują 
wymienionych wyżej usług. Nie 
należy więc bezkrytycznie korzy-
stać z różnych ofert pseudomedy-
ków. (MB)

Trwa rozbudowa budynku Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej w Go-
cławiu w gminie Pilawa. Po zakoń-
czeniu prac powierzchnia użytkowa 
obiektu zwiększy się o ponad 1000 
metrów kwadratowych. Przybędą:  
4 nowe sale lekcyjne, sanitariaty, 
winda dla niepełnosprawnych, si-
łownia, pokój nauczycielski i gabinet 
dyrektora, pokój logopedy, pomiesz-
czenia socjalne i magazynowe, a tak-
że sala gimnastyczna.

- Przed rozpoczęciem robót mu-
sieliśmy zlikwidować przyszkolny 
plac zabaw – mówi burmistrz Albi-
na Łubian. - Nie oznacza to jednak, 

że dzieci nie mają się gdzie bawić. 
Podobny urządziliśmy bowiem przy 
budynku mleczarni.  Po zakończeniu 
robót budowlanych zagospodaru-
jemy otoczenie szkoły. Powróci plac 
zabaw, będą parkingi i zieleń. Trzeba 
tylko uzbroić się w cierpliwość. Za-
łożyliśmy, że nowy obiekt zostanie 
oddany do użytku 31 lipca przyszłe-
go roku. Nie ukrywam jednak, że 
chcielibyśmy wcześniej zakończyć  
prace.

Wykonawcą robót jest przedsię-
biorstwo Akpol Andrzeja Kucia z Miń-
ska Mazowieckiego, a ich koszt wy-
niesie prawie 6 mln zł. (MB)

Garwolinianie w finale
Jeszcze przed wprowadzeniem 

ograniczeń, związanych z korona-
wirusem, odbyły się eliminacje IX 
Ogólnopolskich Mistrzostw Mecha-
ników. W trzech kategoriach: „Młody 
Mechanik”, „Młody Mechanik Maszyn 
Rolniczych” i „Mechanik Zawodowy” 
rywalizowało prawie 2900 osób. Do-
skonale w tym gronie spisał się duet 
Patryk Czubrzyński i Przemysław 

Przybysz z Zespołu Szkół nr 2 w Gar-
wolinie. Zajęli oni dziewiąte miejsce, 
uzyskując w ten sposób prawo wy-
stąpienia w finale, który odbędzie 
się w czerwcu, podczas targów mo-
toryzacyjnych w Poznaniu. Świet-
nie w eliminacjach spisali się także 
koledzy szkolni garwolińskich �nali-
stów Mateusz Kruk i Paweł Kamiń-
ski, zajmując piętnaste miejsce. (MB)

ApteKi
23-29 marca – ul. Nadwodna 15 
30 marca – 5 kwietnia 
– ul. Kościuszki 49 L

BiurA ogłoszeń

Serwis telefonów  
komórkowych

ul. Kościuszki 2, Garwolin  
(na terenie dworca PKS)

 ] oKrAdł  
     oczyszczAlnię ŚcieKów

Garwolińscy policjanci zatrzymali 
29-letniego mężczyznę, który ukradł 
metalowe elementy z oczyszczalni 
ścieków w gm. Garwolin. Ich wartość 
to 20 tys. zł. Mężczyzna sprzedał je na 
skupie złomu. Po policyjnej interwen-
cji odzyskano je w całości. Podczas 
przesłuchania mężczyzna przyznał 
się do szeregu innych kradzieży. 

 ] ponAd 3 promile…
18 marca w Gocławiu (gm. Pila-

wa) w ręce policjantów wpadł 30-let-
ni mieszkaniec powiatu otwockiego, 
który kierował volkswagenem, mając 
ponad 3 promile alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. 

 ] uderzył i zostAł
Do podobnego zdarzenia doszło 

22 marca w Sobolewie. Tam 40-latek, 
kierujący BMW, uderzył w ogrodze-
nie. Miał ponad 3 promile alkoho-
lu w wydychanym powietrzu i są-
dowy zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych.  (jj)

O powiecie garwolińskim  
czytaj też na str.  10

Wybudują  
bibliotekę

Gmina Górzno przygotowuje się 
do budowy gminnej biblioteki z izbą 
pamięci historycznej. Samorząd pla-
nuje w tym roku wykonać prace pro-
jektowe, by w oparciu o kompletną 
dokumentację podjąć starania o do-
�nansowanie. Wstępnie oszacowano, 
że koszt inwestycji wyniesie 3,5 mln 
złotych. Wójt Waldemar Sabak nie 
wyklucza jednak, że kwota ta zosta-
nie przekroczona. (MB)

W Górznie
Więcej 
przyłączy

Budowa sieci  kanalizac yj-
nej w Górznie-Kolonii jest najważ-
niejszym tegorocznym zadaniem 
inwestycyjnym gminy Górzno. Do 
kolektora ściekowego zostanie 
przyłączonych 50 gospodarstw. Sza-
cunkowy koszt prac wyniesie  
2 mln 500 tysięcy złotych. Ponadto 
zaplanowano też budowę świe-
tlicy z garażem strażackim w Łą-
kach, a także zmodernizowanie dróg 
gminnych w Piaskach i Wólce Ostro-
żeńskiej. Wójt Waldemar Sabak 
zapowiada też przeznaczenie części 
pieniędzy budżetowych na poprawę 
stanu dróg powiatowych. (MB)

fot. MB

Chcą wcześniej zakończyć pracę.
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Biuro ogłoszeń
Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4,

 tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09
Centrum Finansowe  ul. Rynek 29,  

wejście  od podwórka,  
tel. 83 357 35 70

Epaka.pl ul. 1 Maja 2, pn.-pt. 
8.00-16.00, tel. 504 221 153

APTEKI
25 -29 marca - ul. Rynek 1, tel. 
83 359 03 73
30 marca -  ul. Rynek 10, tel. 83 
359 03 20
31 marca - ul. Rynek 12, tel. 83 
311 11 17

 ] zdemolowAny dom
19 marca mieszkanka Warszawy 

powiadomiła policję, że w jej nieza-
mieszkałym domu w gminie Stara 
Kornica zniszczono sprzęt AGD i me-
ble. Oszacowała straty na ok. 4 tys. zł. 

 ] sAmochód się rozpAdł
20 marca na drodze pomiędzy 

Hołowczycami i Zabużem (gm.
Sarnaki) kierowca audi nie dosto-
sował prędkości jazdy do warun-
ków drogowych i stracił panowanie 
nad pojazdem. Samochód ude-
rzył w drzewo i rozpadł się na dwie 
części. 22-letni kierowca, mieszka-
niec gminy Sarnaki, z obrażeniami 
ciała został przewieziony do szpitala. 
Tam pobrano mu  krew do badania na 
zawartość alkoholu w organizmie. 

 ] Bez prAwKA
21 marca w Łosicach policjanci 

ruchu drogowego zatrzymali do kon-
troli volkswagena. Jak się okazało, 
61-letni kierowca z gminy Łosice po-
siadał dożywotni zakaz prowadzenia 
wszelkich pojazdów mechanicznych. 

998
 ] pożAr trAwy

18 marca straż pożarna w Łosi-
cach przyjęła zgłoszenie o pożarze 
trawy w miejscowości Kobylany 
(gm. Stara Kornica). Do działań 
zadysponowano dwa zastępy stra-
ży pożarnej. Pożar ugaszono, jego 
przyczyną była prawdopodobnie 
nieostrożność przy posługiwaniu się 
ogniem.

 ] płonęłA stodołA
18 marca w Starej Kornicy wy-

buchł pożar w stodole. Został bardzo 
szybko zlokalizowany, nie dopusz-
czono do rozprzestrzenienia się ognia 
na pozostałą część budynku. Praw-
dopodobną przyczyną pożaru była 
nieostrożność przy posługiwaniu się 
ognieniem. Straty oszacowano na 
500 zł. (mc)

O powiecie łosickim  
czytaj też na str. 

4, 10, 13

℗ ©℗

R E K L A M A

POSEzONOWA OBNIżKA CEN WęGLA W CzERWCU
Niemojki 186, tel. 83 357 16 17   AUTORYzOWANY SPRzEDAWCA

℗ ©℗

OBNIżKA CEN
. 83 357 16 17   ASTACJA KONTROLI POJAZDÓW ZAKRZE 111 (k. Łosic)

tel. 660 770 570, 796 970 681 

Najlepsze prace nagrodzone

Były dotacje, ale przewozy są zawieszone. Co będzie dalej?

Trudny czas dla PKS

fot.arch

 Franciszek Kowaluk

 - Nie ma przewozów ani szkol-
nych, ani turystycznych. A w ograni-
czonej komunikacji regularnej prak-
tycznie wozimy powietrze. Autobusy 
są na przymusowym postoju. Tracimy 
źródła przychodu  – podsumowuje 
sytuację Franciszek Kowaluk, pre-
zes łosickiego PKS. 

Do momentu wystąpienia kryzy-

su epidemicznego łosicki PKS wyko-
nywał przewozy bez problemów.

- Codziennie realizowaliśmy  
33 kursy. Obecnie komunikacja została 
ograniczona do 12 przewozów dzien-
nie – wyjaśnia Franciszek Kowaluk.

Jednak 19 marca frekwen-
cja w autobusach nie przekraczała 
10%.

 - Rozważamy znaczne ogra-
niczenie regularnej komunika-
cji, a może i jej całkowite zawie-
szenie od 1 kwietnia. Taką decyzję 
podjęli już inni przewoźnicy, m.in. 
PKS z Radzynia Podlaskiego, Biłgora-
ja czy Chełma – mówi prezes.

Dla łosickiego PKS być albo nie 
być, to przede wszystkim przywró-
cenie funkcjonowania placówek 
oświatowych. Jeśli uczniowie nie 
wrócą do szkół, funkcjonowanie 
PKS nie ma racji bytu. Dlaczego? Bo 
samorządy co miesiąc dopłacają do 
przewozu uczniów, a uczniowie szkół 
średnich i mieszkańcy powiatu do-
jeżdżający do zakładów pracy kupują 
bilety miesięczne i jednorazowe. Te-
raz pasażerów jest znikoma ilość, 
więc łosicki PKS traci jedno ze źródeł 
dochodu. 

Franciszek Kowaluk martwi 
się, że po podjęciu przez rząd decy-
zji o przedłużeniu wstrzymania zajęć 
szkolnych, brak sprzedaży biletów na 
kwiecień może doprowadzić PKS do 
upadku.  

- Nastąpi ogromny spadek 
przychodów. Z samych przewozów 
szkolnych mamy w marcu stratę 
ponad 350 tys. zł. Straty będą się 

tylko zwiększać. Sytuacja jest trud-
na i wyjątkowa, także dla załogi. Jak 
na razie nie mamy rządowego wspar-
cia i pomocy – stwierdza Franciszek 
Kowaluk.

Brak pasażerów rodzi kolejne 
kłopoty. PKS Łosice nie tak dawno 
otrzymał rządowe dofinansowanie 
do nierentownych i nowo reakty-
wowanych kursów PKS. To kwota 
418 tys. zł z urzędu marszałkow-
skiego i 66 tys. z budżetu powiatu 
łosickiego. Co będzie, jeśli �rma po-
dejmie decyzję o niewykonywaniu 
kursów, na które otrzymał wsparcie? 
Jak podaje „Gazeta Prawna”,  urzędy 
marszałkowskie województw, gdzie 
przekazano rekompensaty PKS-om, 
zaczęły grozić karami za niewykony-
wanie tych połączeń.

MiLEnA CELińSKA

Podczas sesji rady powiatu w Ło-
sicach wręczono nagrody laureatom 
konkursu plastycznego „Człowiek, 
przyroda, zabytek, ciekawe miejsce 
- impresje jesienne z powiatu łosic-
kiego”. 

- Efekty konkursu świadczą o nie-
przebranym bogactwie wyobraźni 
młodych artystów. Każda praca jest 
dowodem wielkiej wrażliwości mło-
dych twórców, ale także ogromnej 
fascynacji światem oraz bogactwem 

naszego rodzinnego dziedzictwa – 
powiedziała Katarzyna Klimiuk, 
która wręczała nagrody wspól-
nie z przewodniczącą oświaty Bar-
barą Michoń i radnym Pawłem 
Czmochem.

W  k a t e g o r i i 
przeszkoli pierwsze 
miejsce zajął  Kac-
p e r  K i e r u c z e n k o 
(Przedszkole  Samo-
rządowe w Serpeli-
cach), a drugie Ame-
lia Szysz (ZPO w Pla-
terowie). Przyznano 
także cztery wyróż-
nienia dla: Alana Chy-
bowskiego, Blanki 
Kuźmy i  Wiktor i i 
S a w c z u k  ( w s z y -
sc y  z  pr zedszko -
la w Sarnakach) oraz 
dla Oliwii  Stasiuk 
(przedszkole w Ser-
pelicach).

W kategorii szkół podstawowych 
klasy I- IV nagrodzono pracę Bartło-
mieja Chomiuka (SP w Huszlewie). 
Drugie miejsce zajęła Gabriela Ry-
pina (Zespół Szkolno – Przedszkol-
ny w Serpelicach), a trzecie Alicja 
Radewicz (SP w Platerowie). Wy-
różnienia otrzymali:  Magda Dudek 
(SP w Platerowie), Daniel Pluta (SP 
nr 1 w Łosicach) i Amelia Kaspe-
ruk  (Zespół Szkolno-Przedszkolny  
w Serpelicach)

 W kategorii klas V-VIII pierwsze 
miejsce przyznano Gabrieli Muder 
(SP nr 1 w Łosicach), drugie Domi-
nice Mielniczuk, a trzecie Pawłowi 
Wawryniukowi (obydwoje SP w Sar-
nakach).

W kategorii otwartej (szkoły po-
nadpodstawowe, dorośli)  zwyciężył 
Paweł Koryciński, a na drugim miej-
scu był Hubert Muder  (obydwoje  
z I LO w Łosicach). Trzecie miejsce 
przyznano Sebastianowi Miciuko-
wi z (ZS nr 2 w Łosicach). (MC)

fot. arch. Starostwo Powiatowe w Łosicach

fot. MC

Łosicki PKS, tak jak wszyscy przewoźnicy  
w Polsce, musiał zawiesić część przewozów, 
w związku z odwołaniem zajęć w szkołach. 
Kursy regularne też ograniczono, bo ludzie 
po prostu nie korzystają z komunikacji.  

Ograniczone wizyty w urzędach
W poniedziałek, 16 marca, sta-

rosta Katarzyna Klimiuk podjęła 
decyzję o ograniczeniu wizyt inte-
resantów w starostwie. Następne-
go dnia takie same decyzje podjęli 
wójtowie  gmin: Huszlew, Platerów, 
Olszanka, Sarnaki i Stara Kornica oraz 
burmistrz Miasta i Gminy Łosice.

- Mając na uwadze bezpieczeń-
stwo mieszkańców powiatu oraz 
pracowników starostwa, jak również 
zapobiegając rozprzestrzenianiu 
się wirusa, zdecydowałam o wpro-
wadzeniu ograniczeń w obsłudze 

interesantów. Namawiam, byście 
państwo odłożyli na inny czas zała-
twianie w urzędach spraw, które nie 
są terminowe – apeluje starosta Ka-
tarzyna Klimiuk.

Z takim samym apelem wystąpili 
wójtowie i burmistrz Łosic Mariusz 
Kucewicz. Mimo wprowadzonych 
ograniczeń urzędy normalnie pra-
cują. Interesanci są przyjmowani 
po wcześniejszym umówieniu, aby 
uniknąć przyjmowania większej 
grupy ludzi jednocześnie. Burmistrz 
Łosic, starosta oraz wszyscy wójto-

wie także wykonują swoją pracę. We 
wszystkich urzędach można załatwić 
różne sprawy, ale po telefonicznym 
lub elektronicznym uzgodnieniu. 
Włodarze apelują jednak, by przy-
chodzić do urzędów tylko w napraw-
dę bardzo ważnych sprawach.

 - W pozostałych przypadkach 
zachęcam do korzystania z alter-
natywnych sposobów komuniko-
wania się z urzędem: telefonicznie, 
poprzez korespondencję pisemną, 
przez e-PUAP czy mailowo – wylicza 
burmistrz Mariusz Kucewicz.

Z takim samym apelem do 
mieszkańców gmin powiatu łosic-
kiego zwrócili się wszyscy wójtowie.

Ważną informacją jest to, że 
kasy w urzędach gmin i w starostwie są 
zamknięte. Wszelkie wpłaty należy re-
alizować płatnościami elektronicznymi.

Szczegółowe wykazy telefonów 
do wszystkich referatów, numery 
kont bankowych i inne szczegółowe 
informacje dla interesantów można 
znaleźć na stronach internetowych 
gmin powiatu łosickiego oraz staro-
stwa. (mc)

POWIAT ŁOSICKI
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O powiecie łukowskim  
czytaj też na str.  2, 3, 10 

pOwiat ŁukOwski

BiurO OgŁOszeń

dom handlowy  
przy skwerku,  

stoisko "triumf",   
ul. zdanowskiego 4

 ] sAmozApłon metAnu
17 marca w godzinach wieczor-

nych niedaleko Wierzejek na pry-
zmie suchego obornika i kiszonki 
pojawił się ogień. Ten dziwny pożar 
wyruszyły gasić 4 zastępy stra-
żackie: 1 z JRG z Łukowa i po jed-
nym z OSP w Wierzejkach, Trzebie-
szowie i Popławach. Strażacy ustali-
li, że zapalił się metan, wydzielający 
się podczas fermentacji.

 ] złodziej wędKArz
18 marca zgłoszono dyżurnemu 

łukowskiej KPP włamanie. Doszło 
do niego w Józefowie (gm. Sta-
nin). Nieznany sprawca zakradł się 
do domku letniskowego, skąd zabrał 
5 wędek oraz osprzęt wędkarski. Po-
szkodowany oszacował straty na ok. 
1 000 zł.

 ] pAndA w ogniu
19 marca z Kalinowego Dołu 

(gm. Adamów) zaalarmowano 
straż pożarną, że we wsi pali się 
samochód osobowy. Do akcji gaśni-
czej skierowano zastęp JRG z Łuko-
wa oraz ochotników z OSP w Woli 
Gułowskiej. Po przybyciu na miej-
sce strażacy stwierdzili, że płonie 
fiat panda. Ogień objął już wnętrze 
auta i komorę silnika. Pojazd spłonął 
doszczętnie. Ze wstępnych ustaleń 
wynika, że przyczyną pożaru było 
zwarcie instalacji elektrycznej.

 ] pożAr  
      nA przedmieŚciAch  
    łuKowA

Strażaków wzywano też na po-
moc 21 marca. Około godz. 12.15 
zauważono, że przy ul. Radzyń-
skiej w Łukowie (przedmieścia) 
pali się drewniana szopa na polu. 
Dyżurny skierował do pożaru za-
stęp z łukowskiej JRG. Ogień stra-
wił jednak całą budowlę wraz ze 
zgromadzonym wewnątrz sianem. 
Policja ustala przyczyny pożaru. 
Niewykluczone, że mogło to być 
podpalenie.

 ] zderzenie w stAninie
23 marca w Staninie doszło do 

kolizji drogowej. Na drodze przebie-
gającej przez wieś zderzyły się dwa 
auta osobowe - BMW oraz volkswa-
gen. Częściowemu zniszczeniu ule-
gły jedynie pojazdy, ofiar nie było. 
Wyciek oleju i płynów eksploatacyj-
nych usunęli strażacy z zastępu łu-
kowskiej JRG oraz z OSP w Staninie. 
Policja wyjaśnia okoliczności zdarze-
nia. (PGL)

Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94

www.telewizja.lukow.pl
TELEWIZJĄ

WASZĄ

JESTEŚMYJESTEŚMY

WASZĄ

TELEWIZJĄ

R E K L A M A

Nadal są odnajdowane groźne  
wojenne pozostałości.

Pocisk 
w podłukowskim lesie

Punkt krwiodawstwa zmienił lokalizację.

Oddaj krew
„Bez względu na zaistniałą sytu-

ację epidemiologiczną, krew każde-
go dnia jest potrzebna do ratowania 
zdrowia i życia innych ludzi” - przy-
pomina w internecie Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa w Lublinie. 

Aby zdrowi krwiodawcy nie spo-
tykali się z pacjentami szpitala w Łu-
kowie, mogą się zgłaszać do punktu, 
uruchomionego w łukowskiej Szkole 
Podstawowej nr 1 przy ul. Partyzan-
tów 15. Nowy punkt jest czynny co-
dziennie w godz. 7-11.30. 

Krew można oddawać, o ile krwio-
dawcy są zdrowi, nie przechodzą żad-
nej infekcji, a w ciągu ostatnich 14 
dni nie przebywali za granicą. Krwio-
dawcom  nie są wykonywane testy na 
koronawirusa. Wprowadzono jednak 
obostrzenia przed oddawaniem krwi. 
Dawcy mają mierzoną temperaturę, 

wypełniają też dodatkowe ankiety 
lekarskiego wywiadu. Punkty krwio-
dawstwa zostały umieszczone w bu-
dynkach inne niż szpitalne. Obowią-
zują nowe zasady dezynfekcji.

– Wszystkie środki ostrożności 
pozwalają wykryć osoby cierpiące 
na większość infekcji – usłyszeli-
śmy w Dziale Promocji i Marketingu 
RCKiK w Lublinie. – Bardzo dbamy, 
by w stacjach krwiodawstwa nikt ze 
zdrowych osób nie zaraził się jakąkol-
wiek chorobą. Unikamy nawet krzy-
żowania się dróg komunikacyjnych, 
którymi poruszają się krwiodawcy, 
personel medyczny i biurowy. Każdy 
ma inne wejścia. Podobnie jest w te-
renie. Najważniejsza jest informacja, 
że koronawirus nie przenosi się przez 
krew. Zdrowi krwiodawcy, którzy 
mogą oddać krew, bez obaw mogą to 
czynić. (PGL)

Maski, kombinezony?  Tak, ale po cichu

Pomoc potrzebna czy nie?
W Łukowie powstało spore zamieszanie, 
związane z maskami i kombinezonami  
dla służb ratowniczych i pacjentów. Środki 
ochrony są potrzebne w każdej ilości,  
ale dyrektor SPZOZ twierdzi, że szpital 
jest dobrze zaopatrzony we wszystko.

Epidemia koronawirusa zmo-
bilizowała ludzi do pomocy. Wiele 
przedsiębiorców i stowarzyszeń 
włączyło się do akcji szycia maseczek 
ochronnych. Agnieszka Rola z Koła 
Gospodyń Wiejskich „Gołaszynianki” 
poinformowała, że dzięki pozyskaniu 
sponsora panie szyją maseczki i będą 
to robiły, dopóki wystarczy pienię-
dzy na materiały. Produkcją na skalę 
większą zajęły się Spółka z o.o. „Łu-
ksja” w Łazach i Spółka z o.o. „Nip-
plex” w Czerśli. „Nipplex” szyje też 
kombinezony ochronne. Jeden z za-
kładów początkowo chciał maseczki 
sprzedać łukowskiemu SPZOZ, lecz 
ostatecznie o�arował je za darmo. 

Dyrektor był zaDowolony 

- Do czasu

Z inicjatywą szycia masek wystą-
piła też Krystyna Płudowska, wła-
ścicielka Pracowni Krawieckiej „Świat 
Haftu” w Łukowie. Skontaktowała się 
ze szpitalem, gdzie powiedziano jej, 
jak mają wyglądać jednorazowe 
maski ochronne. Dano jej jedną na 
wzór, a nawet przekazano rolkę spe-
cjalnego materiału medycznego. Po 
wykonaniu pierwszej partii masek, 
gdy materiał się kończył, właściciel-
ka „Świata Haftu” skontaktowała się 
ze Stowarzyszeniem „Alternatywa 
dla Łukowa”. Chciała wiedzieć, czy 
byłoby możliwe zorganizowanie 
zbiórki pieniędzy na materiały do 
przygotowywania kolejnych masek 
oraz czy dałoby się zaangażować 
wolontariuszy.

– Prowadziliśmy podobne przed-
sięwzięcia, na Facebooku jest nawet 
grupa wsparcia „PoMocny Łuków” – 
wyjaśnia Arkadiusz Pogonowski, 
prezes „AdŁ” i łukowski radny. – Czu-
łem, że z darowiznami finansowy-
mi i z wolontariuszami nie powinno 

być problemów. Obawiałem się tylko, 
czy zdobędziemy niezbędny mate-
riał. Zorientowałem się, że jest do 
kupienia taki sam, jak ten z naszego 
ZOZ. Wyłożyliśmy własne pieniądze, 
jeden z radnych dołożył i kupiliśmy 
od razu pięć rolek, by „Świat Haftu” 
mógł nieprzerwanie szyć. Umówiłem 
się z dyrektorem Mariuszem Furlepą 
na rozmowę, by ustalić szczegóły. 
Na platformie Zrzutka.pl założyliśmy 
konto na publiczną zbiórkę pieniędzy, 
by sukcesywnie dokupować mate-
riały na maski. O wszystkim poinfor-
mowaliśmy mieszkańców na naszym 
fejsbukowym profilu. Dyrektor był 
zadowolony z przekazania pierwszej 
partii masek. Prosił jedynie, by rzecz 
całą robić po cichu. Nie bardzo wów-
czas rozumiałem, o co mu chodzi.

19 marca w mediach społeczno-
ściowych wypowiedział się kontro-
wersyjny bloger i niedoszły polityk 
Zbigniew Stonoga. Poinformował 
Polskę, że „łukowski szpital bła-
ga o pomoc, , bo niczego nie ma”. To 
wyprowadziło dyrektora Krzysztofa 
Furlepę z równowagi.

– Jak to niczego niema?! Od po-
czątku zagrożenia epidemiologicz-
nego, a więc w ciągu 2-3 tygodni 
zakupiliśmy i wydaliśmy prawie 9 
tys. jednorazowych masek różnego 
rodzaju. Począwszy od zwykłych, 
podobnych do tych, które teraz szy-
ją wolontariusze, a skończywszy na 
maskach typu HEPA. A w normal-
nych warunkach miesięcznie szpital 
zużywał tych masek nieco ponad 
300 sztuk. Pytam się więc, gdzie 
się podziały te maski, skoro ich nie 
ma i personel czuje sie zagrożony.

Maski na pozioMie

Nie odgadniemy intencji Zbi-
gniewa Stonogi, ale jego apel został 

przez wielu odebrany jako próba 
zyskania rozgłosu na ludzkim zdro-
wiu i życiu. Ta wypowiedź utrudniła 
działania społeczników, szczególnie 
tych z „AdŁ”, którzy oprócz organi-
zowania akcji społecznych są też 
lokalnymi politykami (z „Alternaty-
wy” wywodzi się burmistrz miasta, 
stowarzyszenie ma 2 radnych). W in-
ternecie pojawił się zajadły hejt.

Anonimowi komentatorzy atako-
wali, że społecznicy szyją maseczki 
na kolanie, byle gdzie i z byle czego, 
że być może sami są chorzy, że cha-
łupniczo wytwarzane maski nie mają 
atestów, a cała akcja to zagranie po-
lityczne.

– Nawet nie wiedzieliśmy, że 
na wirtualnej płaszczyźnie toczy się 
taka dyskusja i ktoś nas obrzuca bło-
tem. Jesteśmy zajęci akcją pomocy 
dla wszystkich ludzi, bez względu 
na poglądy polityczne i religijne czy 
partyjną przynależność. Pomagając 
służbom ratowniczym, pomaga-
my też sobie, bo nie wiemy, kiedy 
ich pomoc będzie nam potrzeb-
na. Mamy podejrzenia, graniczą-
ce z pewnością, skąd pochodzi ten 
internetowy hejt, ale teraz nie czas 
na dochodzenia. Kiedy sytuacja z ko-
ronawirusem w kraju się uspokoi, to 
będziemy dyskutowali. Teraz robimy 
swoje – mówią członkowie „AdŁ”.

Zajrzeliśmy do „Świata Haftu”. Ma-
seczki są szyte na zdezynfekowanych 
maszynach. Osoby wykonujące te pra-
ce mają na twarzach maskę, a na rę-
kach jednorazowe nitrylowe rękawicz-

ki. Uszyte partie są pakowane w czyste 
woreczki ze strunowym zamknięciem, 
potem w kartony. Taki sposób postę-
powania jest wymagany także od wo-
lontariuszy, szyjących maski chałupni-
czo w domach.

szpitalne zakazy

Łukowscy miłośnicy futbolu też 
zorganizowali pomoc dla szpitala. 
Przygotowali aukcję, z której do-
chód przeznaczyli na zakup wody 
mineralnej dla pacjentów szpita-
la w Łukowie. W Świdrach zorgani-
zowali też jej zbiórkę od ludzi dobrej 
woli. Zbierali też jednorazowe maski. 
Dary przetransportowali do placówki 
medycznej.

Dyrektor SPZOZ Mariusz Furle-
pa, dziękując wszystkim za wsparcie 
dla personelu medycznego, zapew-
nia w mediach, że w szpitalu powia-
towym jest wszystko, co potrzebne 
do skutecznego działania. I że jest pod 
dostatkiem maseczek ochronnych.

Ale oświadczenie to kontrastu-
je z prośbami personelu szpitala - pie-
lęgniarek, laborantek i ratowników. 
Oni twierdzą co innego. Dowiedzieli-
śmy się, że dyrekcja zakazała pracow-
nikom przyjmowania jakichkolwiek 
darów od �rm i osób prywatnych. Dy-
rektor SPZOZ wyjaśnia, że chodzi o to, 
by ze względów logistycznych, ale 
przede wszystkim epidemiologicz-
nych, działania pomocowe były ko-
ordynowane przez dyrekcję SPZOZ. 
Formalnie i praktycznie szpital jest 
dla wszystkich zamknięty.

PioTR GiCZELA

Pracownik Lasów Państwo-
wych podczas cechowania drewna 
natknął się na metalowy zardze-
wiały przedmiot przypominający 
pocisk. Jak się okazało, był to nie-
wybuch z zapalnikiem. Pochodził 
najprawdopodobniej z czasu II wojny  
światowej.

Leśnik zaznaczył miejsce, w któ-

rym znajdował się niewybuch, i za-
wiadomił policję. Policyjni pirotech-
nicy ocenili, że groźne znalezisko to 
najprawdopodobniej pocisk artyle-
ryjski. Zawierał materiał wybucho-
wy i zapalnik. Policjanci wezwali 
saperów. Wojskowy patrol wywiózł 
pocisk na poligon, gdzie został zde-
tonowany. (pgl)

fot. PGL
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BIURO OGŁOSZEŃ
„CAR-POL”, ul. Konstytucji 3 Maja 2,

 tel. 25 758 72 41
M r o z y  -  K i o s k  „ M R O z e R ”,

u l .  A r m i i  K r a j o w e j  6

pOwIat mIŃSkI

O powiecie mińskim  
czytaj też na  str. 11

aptEkI
25 marca – 1PLM Warszawa 5/4

26 marca – Konstytucji 3 Maja 7

27 marca – Kazikowskiego 5

28 marca – Kopernika 5

29 marca – Dąbrówki 52

30 marca – Warszawska 180

31 marca – Rudzkiego 9

1 kwietnia – Piłsudskiego 32

Niektórzy zaczynają się bać. Pyta-

ją na forach internetowych, dlaczego 

sanepid nie informuje, skąd pocho-

dzą zainfekowani pacjenci. „Przecież 

chodzi o bezpieczeństwo pozostałych 

mieszkańców” - argumentują.

Dorota ziuzia-Lipiec, dyrektor 

Powiatowego Inspektoratu Sanitar-

nego w Mińsku Mazowieckim, uważa, 

że nie ma takiej potrzeby. - Celowo 

tego nie robimy - podkreśla. I tłuma-

czy, że ludzie stygmatyzują chorych. 

Obwiniają zakażonych, że przywieźli 

wirusa z zagranicy. - Moim obowiąz-

kiem jest dbać o dobro każdej zaka-

żonej osoby i chronić ją - mówi pani 

dyrektor. Jednocześnie uspokaja, że 

chorzy są pod opieką lekarską i nie 

zagrażają bezpieczeństwu sanitarne-

mu innych.

Burmistrz Marcin Jakubowski 
apeluje do mieszkańców, żeby zacho-

wywali się odpowiedzialnie. Chodzi 

o ograniczenie możliwości przypad-

kowego zakażenia. Marcin Jaku-
bowski prosi też: - Chrońcie me-

dyków, którzy ratują nasze zdrowie 

W powiecie mińskim wykryto pierwsze przypadki koronawirusa. Jak zmienia się życie mieszkańców?

Zakupy dowiozę za uśmiech
pów. Na Facebooku powstał profil 

„Widzialna ręka Mińsk Mazo-

wiecki”. Ludzie piszą: „Może-

my pomoc, Jest nas sporo, 

wszyscy zmotoryzowani, 

dowieziemy, wniesiemy”. 

Albo: „Kurier. Królewiec, Ary-

nów, Wólka Mińska, Mińsk Mazo-

wiecki - dowiozę za uśmiech zakupy, 

w tym leki”.

Na Instagramie ogłoszono Chal-

lenge #uszyjmaseczke. Pojawił się 

apel: „Każdy, kto ma w domu maszy-

nę, zarabia na szyciu, szycie to jego 

hobby... Niech uszyje chociaż 10 ma-

seczek dla szpitala”. Pomysłodawcy 

akcji wyjaśniają, że to tylko 15 minut 

szycia, a pożytek wielki. „Gdyby trze-

ba było materiału... piszcie!” - dodają.

Miński MOPS uruchomił alarmo-

wy telefon (602 518 824) czynny całą 

dobę. Można przekazywać informacje 

o samotnych osobach, które potrze-

bują wsparcia - zakupów czy porad 

psychologicznych.

PARKOMATY OKLEJONE TAŚMĄ

- Nie wszyscy zostają w domu. 

Niektórzy muszą pracować, dojechać 

do pracy wcześnie rano, na dworzec... 

Szkoda, że o nich się nie myśli - skar-

ży się jedna z mieszkanek. Do tej pory 

jeździła do pracy linią M1 o 6.26, te-

raz pierwszy autobus ma kursować 

o 7.40. Burmistrz Marcin Jakubowski 

mówi, że miasto monitoruje, ile osób 

codziennie korzysta z komunikacji 

miejskiej. Liczba pasażerów cały czas 

się zmniejsza. Od 23 marca autobusy 

jeżdżą w dni robocze według sobot-

niego rozkładu jazdy.

18 marca zawieszono pobór opłat 

w stre�e płatnego parkowania oraz 

na parkingu niestrzeżonym przy ul. 

Kościuszki. Bezpłatny postój to uła-

twienie dla mieszkańców. - Zakle-

iliśmy wszystkie parkomaty taśmą, 

żeby ludzie nie płacili pomyłkowo 

– mówi burmistrz.  

TOMASz MARKIeWICz

DOWIEZIEMY ZAKUPY 
I LEKI ZA UŚMIECH!

Mińszczanie udowad-

niają też, że w trudnych sy-

tuacjach potrafią być dla 

siebie wsparciem. Gdy dy-

rektor szpitala powiatowego 

poinformował, że brakuje środ-

ków osobistej ochrony dla lekarzy i 

pielęgniarek, natychmiast odezwało 

się wielu mińskich przedsiębiorców. 

Przekazali szpitalowi darowizny na 

walkę z koronawirusem. - Jesteście 

ludźmi wielkiego serca (...). Swoją 

postawą udowadniacie, że ważniejsze 

jest dla was być, niż mieć - dziękował 

starosta Antoni Jan Tarczyński.
Do akcji przedsiębiorców może się 

i życie, bo jeśli oni zachorują, kto ich 

zastąpi? Zostaniemy sami.

Natomiast Mariusz Martyniak, 

dyrektor SPZOZ w Mińsku Mazowiec-

kim, przypomina, że szpitalu przeby-

wają ludzie z grupy dużego ryzyka, 

osoby w podeszłym wieku i kobiety 

w ciąży. Dla tych osób kontakt z wi-

rusem może mieć bardzo poważne 

konsekwencje.

O rozsądek apelują także mińscy 

strażacy. Przed wejściem do Szpital-

nego Oddziału Ratunkowego ustawili 

namiot do wstępnej selekcji pacjen-

tów, zgłaszających się na SOR. - Przy-

pominamy o uczciwym udzielaniu 

odpowiedzi na pytania pracowników 

medycznych. Zatajenie istotnych 

informacji o zakażeniu może spowo-

dować objęcie kwarantanną całego 

szpitala - tłumaczą.

 „A co z tymi, którzy wychodzą na 

miasto, choć nie powinni?” - pytają 

burmistrza mieszkańcy. Pojawiła 

się sugestia, żeby po mieście jeździł 

samochód z zamontowanym gło-

śnikiem i przypominał o obowiązku 

zostania w domu. 

Marcin Jakubow-

ski odpowiada, 

że  w  M i ń s ku 

z a i n s t a l o w a n o 

n o w y  s y s t e m 

ostrzegawczy, ale 

w tej chwili nie 

ma potrzeby, by 

z niego korzystać. 

Straż miejska i 

policja zwracają 

uwagę na grupki 

młodzieży. Patro-

lują, legitymują. 

Do tej pory nie 

było większych 

problemów.

 ] mIaŁ amfEtamInę
Przed kilkoma dniami policjanci 

mińskiej komendy podczas kontroli 

drogowej pojazdu BMW w Jędrzej-

niku znaleźli w odzieży jednego z pa-

sażerów torebkę z białym proszkiem. 

Okazało się, że to amfetamina. 36-letni 

mężczyzna został zatrzymany.

 ] nIEtRZEźwa 
    Za kIEROwnIcą 

Policjanci „drogówki” zatrzymali 

w Latowiczu do kontroli drogowej 

jadącego mitsubishi. Jego styl jazdy 

wskazywał, że może znajdować się 

pod działaniem alkoholu. Okazało 

się, że kierującym była mieszkanka 

gminy Latowicz. Badanie alkomatem 

wykazało u niej niemal 1,5 promila 

alkoholu. Kobieta straciła już prawo 

jazdy. Teraz odpowie za jazdę w sta-

nie nietrzeźwości. 

 ] nIEtRZEźwy USZkOdZIŁ 
    wySEpkę dROGOwą

W Okuniewie jadący samocho-

dem volvo wjechał na wysepkę dro-

gową i uszkodził ją. Kierowca został 

ujęty przez innego mężczyznę. Na 

miejsce zostali wezwani policjanci, 

którzy zbadali kierującego volvo. Oka-

zało się, że miał w organizmie ponad 1,8 

promila alkoholu. Na dodatek 36-letnie-

go mieszkańca powiatu wołomińskiego 

obowiązywał zakaz kierowania pojaz-

dami mechanicznymi. (TMARK)

Gdy ranią nas bliscy
taktu z innymi ludźmi, wymuszanie 

posłuszeństwa, wyśmiewanie, upo-

karzanie, poniżanie itd.

W lutym policjanci interwenio-

wali w jednej z miejscowości gminy 

Stanisławów. Sprawa dotyczyła nie-

porozumień rodzinnych. Zgłaszający 

mężczyzna twierdził, że zięć utrud-

nia mu korzystanie z zajmowanego 

mieszkania, m.in. odcina prąd, ogrze-

wanie oraz utrudnia poruszanie się po 

posesji. - Takie zachowania również 

można zakwali�kować do znęcania 

i także w tej sprawie policjanci pro-

wadzili postępowanie karne - mówi 

Marcin Zagórski.

Od początku roku policjanci 

w całym powiecie mińskim założyli 

28 niebieskich kart. W 21 przypad-

kach były to rodziny, które pierwszy 

raz zgłaszały przemoc. Najwięcej, 

bo 13, niebieskich kart założono 

w komendzie w Mińsku Mazo-

wieckim, która swoim działaniem 

obejmuje miasto i gminę Mińsk 

Mazowiecki oraz gminę Siennica. W 

komisariacie w Halinowie było ich 8, 

w Stanisławowie - 5, w Sulejówku - 6, 

a w Mrozach - 1.

TOMASz MARKIeWICz

policji Marcin zagórski.
Osoba objęta dozorem musi po-

jawić się na komendzie w terminie, 

który wskazał prokurator. Policjant 

odnotowuje taki fakt w specjalnym 

rejestrze. – Jeżeli ktoś nie zastosuje 

się do tego obowiązku, informuje-

my o tym prokuratora, co wiąże się 

ze zmianą środka zapobiegawczego 

na dotkliwszy - mówi o�cer prasowy 

mińskiej policji.

Na początku lutego policjanci zo-

stali wezwani do jednego z domów 

w Mińsku Mazowieckim. Ze zgło-

szenia wynikało, że mąż od 2016 r. 

wszczyna awantury, bije swoją żonę 

i ubliża jej. Działo się tak zwykle, gdy 

był po alkoholu. Policjanci założyli 

rodzinie niebieską kartę. Prowadzone 

jest postępowanie karne.

Znęcania się jest ścigane z urzędu. 

Sprawcy może grozić kara nawet do 

5 lat więzienia, a w szczególnie dra-

stycznych przypadkach nawet do 8 lat.

Zgodnie z art. 207 Kodeksu kar-

nego, karze podlega ten, kto znęca 

się nie tylko �zycznie, lecz i psychicz-

nie. Warto przypomnieć, że przemoc 

psychiczna to także kontrolowanie 

drugiej osoby, ograniczanie jej kon-

pokrzywdzonych na odległość mniej-

szą niż 50 metrów. 29-latek odpowie 

też za znieważenie interweniujących 

policjantów. W tym przypadku rów-

nież zastosowano dozór policyjny.

Zastosowanie dozoru zależy od 

charakteru sprawy. Zawsze decydu-

je o tym prokurator po otrzymaniu 

wniosku od policji. Może też sam 

podjąć  taką decyzję. - Bez wątpienia 

jest to środek, który skutecznie łago-

dzi temperament sprawców przemo-

cy domowej i powoduje, że do czasu 

sądowego rozstrzygnięcia pokrzyw-

dzeni mogą normalnie funkcjonować 

- tłumaczy o�cer prasowy mińskiej 

W połowie marca 34-letni 
mieszkaniec gminy Mrozy zo-
stał objęty dozorem policyjnym. 
Jak informuje policja, znęcał 
się psychicznie nad swoimi ro-
dzicami. Po alkoholu ubliżał im 
i groził. Teraz nie wolno mu się 
do nich zbliżać. Musi też opuścić 
mieszkanie. Dodatkowo dwa razy 
w tygodniu ma  meldować się na 
komisariacie.

Podobne postępowanie jest pro-

wadzone wobec 29-latka z gminy Ka-

łuszyn. Groził matce i ojcu.  Obrażał 

ich, używając obelżywych słów. Pro-

kurator wydał zakaz zbliżania się do 

70-latek nie żyje
W drewnianej przybudówce do 

zabudowań gospodarczych na ul. 

Wiejskiej w Mińsku Mazowieckim 20 

marca wybuchł pożar. Podczas akcji 

gaśniczej ratownicy znaleźli zwłoki 

mężczyzny. - Policjanci pod nadzo-

rem prokuratora wykonali czynności 

procesowe.  Jak wynika ze wstępnych 

ustaleń, 70-letni mężczyzna zajmo-

wał spalone pomieszczenie – infor-

muje o�cer prasowy mińskiej policji 

Marcin zagórski. (T.MARK)

Udostępnił 
pawilony

Burmistrz Sulejówka Arkadiusz 
Śliwa podjął decyzję o udostępnie-

niu sprzedawcom pawilonów han-

dlowych przy targowisku. Będą one 

czynne we: wtorki, piątki i soboty od 

godziny 6 do 13.  Dopuszczona jest 

sprzedaż wyłącznie podstawowych 

produktów spożywczych i środków 

czystości. Na terenie pawilonów może 

przebywać jednocześnie maksymal-

nie 40 osób. (T.MARK) 

Powstał nowy punkt obsługi interesanta w Sta-

rostwie Powiatowym w Mińsku Mazowieckim. Wy-

gląda jak kiosk i mieści się przed wejściem do urzędu 

przy ul. Kościuszki 3. Rozpocznie działalność w tym 

tygodniu. Tutaj będzie można m.in. złożyć lub ode-

brać dokumenty czy zasięgnąć informacji.

fot. A Król

Mińskie parkomaty 

zostały zaklejone taśmą

fot. A Król

mińscy przedsiębiorcy przekazali darowizny 
szpitalowi powiatowemu, a zwykli mieszkańcy 
dowożą seniorom zakupy i leki - za uśmiech.

przyłączyć każdy mieszkaniec, wpła-

cając pieniądze na konto: Bank Spół-

dzielczy w Mińsku Mazowieckim nr 

64 9226 0005 0010 0100 2000 0210 

z dopiskiem: „Darowizna koronawirus 

COVID-19”.

Mieszkańcy Mińska pomagają 

sobie też np. we wspólnej edukacji 

on-line (pomoc w odrabianiu lekcji), 

proponują seniorom zrobienie zaku-

fot. AK
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powiat siedlecki

 ul. Armii Krajowej 11,  tel. 25 633 05 05; 
DomTel, ul. Chrobrego 9/3,  

tel. 25 740 20 20,  
Punkt przesyłek  

kurierskich E-paka,  Zbuczyn, 
ul. Terespolska 64,   

tel. 504 221 153,  pn.-pt. 8.00-16.00 
Biuro Ogłoszeń  

„Gazety Wyborczej”   
MARGUS - Marzena Gustołek, tel. 512 212 441; 
m.gustolek@gazeta.pl;  dojazd do klienta

biura ogłoszeń

Nawet po oczach było widać, że ten młody pasażer jest chory...

ojcowskie reprymendy

Jeśli nic się nie zmieni, to w Skórcu kierowcy nadal będą wypadać z drogi albo kasować przystanki.

Może jednak fotoradar?
D

roga wojewódzka nr 803, łą-
cząca Siedlce z Garwolinem, 
znana jest z tego, że obfitu-

je w bardzo ostre i niebezpieczne 
zakręty. Trzy z nich znajdują się tyl-
ko w samym Skórcu. Od wielu lat 
stwarzają niebezpieczeństwo dla 
kierowców i pieszych. Niektóre są 
podobno źle wypro�lowane. To zaś 
sprawia, że samochody wypadają na 
łuku drogi i lądują na posesjach po 
drugiej stronie. 

Mieszkańcy Skórca od dawna 
zabiegają o to, aby w najbardziej 
zagrożonych miejscach zamonto-
wać barierki, a przynajmniej słupki. 
Wspierają ich władze gminy i poli-
cja, podzielający opinię, że zakrę-
ty w Skórcu to wielkie zagrożenie.

- Bezpośrednio przy zakrętach 
znajdują się chodniki, które nie 
są niczym oddzielone od jezdni - 
przyznają władze gminy. - Chodzą 
nimi dzieci do szkoły i, oczywiście, 
mieszkańcy. Wszyscy są narażeni na 
niebezpieczeństwo. To jednak dro-
ga wojewódzka i sami nie możemy 
ingerować ani w jezdnię, ani w pas 
drogowy. 

Obecne i  poprzednie wła-
dze gminy informowały zarządcę 
drogi o problemie. O możliwości 
jego rozwiązania dyskutowano 

też na ostatniej sesji rady gminy. 
- Dochodziło do sytuacji, kiedy 

kierowcy, szczególnie ci jadący od 
strony Grali, wypadali z zakrętu i lą-
dowali na podwórku prywatnej po-
sesji - przyznali policjanci z Komisa-
riatu Policji w Skórcu. - Pisaliśmy do 
zarządcy drogi, informując o postula-
tach mieszkańców, aby zamontować 
barierki ochronne lub słupki. Otrzy-
maliśmy obszerne wyjaśnienie. 

Z odpowiedzi zarządcy drogi 
można się dowiedzieć, że przed 
zakrętami są umieszczone zna-
ki z ograniczeniem prędkości (do 40 
km) i niczego więcej nie będzie on 
robił. Fachowcy od dróg uznali, że 
barierki lub słupki stwarzałyby za-
grożenie w ruchu drogowym. 

- Nie jestem fachowcem, ale 
myślę, że jeden z tych zakrętów jest 
źle wyprofilowany - mówił poli-
cjant w komisariatu w Skórcu. - Ja-
dąc z prędkością 50 kilometrów po-
tra� nam wyrzucić pojazd na drugi 
pas ruchu, a nawet na pobliską pose-
sję. A w zderzeniu z takim pojazdem 
piesi większych szans nie mają. 

- W tym wypadku możemy tylko 
interweniować i wysyłać pisma do 
zarządcy drogi - wyjaśnił wójt gminy 
Skórzec Jerzy Długosz. - A zarządca 
odpowiada, że są przepisy, które za-

braniają mu ustawienia barierek. 
Dodał też nieco uszczypliwie:
 - Jak się jedzie 50-tką, to potra� 

zarzucić. A tam jest zakaz, ogranicza-
jący prędkość do 40 kilometrów...

- Ja nie mówię o sobie, tyl-
ko o mieszkańcach... - wyjaśnił po-
licjant.

Jerzy Długosz, przecież także były 
policjant, namawiał, aby przestrze-
gać ograniczenia prędkości.

- Jeśli się tego nie nauczymy, to 
samochody dalej będą kasować przy-
stanki czy lądować w płocie pizzerii 
- ostrzegał. 

Pomimo tego, że opór zarządcy 
drogi do zamontowania barierek jest 
zdecydowany, gmina nie zamierza 
odpuszczać. Bo jeśli nie barierki, to 
może...

- Na tym niebezpiecznym odcin-
ku należałoby zamontować fotora-
dar - poinformował wójt. - Niedaw-
no z taką właśnie prośbą zwróciliśmy 
się do zarządcy drogi. Bo nic tak do 
ludzi nie przemawia, jak sprawy 
finansowe. Na razie nie wiemy, co 
zdecyduje zarządca. Czekamy na od-
powiedź. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Można powiedzieć, że 
kierowcy komunikacji 
publicznej to ludzie 
stojący na pierwszej 
linii frontu. 

Mimo zagrożenia zapewniają 
nam możliwość poruszania się po-
między poszczególnymi miejscowo-
ściami. Czasem muszą przywoływać 
podróżnych do rozsądku. Dotyczy to 
szczególnie młodych ludzi, którzy 
przerwę w nauce wykorzystują do 
intensywniejszych kontaktów z ró-
wieśnikami. 

- Niedawno wiozłem młodego 
człowieka, który po wejściu do busa 
zaczął kaszleć i kichać - mówi kie-
rowca busa, który 16 marca obsłu-
giwał kurs Siedlce-Węgrów. - Kilku 
pasażerów mocno się tym zaniepo-
koiło. Chłopak wysiadł na pobliskim 
przystanku. Nawet po oczach było 
widać, że jest chory. Zapytałem go, 
dlaczego w takim stanie zdrowia 
korzysta z komunikacji publicznej. 
Przyznał, że jest chory, dodając, że 
to „nie ta choroba”. Wyjaśnił też, po 
co wybrał się w podróż. Powód był 
naprawdę błahy.

Kierowca przyznaje, że nie ma 
prawa nie zabierać pasażerów w wie-
ku szkolnym z przystanków autobu-
sowych. Ale udziela im „ojcowskiej” 
reprymendy. Bo niechby tylko jeden 
na dziesięciu wziął to sobie do ser-
ca, a już warto.

- Pytam, po co jeżdżą, za-
miast w czasie szerzenia się wirusa 

siedzieć w domach - dodaje kierow-
ca busa. - Czasem mówią, że jadą do 
dziewczyny, innym burkną, że stare 
dziadki wszystko nakręcają. Ale ja 
ich dyscyplinuję, choć powinni to 
robić rodzice. W Siedlcach coraz czę-
ściej widać większe grupki młodzie-
ży. W pierwszych dniach po odwoła-
niu zajęć z szkołach nie było ich tyle, 
co teraz. Widać, że młodzież zaczyna 
się nudzić. 

Kierowca busa prosił, aby podzię-
kować policjantom z Komisariatu Po-
licji w Mokobodach.

- 16 marca, kiedy wraca-
łem z kursu do Węgrowa, zauwa-
żyłem policjantów, legitymujących 
trójkę nastolatków w pobliżu przy-
stanku autobusowego. Po interwen-
cji młodzież się rozeszła. Także na 
skwerku w Mokobodach, gdzie często 
gromadzili się młodzi ludzie, teraz 
jest pusto. Jeżdżąc przez Mokobody, 
nieraz widzę tam policyjny radiowóz.

Jak sprawa wygląda z formalne-
go punktu widzenia?

- W Polsce nie ogłoszono stanu 
wyjątkowego, więc w przestrze-
ni publicznej można się poruszać  
- mówi oficer prasowy Komen-
dy Miejskiej Policji w Siedlcach, 
Agnieszka Świerczewska. - Jednak 
policjanci dostosowują swoje działa-
nia do obecnej sytuacji. Jeśli zauważą 
2-3 osoby w wieku szkolnym, to nie 
tylko je legitymują. Proszą także o te-
lefon do rodziców i informują ich, że 
dziecko jest w danym miejscu, zwra-
cając uwagę, by przebywało w domu. 
Jeśli chodzi o studentów czy mło-

dzież starszą, to policja ogranicza 
się do działań edukacyjnych i zaleca 
pobyt w domu. 

   Jak się dowiedzieliśmy, poli-
cjanci z KMP w Siedlcach interwe-
niują we wszystkich sytuacjach, kiedy 
otrzymują informacje, że dana osoba 
mogła mieć kontakt z kimś narażo-
nym na zakażenie koronawirusem. 

- W takich sytuacjach nasi dziel-
nicowi robią krótki wywiad z daną 
osobą i jeśli uznają, że jest to po-
trzebne, przekazują informację do 
Sanepidu - wyjaśnia rzecznik pra-
sowy. - Podobna zasada działa tak-
że w drugą stronę. Sanepid informuje 
nas o wszystkich osobach, które zo-
stały objęte kwarantanną domową. 
Policja codziennie kontroluje, czy 
kwarantanna jest przestrzegana. 
Najczęściej dzielnicowi dzwonią 
do danej osoby, prosząc ją o to, aby 
pokazała się w oknie albo drzwiach 
domu. Jednocześnie pytają, czy nie 
potrzebuje pomocy przy zakupach 
lub innych sprawach. Jeśli tak, to 
informacje przekazujemy do danego 
GOPS czy MOPS. 

Agnieszka Świerczewska przypo-
mina, że wygodną metodą przekazy-
wania informacji jest aplikacja krajo-
wej mapy zagrożeń bezpieczeństwa. 

- Wystarczy zrobić wpis, także 
anonimowo, że w danym miejscu 
gromadzi się młodzież, a poli-
cja w ciągu 5 dni ma obowiązek co 
najmniej dwukrotnie odwiedzić to 
miejsce i podjąć ewentualną inter-
wencję. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

    

fot. Aga Król

Przez Cielemęc  
nową drogą

Już we 
wrześniu

Budowa drogi w Cielemęcu to nie 
tylko największa obecnie, ale także 
wręcz wzorcowa inwestycja w gmi-
nie Zbuczyn. Obejmuje nie tylko wy-
konanie nowej nawierzchni i chod-
ników, ale także budowę parkingów 
przy obiektach użyteczności pu-
blicznej - przy szkole, przedszkolu, 
banku i sklepach. Mało tego, w ciągu 
ulicy wykonywana jest także kana-
lizacja deszczowa, co w przypadku 
dróg gminnych należy do rzadkości.

Droga ma około 1,5 kilome-
tra, a koszt jej budowy to ponad 
2,5 mln zł. Gmina pozyskała jednak 
wsparcie w wysokości aż 2 mln 150 
tys. zł z Funduszu Dróg Samorządo-
wych. Zakończenie inwestycji jest 
planowane na wrzesień tego roku. 
Czy obecna sytuacja nie spowoduje 
opóźnień?

- W tej chwili nie ma takiego za-
grożenia - uważa wójt gminy Zbuczyn 
Tomasz Hapunowicz. - Prace wyko-
nywane są terminowo, a na drodze 
nie brakuje pracowników. (Z.J.)

 Całodobowy 
 dyżur pełni apteka

ul. Kilińskiego 23,  tel. 
25 631 30 84 

apteki

O powiecie siedleckim  
czytaj też na str.  
5, 6, 8

 ] Wypadek przy pracy
19 marca w Siedlcach podczas 

wykonywania pracy w hali pro-
dukcyjnej zakładu przemysłowego 
przesunął się ciężki metalowy ele-
ment i uderzył w 54-letniego pracow-
nika. Mężczyzna doznał otwartego 
złamania nogi.

 ] Ukradli akUmUlatOry
W nocy z 20 na 21 marca nie-

znani sprawcy ukradli z terenu �rmy 
zużyte i przeznaczone do utylizacji 
akumulatory o łącznej wadze 1,5 
tony i wartości 3 tys. zł. 

 ] Wandale czy zemsta?
W nocy z 19 na 20 marca w jed-

nej z podsiedleckich miejscowości 
nieznani sprawcy uszkodzili samo-
chód peugeot. Wandale zarysowali 
lewy bok pojazdu. Straty oszacowano 
na ok. 1 tys. zł. (jj)

Policja pomaga i ostrzega

Nie kłam
Siedleccy policjanci proszą: poin-

formujcie, jeśli potrzebujecie pomocy,  
jeśli jesteście objęci kwarantanną lub 
mieliście kontakt z osobami z terenów 
objętych koronawirusem, jak Włochy 
czy Niemcy. – Nie kłamcie, skraj-
nie nieodpowiedzialne zachowanie 
może spowodować niepotrzebną in-
terwencję służb i stanowić zagrożenie 
dla zdrowia funkcjonariuszy – mówi 
rzecznik prasowa policji w Siedlcach, 
kom. Agnieszka Świerczewska. 

Policja przypomina, że za bez-
podstawne wezwanie służb kodeks 
wykroczeń przewiduje karę  aresztu, 
ograniczenia wolności albo grzywny 
do 1 500 zł. (oprac. jj)

Nadleśnictwo 
zamyka 
parkingi 

Do lasu można wchodzić, ale na-
leży unikać skupisk ludzi. 

– Omijajmy lasy bezpośrednio 
przylegające do miejscowości – mówi 
Michał Dziedzic, zastępca nadleśni-
czego Nadleśnictwa Siedlce. – Jako 
leśnicy zachęcamy oczywiście do 
pozostania w domu, ale dla tych, któ-
rzy nie mogą wysiedzieć w czterech 
ścianach, wizyta w lesie będzie mniej 
szkodliwa, niż np. spacer po mieście. 

Zamknięte są leśne parkin-
gi i ścieżki edukacyjne. Podczas wy-
jadzu do lasu należy zachować roz-
sądek, pamiętając, że duże skupiska 
ludzi są obecnie niewskazane. Jeśli 
więc inni mają taki sam pomysł jak 
my, jedźmy dalej i szukajmy bardziej 
ustronnego miejsca. (ak)
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O powiecie sokołowskim  
czytaj też na str.  11, 12

biuro ogłoszeń

AGD-RTV Sonex,  ul. Długa 76,   
tel. 25 781 21 89, 

e-mail:  
sokolow@sonex.com.pl 

apteki

Całodobowy dyżur pełni apteka 
przy ul. Piłsudskiego 12,  

tel. 25 787 33 30.

 ] WOlaŁ UciekaĆ
Piraci drogowi nie przestają 

zadziwiać. W niedzielę, 22 marca, 
policjanci zauważyli na trasie Gro-
chów-Sokołów Podlaski audi a3, 
jadące z dużą prędkością i stwarzają-
ce zagrożenie dla innych uczestników 
ruchu. Postanowili zatrzymać pojazd 
do kontroli przy użyciu sygnałów 
świetlnych oraz dźwiękowych. Kiedy 
im się to udało, kierowca audi zaczął 
uciekać na piechotę. Tak zaczął się 
pościg, który zakończył się wkrótce 
zatrzymaniem mężczyzny. Wtedy po-
licjanci wyczuli u 24-letniego kierow-
cy wyraźną woń alkoholu. Badanie 
alkomatem wykazało w jego organi-
zmie ponad promil. Mężczyzna stracił 
prawo jazdy. Postępowanie prowadzi 
Komenda Powiatowa Policji w Soko-
łowie Podlaskim.

 ] nie UstĄpiŁ
Z kolei w piątek, 20 marca, na ul. 

Świętego Huberta w Sokołowie 
Podlaskim doszło do zderzenia 2 po-
jazdów. Z ustaleń policjantów, którzy 
przybyli na miejsce, wynika, że kieru-
jący pojazdem marki Skoda Fabia nie 
ustąpił pierwszeństwa kierującemu 
pojazdem marki Peugeot. Sprawca 
zdarzenia został ukarany mandatem.

 ] Jaka prĘdkOŚĆ,  
     taka kara

We wtorek, 17 marca, na drodze 
krajowej nr 62 w miejscowości Brzo-
zów (gm. Sokołów Podlaski) policjan-
ci zatrzymali do kontroli kierującego 
pojazdem marki Audi. Mieli ku temu 
poważne podstawy - jego samochód 
pędził w terenie zabudowanym aż 
128 km/h. Jak się okazało, przekro-
czenie dopuszczalnej prędkości o 78 
km/h słono kosztowało miłośnika 
wiatru we włosach. Stracił prawo jaz-
dy, dostał mandat, a jego konto po-
większyło się o 10 punktów karnych.

 ] WydmUcHaŁa 2 prOmile
36-letnia kobieta, jadąca tego sa-

mego dnia volkswagenem polo przez 
Kurowice (gm. Sabnie), długo po-
pamięta przeprowadzoną tu kontrolę 
policji. Najpierw funkcjonariusze, 
którzy ją zatrzymali, wyczuli u niej 
silną woń alkoholu. Po sprawdzeniu 
stanu trzeźwości kobiety okazało 
się, że miała w wydychanym po-
wietrzu ponad 2 promile. Postępo-
wanie prowadzi posterunek policji  
w Sterdyni. (BS)

Jak na koronawirusa zareagował Sokołowski Ośrodek Kultury?

SOK w czasach zarazy
pracownicy w domach, zwracanie 
pieniędzy za bilety i odwoływanie imprez. 
- Nie wszystko da się przesunąć na jesień 
- mówi dyrektor Marcin celiński.

Sokołowska kultura odczu-
ła pierwsze skutki pandemii we 
wtorek, 10 marca. Burmistrz Ka-
rakula zwołał wtedy szefów miej-
skich jednostek. - Nie było jeszcze 
mowy o zamykaniu placówek. Ra-
czej o odkażaniu i unikaniu skupisk 
ludzkich - opowiada szef SOK-u.

PRZYGOTOWANIE  
DO HIBERNACJI

Dzień później rząd zdecydo-
wał o czasowym zamknięciu od 
12 marca m.in. instytucji kultury. 
- W środę i czwartek musieliśmy za 
pośrednictwem strony internetowej 
czy profili w mediach społeczno-
ściowych powiadomić o odwołaniu 
wszystkich zajęć edukacyjnych i ani-
macyjnych. Oraz wysłać setki sms
-ów i maili z taką informacją do 
członków 24 działających u nas sek-
cji. Podobne ogłoszenia wywieszo-
no na drzwiach, prowadzących do 
ośrodka - mówi dyrektor Celiński.

11 marca SOK funkcjonował 
jeszcze jak zwykle. Działalność 
wstrzymano w czwartek. Instruk-
torzy przygotowywali placówkę do 
2-tygodniowej hibernacji, chociażby 
sprzątając używane na co dzień far-
by czy glinę w pracowni plastycznej.

- Sprawdziłem, czy są zada-
nia, które trzeba wykonać natych-
miast, i zdecydowałem, kto ma 
przyjść do pracy w piątek, a kto 
może iść na zaległy urlop czy sko-
rzystać z dni do odbioru. Niektórzy, 
jak grafik czy zatrudnieni w promo-
cji, przeszli na pracę w domu - mówi 
dyrektor. Już 13 marca na posterun-

ku została tylko kadra kierownicza, 
administracja, księgowość i sekreta-
riat, który działał do 17 marca. Nie 
pracowało ponad 20 osób.

BEZ REMONTÓW

Jak podkreśla Marcin Celiński, 
ci, którzy zostali, nie narzekają na 
brak zajęć. Trzeba było zwrócić - 
osobiście i na konta - pieniądze za 
bilety na koncerty czy seanse ki-
nowe. Załatwiano też sprawy z im-
presariatem wykonawców czy part-
nerami i odwoływano marcowy 
występ grupy Voci Cantati na Śląsku.

- Płacimy rachunki i realizujemy 
projekty grantowe, choćby Minister-
stwa Kultury, które mamy obowią-
zek rozliczyć. Na razie nikt go z nas 
nie zdjął. Poza tym wykorzystujemy 
czas bez widzów na drobne sprawy 
konserwacyjne, jak zamontowanie 
ekranu w galerii czy naprawy elek-
tryczne - wylicza dyrektor.

I dodaje, że bieżący cel to pod-
tr z ymy wanie  funkcjonowania 
placówki. Dlatego brak większych 
remontów.

CO POD NÓŻ?

Sokołowski Ośrodek Kultury od-
wołał już kilka imprez. Pierwsza to 
spektakl „Ach, ten Broadway” Voci 
Cantati (18 marca), na który od 
miesiąca już nie było biletów, a dru-
ga - występ jazzmana Pawła Kacz-
marczyka (25 marca). Nie odbył się 
też III SokoLove Film Festival (19-22 
marca) z 12 filmami i spotkania-
mi z twórcami czy krytykami filmo-
wymi.

Jeśli  SOK ruszy 26 marca, 
wszystkie te wydarzenia zostaną 
przełożone. - Wtedy „Broadway” wy-
stawilibyśmy 29 kwietnia - zdradza 
szef SOK-u. - Ale nie przywiązujemy 
się do takiego scenariusza. Realniej-
sze są terminy powakacyjne. Nie 
wszystkie przedsięwzięcia z wiosny 
znajdą swoje miejsce w kalendarzu 
jesiennym. Nasze plany obejmują 
cały rok i nie ma już wolnych termi-
nów. Pewnie też nie da się nadrobić 
wszystkich zaległych zajęć eduka-
cyjnych. Szkoda, bo grupy przygo-
towywały się choćby do konkursów.

A to nie wszystko. Niezależnie od 
tego, kiedy obecny stan się skończy, 
wypadną kolejne przedsięwzięcia: 
wielki koncert z okazji 18. urodzin 
Zespołu Pieśni i Tańca „Sokołowia-
nie” (29 marca) i Jarmark Wielka-
nocny (5 kwietnia). - Odwołujemy 
też kwietniowy festiwal teatral-
ny i przegląd piosenki, poświęcony 
Żołnierzom Niezłomnym. I na pew-

no spotkania Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku - mówi dyrektor.

MNIEJ W KASIE

Zamknięty Ośrodek to brak 
wpływów. Przede wszystkim zwią-
zanych z kinem „Sokół”. Marcin 
Celiński wylicza, że aby odczuł to 
budżet placówki, wystarczą 3 ty-
godnie. Na szczęście umowy z wy-
konawcami koncertów czy dystry-
butorami filmów zakładają, że jeśli 
odwołanie wydarzenia nastąpiło 
decyzją instancji wyższej, SOK nie 
ponosi kosztów.

- Ale są koszty utrzymania bu-
dynku. Może mniejsze niż zwykle, 
bo zużywamy mniej energii elek-
trycznej czy wody, ale trzeba go na-
dal na przykład ogrzewać. Z niecier-
pliwością więc czekamy na to, co bę-
dzie po 25 marca - kończy dyrektor.

BARTOSZ SZUMOWSKI

fot. Sokołowski Ośrodek Kultury

Od 13 marca sala widowiskowa Ośrodka świeci pustkami.

przestraszeni czy samodzielni?
Sokołowsc y seniorzy nie 

chcą korzystać z dowożenia za-
kupów w związku z pandemią. 
- Ludzie mają prawo się bać - 
odpowiada szefowa Centrum 
Pomocy Socjalnej.

Akcja „Harcerze pomagają przy 
zakupach” wystartowała w Soko-
łowie Podlaskim w poniedziałek,  
16 marca. Skierowano ją do se-
niorów, niepełnosprawnych i osób 
samotnie wychowujących dzieci, 
które nie są w stanie samodzielnie 
zrobić podstawowych zakupów 
spożywczych, higienicznych czy 
lekarstw i nie mają bliskich, mo-
gących ich w tym wesprzeć. Takie 
osoby mogą skorzystać z nieodpłat-
nej pomocy. Wystarczy wcześniej 
skontaktować się z Centrum Pomo-
cy Socjalnej w Sokołowie Podlaskim 
pod numerami (25) 787-27-39 i (25) 
781-65-99.

DLA WSZYSTKICH  
POTRZEBUJĄCYCH

Kierownik Monika Krzemie-
niewska mówi „Tygodnikowi”, że 

obecnie CPS obejmuje stałą opieką 
93 osoby. - Nasi pracownicy zaglą-
dają do nich na co dzień w ramach 
obowiązków służbowych. Jesteśmy 
jednak otwarci na wszystkich star-
szych, niepełnosprawnych i samot-
nych, którzy potrzebują takiej po-
mocy, a nie mogą liczyć na sąsiadów 
czy rodzinę - podkreśla.

Jak przy tym dodaje, do zainicjo-
wanej przez Krzysztofa Dąbrow-
skiego, zastępcę burmistrza, akcji 
skierowano nie tylko pracowników 
Centrum, ale też 7 wolontariuszy - 
dorosłych harcerzy z sokołowskiego 
hufca ZHP.

„MUSIMY SIĘ PRZEWIETRZYĆ”

Problem w tym, że przez pierw-
szy tydzień funkcjonowania w So-
kołowie Podlaskim programu „Har-
cerze pomagają przy zakupach” nikt 
nie chciał z niego skorzystać.

Dlaczego tak się stało, mimo 
podawania informacji w mediach 
czy internecie, choćby na stronie 
Urzędu Miasta? - Myślę, że część 
naszych seniorów czy niepełno-

sprawnych może liczyć na opiekę 
sąsiadów. W związku z koronawiru-
sem ludzie stali się bardziej wrażli-
wi i wiedzą, że trzeba zaglądać do 
starszej osoby, która mieszka 2 pię-
tra wyżej albo dom dalej. To bardzo 
dobrze - odpowiada Monika Krze-
mieniewska.

I zauważa, że ciągle też, mimo 
apeli, do siedziby Centrum Pomocy 
Socjalnej przychodzą osoby starsze. 
- Chyba chodzi o to, że nie chcą się 
poddać, potrzebują czuć, że ciągle są 
sprawne - komentuje. - Mówią nam: 
„Musimy się przewietrzyć i wyjść do 
sklepu albo instytucji, choć robimy 
to rzadko”. Ponieważ w Sokołowie 
jest jeszcze spokojnie, bo nie dotarł 
tu koronawirus, czują się bezpiecz-
nie. Rozumiem, że także seniorzy 
potrzebują poczucia, iż nie są uwię-
zieni w mieszkaniach. Doradzam 
jednak, żeby wychodzili przed blok 
zamiast do sklepu czy innych miejsc, 
gdzie napotkają większe skupiska 
ludzi.

Z „Tygodnikiem” skontaktowali 
się jednak niedawno starsi miesz-

kańcy Sokołowa, którzy mówią, że 
chętnie skorzystaliby z możliwości 
wyręczenia w zakupach, ale boją 
się zarażenia koronawirusem.

MNIEJSZE RYZYKO

- Staramy się zachowywać 
wszelkie środki ostrożności. Nie 
wysyłamy do seniorów osób, które 
mają jakiekolwiek oznaki prze-
ziębienia. Nasi pracownicy i wo-
lontariusze otrzymują też od nas 
rękawiczki i środki dezynfekujące 
- uspokaja pani kierownik.

Podkreśla jednak, że rozumie 
strach naszych Czytelników: - To 
wynik panującej dziś ogólnej pa-
niki. Ludzie mają prawo się bać, 
bo my wszyscy się boimy. Ale 
wydaje mi się, że kiedy starsza 
osoba ma kontakt tylko z wo-
lontariuszem, a nie ze znacznie 
większą liczbą ludzi w sklepie, 
r yzyko zakażenia jest znacznie  
mniejsze.

Czy starszych sokołowian prze-
konają takie argumenty?

BARTOSZ SZUMOWSKI

powiat sokołowski

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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powiat węgrowski

 ] ciĄGnikiem  
    zaJecHaŁ drOGĘ

16 marca w Szarutach (gm. 
Liw) kierujący ciągnikiem rolniczym 
skręcając w lewo nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu prawidłowo ja-
dącemu oplowi. Pojazdy się zderzyły.

 ] nie UstĄpiŁ  
   pierWszeństWa

16 marca na ul. Żeromskie-
go  w Węgrowie  mieszkaniec 
powiatu węgrowskiego kierujący 
mercedesem na skrzyżowaniu nie 
ustąpił pierwszeństwa kierowcy pra-
widłowo jadącego peugeota. W tym 
zdarzeniu drogowym nikt nie doznał 
obrażeń.

 ] UderzyŁ  
    W mOtOcyklistĘ

17 marca w Kamionnie (gm. 
Łochów) mieszkaniec powiatu 
węgrowskiego kierujący oplem nie 
ustąpił pierwszeństwa na skrzyżo-
waniu prawidłowo jadącemu moto-
cyklem marki Honda. Doszło do zde-
rzenia. Motocyklista doznał obrażeń. 

 ] piJany W zŁOtkacH
21 marca w Złotkach (gm. Sa-

downe) pijany mężczyzna (0,54 
mg/l alkoholu w wydychanym 
powietrzu) kierujący rowerem na 
skrzyżowaniu nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu kierowcy opla. 
Auto uderzyło w rowerzystę. Cyklista 
doznał obrażeń i został przewieziony 
do szpitala.

 ] piJana W drGiczU
22 marca w Drgiczu (gm. Sto-

czek) mieszkanka powiatu legio-
nowskiego (miała 0,69 mg/l alko-
holu w wydychanym powietrzu) 
kierująca oplem doprowadziła do 
kolizji. Opel uderzył w bok wyprze-
dzającego go prawidłowo volkswa-
gena. 

 ] zŁOdzieJe  
     W rĘkacH pOlicJi

Funkcjonariusze z Wydziału Kry-
minalnego KPP w Węgrowie 18 mar-
ca zatrzymali mieszkańca powiatu 
sokołowskiego. Mężczyzna jest po-
dejrzany o to, że, wspólnie z innymi 
osobami, w nocy z 13 na 14 mar-
ca w Węgrowie ukradł katalizato-
ry z dwóch pojazdów. Jeden z kata-
lizatorów policjanci odzyskali.  (sej)

 
O powiecie węgrowskim  
czytaj też na  str. 11, 12

WOK, ul. Mickiewicza 4a, 
tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV, ul. Rynek 
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84
AVANS, ŁOCHÓW,  
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

BiUra OGŁOszeń

apteki

23-29 marca - ul. Żeromskiego 7, 
tel. 25 792 26 47
30 marca - 5 kwietnia 
- ul. Rynek Mariacki 23/24, 
tel. 25 792 02 58

gmina łochów: Maksymalnie za szambo
Wydawało się, że przyjęcie 

uchwały  o maksymalnych ce-
nach za opróżnianie szamb bę-
dzie w gminie Łochów zwykłą 
formalnością. Ale kontrowersji 
nie brakowało.

- Uważam, że szanowna rada 
podzieliła mieszkańców na tych ze 
wsi i tych z miasta – stwierdził soł-
tys wsi Matały Paweł Strąk.

- To jest uchwała w sprawie okre-
ślenia górnych stawek, a nie tych, 
które będą płacić mieszkańcy. To bo-
wiem jest w gestii przedsiębiorstw 
świadczących usługi – tłumaczyła 
Beata Mech, naczelnik Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i Inwestycji 
Urzędu Miejskiego w Łochowie.

PODZIELIĆ GMINĘ NA STREfY

W gminie Łochów jest oczysz-
czalnia, przyjmująca ścieki z do-
mów prywatnych i przedsiębiorstw. 
Ale z dobrodziejstw kanalizacji 
mogą skorzystać jedynie miesz-
kańcy: Łochowa, Ostrówka, Łojewa, 
Łopianki, Budzisk, Lasek i Majdanu  
(w przyszłym roku do tej „elity” 
dołączy Barchów). W pozostałych 
miejscowościach ścieki komunalne 
trafiają do szamb. Zgodnie z pra-
wem, szamba powinny być regu-
larnie opróżniane, a ich zawartość 
tra�ać do oczyszczalni.

Odbiorem i wywozem nieczy-
stości z szamb w gminie zajmują się 
trzy �rmy. Żeby nie dyktowały cen 

„z su�tu”, powstał projekt uchwały, 
określający maksymalne stawki: za 
opróżnianie szamba 20 zł brutto za  
1 m 3 śc ieków, natomiast  za 
transpor t - 4 zł brutto za 1  
kilometr. 

Na sesji (26 lutego) radny Emil 
Sito zaproponował, żeby gminę 
podzielić na strefy i inną stawkę 
za opróżnianie szamb wprowa-
dzić w miejscowościach, gdzie moż-
na korzystać z kanalizacji, a inną 
(niższą) - tam, gdzie jej nie ma.  
– Nie możemy karać mieszkań-
ców za to, że ich gospodarstwa nie 
mogą być podłączone do kanalizacji  
– stwierdził radny.

Wiceprzewodnicząca rady Zo�a 
Jarząbek zaznaczyła, że pierwot-
nie maksymalną stawkę za odbiór 
ścieków z szamba przewidziano na 
25 zł za 1m3. Podczas wspólnego 
posiedzenia komisji radni ustalili, że 
obniżają ją do 20 zł. – Na taką staw-
kę była zgoda wszystkich radnych  
– zaznaczyła.

- Ale ja zgłaszałem też propozy-
cję utworzenia stref – zastrzegł Emil 
Sito. 

TO NIE JEST KARA

- Pan radny ma uwagi, ale chy-
ba nie do tego projektu uchwały  
– mówił dyrektor Zakładu Gospo-
darki Komunalnej w Łochowie 
Krzysztof Marciniak. – Ta uchwała 
nie ma nic wspólnego ze stawkami 

za wywóz nieczystości. Ona tylko 
określa, że w gminie nikt nie może 
żądać więcej niż 20 zł.

Szef ZGK zwrócił uwagę, że jego 
�rma nie ma monopolu na wywóz 
ścieków. Do niedawna za tę usługę 
ZGK brało 19,80 zł za m3, teraz - 15 
zł. Opłata za szambo nie jest karą 
dla mieszkańca za to, że wybudo-
wał dom, gdzie nie ma kanalizacji. 
Decyzja o inwestycji to indywidual-
ny wybór. Ktoś z dużej aglomeracji 
przenosi się na wieś, gdzie nie ma 
udogodnień (np. kanalizacji), ale są 
cisza i spokój.

MNIEJSZA STAWKA  
JAKO ZACHĘTA

Właściciele nieruchomości, które 
są podłączone do kanalizacji, płacą 
7,50 zł za 1 m3. Zdaniem radne-
go Emila Sity, 15  zł proponowane 
przez ZGK za wywóz nieczystości to 
za dużo. Niższa stawka zachęcałaby 
do korzystania z usług tej �rmy.

Natomiast Krzysztof Marciniak 
sądzi, że 15 zł też jest zachętą. 
Właściciel każdej zamieszkałej nie-
ruchomości, posiadającej szambo, 
ma obowiązek regularnie oddawać 
ścieki do oczyszczalni. – W przeciw-
nym razie gmina zleci opróżnienie 
szamba �rmie, a właścicielowi nie-
ruchomości naliczy opłatę według 
maksymalnych stawek – mówił 
dyrektor ZGK. I dodał: – Jeśli miesz-
kaniec nie chce być karany, może 

zamówić przedsiębiorcę, który wy-
wiezie szambo po niższej stawce.

Beata Mech wyjaśniła, że usta-
wodawca nie przewidział różnico-
wania stawek dla terenów, gdzie 
jest kanalizacja i tam, gdzie jej nie 
ma. – My jako gmina nie możemy 
narzucać przedsiębiorcom, że tu 
mają stosować niższe opłaty, a tam 
wyższe. My tylko ustalamy maksy-
malne stawki – zaznaczyła.

NIE DZIELCIE MIESZKAńCÓW

Uchwałę o maksymalnych staw-
kach poparli wszyscy radni. Pod 
koniec sesji do sprawy wrócił soł-
tys wsi Matały Paweł Strąk. - Czy 
gmina dzieli mieszkańców na mia-
sto i wieś? – pytał. Jego zdaniem, 
skoro właściciele nieruchomości 
podłączonych do kanalizacji płacą 
za ścieki 7,50 zł za 1m3, tyle samo 
za opróżnienie szamba powinni pła-
cić mieszkańcy wiosek, w których 
sieci kanalizacyjnej nie ma. Do tego 
dochodziłaby opłata za wywóz (od 
kilometra).

Burmistrz Robert Gołaszewski 
wyjaśnił, że odbiór ścieków z szamb 
po 7,50 zł za 1 m3 jest raczej niemoż-
liwy, bo sam tzw. zrzut nieczystości 
do oczyszczalni kosztuje 10 zł za  
1 m3. – Tu nikt nikogo nie krzyw-
dzi, nikt nikogo nie karze. Te staw-
ki wynikają po prostu z kalkulacji  
– stwierdził.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI 

Stulatka z Łochowa

Fot. arch. UM w Łochowie

Mieszkanka Łochowa Janina 
Śliwa 15 marca obchodziła stulecie 
urodzin. 

Pani Janina Śliwa (z domu Drózda) 
urodziła się w Matałach. Całe życie po-
święciła pracy na roli, najpierw w go-
spodarstwie rodziców, a potem wła-
snym, prowadzonym z mężem Sta-
nisławem. Wspólnie wychowali 
pięcioro dzieci. Jubilatka doczekała 
wnuków i prawnuków. Teraz przeby-
wa pod troskliwą opieką syna Bogu-
sława i synowej Elżbiety.

W piątek, 13 marca jubilatkę 

odwiedziła delegacja gminy Łochów 
na czele z kierownik referatu spraw 
obywatelskich i USC Beatą Kokoszą. 
Pani kierownik w imieniu burmistrza 
Łochowa Roberta Gołaszewskie-
go i wszystkich mieszkańców gminy 
złożyła jubilatce serdeczne życze-
nia i wręczyła jej bukiet kwiatów. Ju-
bilatka dostała też list gratulacyjny, 
pamiątkowy medal oraz kosz słod-
kości. Najwięcej radości sprawił pani 
Janinie bukiet kwiatów. Gdy jej go 
wręczono, bardzo się wzruszyła i sze-
roko uśmiechnęła.  (sej)

Węgrów, Łochów, Stoczek

zakazane zostało
W związku z epidemią koronawirusa, wiele samorządów podjęło decy-

zje o zamknięciu placów zabaw i plenerowych siłowni.
W powiecie węgrowskim jako pierwszy zdecydował się na to burmistrz 

Łochowa Robert Gołaszewski (zamknął place zabaw już 16 marca). Za jego 
przykładem poszedł wójt gminy Stoczek Zbigniew Kłusek, który zakazał 
wstępu nie tylko na place zabaw, ale także na boiska sportowe. 17 marca za-
kaz korzystania z miejskich placów zabaw i siłowni plenerowej nad Zalewem 
wprowadził burmistrz Węgrowa Paweł Marchela. (sej)

transmisje 
nabożeństw z klasztoru

Parafia pw. św. Piotra z Alkan-
tary i św. Antoniego z Padwy w Wę-
growie rozpoczęła transmitowanie 
codziennych mszy i nabożeństw. Uru-
chomienie transmisji na żywo zaini-
cjowali członkowie Stowarzyszenia 
Klasztor Węgrów - Centrum Dialogu 
Kultur.

Msze będą sprawowane codzien-
nie (poniedziałek-sobota) o godz. 
7 i 17. Niedzielne msze święte są 
odprawiane o godz.: 8.30, 10, 11.30, 
15 i 19. Codziennie o godz. 20.30 
będzie odmawiana modlitwa różań-
cowa w intencji zdrowia oraz zaha-
mowania epidemii koronawirusa. 
Msze i nabożeństwa są transmitowa-
ne poprzez kanał youtube. Transmisje 
dostępne na stronie Youtube.com na 
kanale „Klasztor Węgrów” (transmisję 
można włączyć za pośrednictwem 
strony internetowej para�i: klasztor-
wegrow.pl).

To pewnego rodzaju nowość, 
wymuszona epidemią koronawiru-

sa. Rządowe obostrzenia zakazują 
zgromadzeń publicznych i religijnych 
powyżej 50 osób. W związku z tym 
bardzo wielu wiernych zostało po-
zbawionych uczestnictwa w niedziel-
nych mszach świętych oraz nabożeń-
stwach, odprawianych w okresie 
Wielkiego Postu. Wielu wiernych 
nie jest z tego zadowolonych. Jak 
zaznacza kustosz klasztoru w Wę-
growie dr Marek Sobisz, oczekiwali 
na takie transmisje, bo chcą mieć 
stały kontakt ze swoim kościołem  
para�alnym. 

 - Transmisje będą utrzymywa-
ne, aż powróci normalny czas. Miej-
my nadzieję, że stanie się to prędko  
– mówi Marek Sobisz. 

nnn
Telewizyjna czy internetowa 

transmisja mszy to tylko namiastka, 

która nie zastąpi osobistego udzia-

łu w Eucharystii. Ale w tym trud-

nym czasie musi to wielu ludziom  

wystarczyć. (sej)

pomoc dla seniorów
W Węgrowie dwie starsze 

osoby poprosiły samorząd o po-
moc w robieniu i przywożeniu zaku-
pów.  W Łochowie na razie nikt się 
nie zgłosił. Nie oznacza to, że akcja, 
zorganizowana przez obydwa samo-
rządy, nie ma sensu. Jest bardzo po-
trzebna. Chodzi między innymi o to, 
żeby starsze i samotne osoby miały 
poczucie, że ktoś o nich myśli i goto-
wy jest im pomóc, gdyby zaszła taka 
potrzeba.

W Węgrowie pomocą w robie-
niu i dowożeniu zakupów zajmują 
się pracownicy Centrum Pomocy 
Społecznej. Osoby, które chcą sko-

rzystać z pomocy, powinny dzwonić 
pod nr tel. 25 792 20 57, od ponie-
działku do piątku w godzinach  od 
9:00 do 14:00. Podobną pomoc 
zorganizowało także biuro senator 
Marii Koc oraz węgrowscy harce-
rze z ZHP.

W Łochowie pomocą w zaku-
pie i dowozie zakupów dla osób 
starszych i samotnych zajmuje się 
Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej. W tej sprawie należy 
dzwonić pod następujące nr tel.: 
25 64 37 840, 25 64 37 841, 25 64 
37 842 (w godzinach pracy Urzędu 
Miejskiego) lub 505 652 887. (sej)

W czasie epidemii
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Gdzie nadać 

ogłoszenie do „TS”?

...i wszystko jasne

E K L a m a 25-31 marca 2020 r. Nr 13

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 

DomTel, ul. Chrobrego 9/3,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta
l Zbuczyn

ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l Garwolin
 Serwis telefonów komórkowych
 ul. Kościuszki 2,
 (na terenie dworca PKS)
l Łosice 

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l mińsk mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 maja 2 
(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l mrozy 
Kiosk „Mrozer”, 
ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 
Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59 

SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1, 
tel. 25 792 25 84

l Łochów
 PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l międzyrzec Podlaski

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
tel. 83 343 72 13

l Ostrów mazowiecka
pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

SIEDLCE 

ul. Soko³owska 159A 

tel. 25 644 29 12
e-mail: biuro@petrozar.pl

hurt-detal

OLEj OPaŁOWY

„Trans-Pal”, Okniński Andrzej, ul. Siedlecka 58, 08-110 Kol. Żelków

tel. 25 643 67 02, tel. kom. 608 334 305
KOrZYSTNE CENY, mOżLIWOść NE GO Cja CjI

I Na Pę DO WY
SPrZEDaż Z DOSTaWą 

DO KLIEN Ta

Okna

i drzwi

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 
ul. Przemysłowa 1,

żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

/1
6
8
-1
/

tel. 608 650 892

tel. 531 595 005
www.pthstefaniuk.pl

Zapraszamy do naszych stacji paliw

w Łosicach przy ul. Siedleckiej 30 

oraz ul. Piłsudskiego 18

DOWÓZ DO KLIENTA!

hurtowa

sprzedaż

wysoka
jakość

PALIW

automatyka
do bram

tel. 605 633 906

mONTaż
SErWIS

Bramy
garażowe
PruSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą Pur

zimowa 

obniżka cen

,

V
                      Już otwarta nowa

HURTOWNIA 
OKIEN I DRZWI

w Siedlcach, 

ul. Sokołowska 157

tel. 25 632 00 12

Drzwi stalowe od 449 zł

Drzwi wewnętrzne od 119 zł

OWNIA 
OKIEN I DRZWI

OWNIA 
OKIEN I DRZWI

Siedlce, ul. Sokołowska 157,
tel. 25 632 00 12, 604 152 075
Łuków, ul. Międzyrzecka 72G, tel. 25 798 09 12
Łosice, ul. Piłsudskiego 18, tel. 789 040 601

W I O S E N N E  R A BAT Y

Spółdzielnia mieszkaniowa „Podlasianka”  
w Węgrowie ogłasza przetarg nieograniczony  

na wykonanie zadania pn.:
„Przebudowa niskotemperaturowej sieci ciepłowniczej  

z przyłączami na osiedlu Mickiewicza w Węgrowie”

Przetarg odbędzie się 7.04.2020 r. o godz. 11.00 w biurze 
Spółdzielni przy ul. Żeromskiego 7 w Węgrowie.

Termin wykonania przedmiotu zamówienia: 31.08.2020 r.
Dodatkowe informacje można uzyskać w biurze Spółdzielni 
przy ul. Żeromskiego 7 w Węgrowie codziennie w dni robo-
cze w godzinach 8.00-14.00, lub pod nr. tel. 25 792 28 36.

ZarZąD
/243-2p/
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- Nasza inwestycja w Siedlcach 

jest wyjątkowa. Zaopatrzymy każde-

go klienta: od detalisty, przez sklepy 

i mniejsze hurtownie po gastro-

nomię, catering i hotelarzy. Hala 

w Siedlcach, a dokładniej w Białkach, 

zaoferuje klientom jeden z najszer-

szych asortymentów spożywczych 

i przemysłowych w Polsce. Miedzy 

innymi owoce i warzywa przecho-

wywane zawsze w  chłodzie, świeże 

ryby i owoce morza – prosto z portu, 

mięso przygotowane na miejscu oraz 

sery i wędliny sprzedawane na wagę 

– mówi Cezary Furmanowicz, Dy-

W czwartek, 26 marca o 5:00

Otwarcie hali Selgros Cash & Carry
w Siedlcach

Godziny otwarcia:

 7 dni w tygodniu od poniedziałku do czwartku

 w godzinach od 5:00 do 21:00,

 w piątek i sobotę od 5:00 do 22:00,

 w niedziele handlowe od 8:00 do 18:00.

Jeśli chcesz zostać klientem Selgros Cash & Carry,

wystarczy wypełnić formularz rejestracyjny

na stronie www.selgros.pl

lub przez aplikację.

Kartę Klienta umożliwiającą zakupy 

można także otrzymać od ręki w sklepie. 

Każdy może zrobić zakupy 
w Selgros!

rektor Marketingu Selgros Cash & Carry. 

Produkty świeże 

i najwyższej jakości

Nowa hala Selgros przygotowała 

dla klientów jeden z najszerszych 

asortymentów na rynku. Mocną 

stroną firmy jest doskonale zaopa-

trzony „Rynek artykułów świeżych”. 

Na szczególną uwagę zasługuje dział 

z mięsem, w którym Klienci znajdą 

między innymi wyroby przygotowy-

wane na miejscu. 

W Selgros dostępny będzie także 

szeroki asortyment owoców i wa-

rzyw, pochodzących od sprawdzonych 

dostawców z kraju i ze świata. Klienci 

znajdą je w specjalnych pomieszcze-

niach ze stałą temperaturą 8oC. Fir-

ma gwarantuje również niezmienną 

jakość i świeżość ryb oraz owoców 

morza. Zapewniają to dostawy, reali-

zowane 5 razy w tygodniu, specjalne 

opakowania transportowe oraz profe-

sjonalne stoły ekspozycyjne. 

Ze specjalnie przygotowanych lad 

sprzedażowych z: serami, mięsem 

i wędlinami będzie można zakupić 

na wagę produkty najwyższej jakości 

i świeżości, a wyszkoleni doradcy udzie-

lą Klientom niezbędnych wskazówek.

w trosce o komfort 

i bezPieczeństwo

Selgros dokłada starań, aby za-

pewnić Klientom profesjonalną 

obsługę oraz dostęp do szerokiej 

gamy produktów. W związku z ko-

ronawirusem, w trosce o zdrowie 

i bezpieczeństwo Pracowników oraz 

Klientów, w halach w całej Polsce 

wprowadzono specjalne rozwiązania. 

Między innymi wydzielono specjalne 

strefy w obrębie kas, w których może 

znajdować się tylko 1 osoba, a także 

udostępniono klientom jednorazowe 

rękawiczki, których należy używać 

przy wybieraniu owoców i warzyw 

oraz pieczywa. Specjalną ochroną 

objęto Pracowników, wśród których 

Selgros promuje zasady higieny oraz 

procedury wewnętrzne, wspierające 

bezpieczeństwo.

Priorytetowe podejście także do 

ekologii to dla Selgros standard. 

Dlatego w nowo otwartej hali w Sie-

dlcach zastosowano szereg najnowo-

cześniejszych rozwiązań, które mają 

wpływ na otaczające środowisko oraz 

dobre samopoczucie klientów sklepu 

i pracowników. Ciepło odpadowe wy-

twarzane przez systemy chłodnicze, 

będzie ponownie wykorzystywane 

m.in. na potrzeby podgrzania ciepłej 

wody, a cała hala oraz tereny przyle-

gające zostały wyposażone w energo-

oszczędne i trwałe oświetlenie LED.

Szeroki wybór świeżych produktów spożywczych, 
mięso najwyższej jakości przygotowywane 
na miejscu oraz ryby i owoce morza to tylko część 
asortymentu, który czeka na klientów hali Selgros 
Cash & Carry. Siedlczanie i okoliczni mieszkańcy 
w nowo otwartej hali zrealizują nawet najdłuższą 
listę zakupów. Na pierwsze odwiedziny 
zapraszamy już 26 marca!

reklama

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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reklama

maTerIaŁY BUDOWlaNe – WęgIel

08-110 SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81, tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

www.weglobud-siedlce.pl
Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

U Nas TYlkO 

W ciągłej sprzedaży: kostka, orzech

autoryzowany sprzedawca

POlskI
WęgIel

Posezonowa obniżka cen na 

ekogroszek 
workowany i luzPrOmOcja

alfa almatura
siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODkUrzacze ceNTralNe, rekUPeraTOrY

•	mYcIe I malOWaNIe  
eleWacjI

•	mYcIe DacHÓW
•	ŚcINka DrzeW

•	mONTaŻ zaBezPIeczeŃ PrzecIW PTakOm
•	Prace WYsOkOŚcIOWe
•	kOParkO-ŁaDOWarka
•	ręBak DO gaŁęzI

08-110 Siedlce, Żabokliki, 
ul. Korczewska 38

& 25 644 07 16 wew. 12

ZWYŻKI
USŁUGI WYNAJEM

268 -1p

260-1p

OBWIeszczeNIe WOjeWODY mazOWIeckIegO  
o wydaniu decyzji pozwolenia na budowę

Działając zgodnie z art. 9ac ust. 1 ustawy z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie kolejowym (Dz.U. z 2019 r., 
poz. 710), niniejszym zawiadamia się, że w dniu 2 marca 2020 r. została wydana decyzja Nr 146/SAAB/2020  
Wojewody Mazowieckiego, zatwierdzająca projekt budowlany i udzielająca pozwolenia na budowę dla inwestycji:

inwestor: PKP Polskie Linie Kolejowe S.A, ul. Targowa 74, 03-734 Warszawa
inwestycja: budowa skrzyżowania dwupoziomowego w Łochowie w km 57,915 linii kolejowej nr 6 Zielonka 

– Kuźnica Białostocka realizowana w ramach zadania „Zaprojektowanie i wykonanie skrzyżowania dwupoziomowego 
w Łochowie w km 57,915 linii kolejowej nr 6” realizowane w ramach projektu „Prace na linii E75 na odcinku Sadowne 
 – Czyżew wraz z robotami pozostałymi na odcinku Warszawa Rembertów – Sadowne” wraz z niezbędnymi  
rozbiórkami. Adres inwestycji: działka ewid. nr 2542/14, 2542/6, 2542/16, 2554/61, 2554/57, 2715/5, 2050, 2328/5, 
2543, 2669, 2052/17, 2052/26, 2054/16, 2059, 2054/19, 2005, 2044/12, 2053/13, 2349, 2558. 2542/1, 3043/2, 
3052/8, 3031/1, 2052/9, 2052/20, 2052/21, 2052/29, 2052/72, 2542/8, 2033/16, 2044/17, 20/49/2, 2053/23, 
2054/28, 2054/30, 2542/17, 2542/19, 2554/62, 2554/55, 2554/58, 2554/60, 2710/3, 2715/6, 2985/2, 2990/1, 
2052/24, 2542/2, 2554/25, 2554/24, 2554/33, 3031/2, 4511/1, 23229/3, 2330/3, 2052/88, 2052/85, 2542/15;  
obręb 0001 – Łochów Miasto, miejscowość Łochów, gmina Łochów, powiat węgrowski, województwo mazowieckie.

Z treścią decyzji oraz z aktami sprawy można się zapoznać w Wydziale Infrastruktury Mazowieckiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Warszawie (Pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa, pokój 7 POK, w godzinach 13.00-16.00 – pon., 
8.00-12.00 – czw.).

Od ww. decyzji stronom przysługuje prawo do wniesienia odwołania w terminie 14 dni, od skutecznego jej  
doręczenia do Głównego Inspektora Nadzoru Budowlanego, za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego. 

Zawiadomienie, zgodnie z art. 49 Kpa, uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogło-
szenia w niniejszej sprawie.

WI-I.7840.7.76.2019.MP

rrG.6220.7.2019.Ms

zaWIaDOmIeNIe - OBWIeszczeNIe 
Wójta gminy Trzebieszów

o postępowaniu administracyjnym prowadzonym z udziałem społeczeństwa
na podstawie art. 30 i 33 ust. 1 w związku z art. 79 ust. 1 ustawy z 3 października 2008 r. o udostępnianiu infor-

macji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (dzu z 2020 r. poz. 283 z późn. zm. – dalej ustawa ooś), podaję do publicznej wiadomości informację 
o rozpoczęciu procedury udziału społeczeństwa w ramach oceny oddziaływania na środowisko, prowadzonej w po-
stępowaniu administracyjnym w sprawie wydania decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach dla przedsięwzięcia, 
polegającego na przebudowie i adaptacji budynku inwentarskiego na oborę dla bydła opasowego o obsadzie 
do 288,66 DjP wraz z budową budynku magazynu pasz (garażowo-magazynowego) na działce o nr 380/2  
w miejscowości celiny, gm. Trzebieszów.

niniejsze postępowanie zostało wszczęte na wniosek pana sylwestra wolanina z 29.07.2019 r.
zgodnie z art. 79 ust. 1 ustawy ooś postępowanie niniejsze jest prowadzone z udziałem społeczeństwa. orga-

nem właściwym do wydania decyzji oraz do rozpatrzenia uwag i wniosków w tym postępowaniu jest wójt Gminy 
trzebieszów.

zgodnie z art. 77 ust. 1 ustawy ooś decyzja o środowiskowych uwarunkowaniach w przedmiotowej sprawie, 
będzie wydana z uwzględnieniem warunków, określonych przez regionalnego dyrektora ochrony Środowiska  
w Lublinie w postanowieniu z 12 marca 2020 r. znak: wooŚ.4221.45.2019.KKo, państwowe Gospodarstwo wod-
ne wody polskie, regionalny zarząd Gospodarki wodnej w Lublinie w postanowieniu z 18 grudnia 2019 r. znak: 
Lu.rzŚ.436.68.2019.ap, opinii państwowego powiatowego Inspektora sanitarnego w Łukowie z 11.09.2019 r. znak: 
ons.nz-700.101.2019.

Jednocześnie zawiadamiam wszystkich zainteresowanych o możliwości zapoznania się z dokumentacją spra-
wy (w tym raportem oddziaływania przedsięwzięcia na środowisko wraz z aneksami), składania uwag i wniosków  
w terminie 30 dni, licząc od 23.03.2020 r. do 22.04.2020 r. w siedzibie urzędu Gminy trzebieszów, trzebieszów drugi 
89, 21-404 trzebieszów w pokoju nr 14 w godzinach urzędowania tj. poniedziałek, wtorek, środa, piątek 7.30-15.30, 
czwartek 9.30-17.30. 

uwagi i wnioski mogą być wnoszone w formie pisemnej lub ustnej do protokołu oraz za pomocą komunika-
cji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym pod adres a-mail:  
sekretariat@trzebieszow.gmina.pl. złożone uwagi i wnioski wniesione w trybie niniejszej procedury przez społeczeń-
stwo oraz strony postępowania będą rozpatrzone przez wójta Gminy trzebieszów przy wydawaniu decyzji. zgodnie 
z art. 35 ustawy ooś uwagi i wnioski złożone po upływie wyznaczonego terminu pozostawia się bez rozpatrzenia. 

niniejsze zawiadomienie zostaje zamieszczone na tablicy ogłoszeń urzędu Gminy trzebieszów, trzebieszów 
drugi 89, w sołectwie celiny oraz w tygodniku siedleckim a także w Biuletynie Informacji publicznej uG trzebieszów 
(zakładka urzędowe tablice ogłoszeń – ogłoszenia 2020 – www.ugtrzebieszow.bip.lubelskie.pl). 

OBWIESZCZENIE STAROSTY ŁOSICKIEGO
o wydanej decyzji nr 50.2020 z 6 marca 2020 r.

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (jednolity tekst usta-

wy: DzU z 2018 r. poz. 1474) oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 

postępowania administracyjnego /jednolity tekst ustawy: DzU z 2020 r. poz. 256)

zawiadamiam,
że na wniosek Miasta i Gminy Łosice ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 6,  

08-200 Łosice została wydana decyzja nr 50.2020 z 6.03.2020 r. zezwalająca na 

realizację inwestycji drogowej pod nazwą:

„Budowa drogi gminnej w ciągu ulicy Myśliwskiej w kierunku ulicy Par-
cele wraz z budową mostu na rzece Toczna” w msc. Łosice, na terenie 
powiatu łosickiego, woj. mazowieckie. 
Teren inwestycji obejmuje działki:

jednostka ewidencyjna 141002_4 Miasto Łosice

obręb 0001 Łosice

działka nr ewid 796 - pas drogowy ul. Myśliwskiej, część działki nr ewid. 795 

- pas drogowy, część działki nr ewid. 383 - pas drogowy, część działki nr ewid. 

409 - pas drogowy.

Przedmiotowa decyzja zatwierdza podział nieruchomości:

Nr działki

przed 

podziałem

Powierzchnia 

działki

do wykupu [ha]

Nr działki 

po podziale

pod pas drogowy

Nr działki po podziale

pozostające 

dla właściciela

291/1 0,0629 291/3 291/4, 291/5

403 0,0016 403/1 403/2

773 0,0055 773/1 773/2, 773/3

761 0,0265 761/1 761/2, 761/3

386 0,0107 386/1 386/2

763 0,1283 763/1 763/2, 763/3

387/1 0,1244

0,0001

387/5

387/7
387/6, 387/8

765 0,0246 765/1 765/2, 765/3

767 0,0263 767/1 767/2, 767/3

387/2 0,0484 387/3 387/4

771 0,1830 771/1 771/2, 771/3

402 0,0502 402/1 402/2, 402/3

793/1 0,0146 793/4 793/5

Zawiadamia się, iż zgodnie z art. 18 ust. 1e ustawy z 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych w przypad-

ku, w którym dotychczasowy właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości objętej 

decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej odpowiednio wyda tę nierucho-

mość lub wyda nieruchomość i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lub 

nie później niż w terminie 30 dni od dnia, w którym decyzja o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej stanie się ostateczna – wysokość odszkodowania powiększa się  

o kwotę równą 5% wartości nieruchomości lub wartości prawa użytkowania wieczystego.

Od decyzji przysługuje stronom prawo odwołania do Wojewody Mazowieckiego za po-

średnictwem Starosty Łosickiego w terminie 14 dni od daty publikacji niniejszego ob-

wieszczenia w prasie lokalnej oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Starostwa 

Powiatowego w Łosicach.

Data podania do publicznej wiadomości 16.03.2020 r.

Starosta Łosicki Katarzyna Klimiuk
92 – 1

zaWIaDOmIeNIe
W ó j t a  g m i n y  Ł u k ó w

działając na podstawie art. 35 ust. 1, ustawy z 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami /tj. dzu z 2020 r. poz. 65 z późn. zm./, wójt 
Gminy Łuków informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie urzędu Gminy Łu-
ków, ul. Świderska 12 – 19 marca 2020 r. na okres 21 dni został wywieszony 
wykaz nieruchomości Gminy Łuków, przeznaczonych do użyczenia na okres 
do 7 lat.

nieruchomości (część) objęte wykazem są położone w miejscowościach: 
gołaszyn działka nr 89/18, gręzówka działka nr 706, strzyżew działka nr 1382.

z treścią wykazu można zapoznać się od poniedziałku do piątku w godzi-
nach pracy urzędu, tj. od 7.30 do 15.30. dodatkowe informacje można uzyskać 
w pokoju nr 38 bądź pod numerem telefonu 25 798 24 39 wew. 138. oraz na 
stronie internetowej: www.lukow.ug.gov.pl. WÓjT 

gmINY ŁUkÓW
/-/ mgr mariusz Osiak267-1p
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż żwiru i piasku płukane-
go, ziemi torfowej. Roboty ziemne, 
roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.: 
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.
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BETON, ŻWIR, WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA, POMPA DO BETONU 

betoniarnia sed-bud S.A. chromiński
605 419 891, 660 770 703

BLOCZKI BETONOWE, STROPY TERIVA 
producent 508 374 750, 507 114 802

USŁUGI DŹWIGOWE, HDS
508 374 750, 605 419 891

SPRZEDAŻ: ŻWIRU, PIASKU PŁUKANEGO, 
ZIEMI OGRODOWEJ, TORFU, 

ROBOTY ZIEMNE, ROZBIÓRKOWE
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

WYROBY HUTNICZE
pręty żebrowane,
gładkie, kwadratowe
pro�le zamknięte, płaskowniki
kątowniki, ceowniki, dwuteowniki
blachy czarne, ocynkowane
pokrycia dachowe Z
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Systemy ogrodzeniowe - kom-
pleksowo, 697 888 892.  /FRF432-102-103/

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

Betoniarnia
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

å

BETON najwyższa
jakość

TOWAROWY l POSADZKOWY l WODOSZCZELNY l MROZOODPORNY l MOSTOWY

Siedlce, ul. Starzyńskiego 11
wjazd od ul. Brzeskiej 147 (przy Topazie)

Zakład Betoniarski
„U Kosieradzkich”

malbet@wp.pl

tel. 600 354 237

tel. 501 761 747

U Kosieradzkich

Beton Z tranSportem pompogrUSZKa

ul. Juliana Tuwima 1

EMPRO MARCIN RYTEL
08-124 Mokobody

Zaliwie-Piegawki 38
tel. 600 105 495

NAWOZY,
WĘGIEL
OWIES

KWALIFIKOWANY

MIESZANKA
JĘCZMIEŃ

GArAżE
KOJCE l WIAtY

502 502 074
www.kelmedgaraze.pl

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Wyrób siatki ogrodzeniowej + słupki, 
Bielany, 509 973 029. /544-25/

Siatka ogrodzeniowa i wszystko 
do ogrodzeń - panele, ogrodze-
nia betonowe, słupki, bramy, au-
tomatyka, montaż, 697 888 892, 
695 888 890. /04802-51/

Żwir, piach, czarna ziemia, gruz 
kruszony, roboty ziemne i roz-
biórkowe P. Trębicki, 604 644 220. 
 /6-50p-50/

Sprzedaż żwiru, piasku, piasku 
płukanego 02, 8-16, do miksokre-
ta, tynku, posadzek, murowania, 
ziemi, torfowej i ogrodowej, usługi 
koparką, ładowarką, wywrotką, ro-
boty rozbiórkowe, wykopy, beton 
kruszony, 606 960 207. /0134-49/

Drewno kominkowe, opałowe, stem-
ple, węgiel, wycinka drzew, rębak, 
502 369 578. /0362-13/

Sprzedam: żwir, piach i ziemię ogrodo-
wą, tel. 662 674 039. /248-12/

Deski, tarcica, kantówki, więźba dacho-
wa, szalówka, podbitka, podłogówka, 
sztachety, Sarnaki, 503 111 848. /33a-48/

Sadzeniaki, 572 909 414, 
503 930 127. /3516-6/

Kruszywa drogowe, tłucznie, 
kruszywo betonowe z dostawą, 
tel. 509 852 815. /26-9p-9/

Firma Czartek z Pruszyna pod 
Siedlcami sprzeda: prasa PAD 
40 z rozwijakiem, zgrzewarka 
punktowa, zgrzewarka liniowa, 
automat tokarski, prościarka do 
drutu, trójwalce 2-metrowe, fre-
zarka, 693 169 123. /20200309073110-5/

Drewno opałowe, 664 853 629. /703-6/

Sprzedam tanio drzewo, 504 966 237.
 /708-2/

Krzewy ozdobne, Stara Wieś k. Mordów, 
500 011 804. /714-2/

Ziemia ogrodowa Białki k. Siedlec 
wywrotka 150 zł, transport własny, 
tel. 509 296 201. /718-3/

Pozostałość po budowie, blacha, drew-
no, stal, okna używane, Sulejówek, 
660 795 386. /2340-6/

Drewno opałowe - dowóz, 792 303 492.
 /20200319105100-10/

Kopalnia Kałuszyn - żwir, piach, 
kamień, czarna ziemia, torf, trans-
port, roboty ziemne, 501 597 567, 
502 238 950. /2342-30/ 

Poroża Rena, łosi, medaliony, 
789 244 885. /24882/A-1/ 

Owies po centrali, gm. Bielany, 
692 277 939. /715-2/

Sadzonki truskawek, Białki k. Siedlec, 
tel. 509 296 201. /718-2/

Sprzedam mieszankę zbożową, 
601 762 916. /724-2/

Kupię siano ładne zielone, 605 238 057.
 /3534-3/

Sprzedam słomę 33 zł/szt., 509 712 679.
 /84-2/

Wydzierżawię 3 ha ziemi 3, 4 klasa w Iga-
niach Nowych, 602 278 971. /728-2/

Sadzeniaki Irys, Irga, 570 658 428. /736-6/

Super pasza białkowa 30% białka, kiełki 
słodowe, tel. 508 334 118. /372/V-2-2/

Sprzedam mieszankę, pszenżyto, Księżo-
pole, tel. 692 050 354. /20200318193114-1/

Sprzedam siano z transportem, 
tel. 799 796 255. /20200319191516-2/

Sprzedam ziemię rolną w m. Dąbro-
wa, gm. Przesmyki 1.16 ha i 1.41 ha, 
tel. 501 041 932. /20200320100157-2/

Sprzedam łubin, pierwszy rok po centra-
li, 508 454 275. /730-2/

Sprzedam jęczmień jary nasienny, 
690 457 422. /732-2/

Sadzeniaki Beleroza, Wineta, Tajfun, 
604 820 397. /736-6/

Irga duża, 880 750 816. /737-1/

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

789 448 005

Pszenżyto, 509 260 074. /57-12/

Sprzedam słomę w belach suchą pszen-
żytnią i owsianą, możliwy transport, 
tel. 501 104 184. /20200112123012-7/

Sprzedam pszenżyto, możliwy transport, 
tel. 501 104 184. /20200112123938-7/

Sprzedam obornik koński Ujrzanów, od-
biór cały rok, 601 299 398. /0472-6/

Sprzedam siano, 798 268 606. /46-10/

Kupię: siano, słomę owsianą, owies, 
sianokiszonkę, 530 702 336. /0504-6/

Sprzedam: siano, sianokiszonkę, słomę, 
pszenżyto, 883 573 597. /0504-6/

Mieszanka zbożowa, pszenżyto, 
607 701 337. /113-6/

Sprzedam owies nasienny, 536 170 606.
 /0504-6/

Sprzedam gospodarstwo, ziemia i bu-
dynki oraz maszyny: cyklop, siewnik, roz-
rzutnik, tel. 516 134 400. /20200219213226-2/

Sprzedam żyto, 505 325 699. /MROZY/145-6/

Wapno nawozowe: magnezowe 
i węglanowe, kreda nawozowa 
z dostawą, tel. 509 852 815. /26-9p-9/

Sprzedam rzepak jary nasienny, 
691 756 069. /0774-4/

Owies młynkowany po centrali, 
600 805 285. /CF-7/

Słoma kostka, 516 648 400. /575-6/

Sprzedaż bel siana, słomy z transportem, 
501 601 942. /20200306184806-3/

Sprzedam irgę, 662 875 618. /3523-4/

Sprzedam sadzonki truskawek Sen-
ga-Sengana, Honeoye z paszportem, 
608 479 549. /45-7/

Sprzedam sadzeniaki vineta, 
694 910 615. /20200308171338-2/

Owies siewny, sianokiszonka, 
692 751 581. /585-2/

Irgę jadalną i sadzeniaki sprzedam, 
tel. +48 505 146 885. /692-2/

Wydzierżawię ziemię okolice Zbuczyna, 
wydzierżawię łąki, sprzedam ziemię 1,2 
ha, okolice Rzążewa, tel. 690 163 359. 
 /695-2/

Sprzedam Irgę jadalną, nasieniaki Irga, 
Irys, 501 945 763. /697-8/

Sprzedam słomę 150 szt., cielną ja-
łówkę, pole orne 1,60 ha, Tchórzew, 
518 103 239. /511-3/

Inkubator lęgowy, 697 525 600. /712-2/

Sprzedam słomę, 697 525 600. /712-2/

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE
Dojazd

do klienta!

JANMET
Sokołów Podlaski, ul. Repkowska 51B,

tel. 504 310 565

AUTOTRANSPORTERY
Naprawa

KONSTRUKCJE STALOWE
Hale i magazyny

PIASKOWANIE
PLAZMA CNC

PRODUCENT ŁADOWACZY CZOŁOWYCH
n chwytak n łyżka n krokodyl
n naprawy przyczep (przeróbka na wywrot)

n suszarnia do kukurydzy (przewoźna)

 HUrtoWnia

oPon
l rolniczych

l przemysłowych

l ciężarowych

PHU AGROMAL
Broszków, ul. Południowa 26, 08-130 Kotuń

opony@agromal.net.pl, tel. 609 800 774, 665 537 841

Profesjonalne doradztwo, konkurencyjne ceny

Siano, słoma, 506 440 261. /738-2/

Kupię każde zboże z odbiorem, 
505 550 755. /2343-12/

Kupię zboże, 501 716 304. /2341-12/

Sprzedam ziemniaki: Eurostarch, Irga, 
Ignacy, Madeira, Wineta, Ricarda, Kali-
braż 30-50, tel. 515 336 069. /pp-4-4/

Sprzedam siano, słoma, 504 150 525 do 
14.00. /742-1/

Sprzedam jęczmień jary, 505 602 897.
 /743-1/

Słoma sucha, bele - dowóz, 517 160 825.
 /20200320201318-1/

Sprzedam słomę, Pierzchały, 
603 542 085. /3536-3/

Sprzedam zboże nasienne, 518 471 561.
 /114-2/

Sprzedam mieszankę zbożową, pszeni-
cę jarą, gotową do siewu, 511 639 239. 
 /panoramix-2/

Ziemniaki jadalne i sadzeniaki, 
797 134 745. /panoramix-2/ 

Kupię T25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /248-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /249-18/

Przyczepę, 604 969 943. /0063-24/

Zakupię siewnik Poznaniak i mieszalnik 
pasz, 721 517 916. /�x-6/

Kury - Strzała, 509 260 123. /20200120191056-4/

Kupię maciory, knury tuczniki, 
waga na miejscu, faktura, agencja, 
513 922 966. /20200127174635-9/

Kurki odchowane, Strzała, Siedlec-
ka 35, 605 917 859. /190-20/

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności. Odbiór padłych zwierząt, 
tel. 604 506 343, 604 511 485. 
 /pp-51-51/

Narybek karpia 3 deko, kroczek kar-
pia 18 dkg, sprzedam, 502 336 714.
 /20200220081204-6/

Sprzedaż kurek 16 tyg., Żuków 53, 
tel. 696 192 555. /391-6/

Kurki odchowane, Purzec 48A, 
501 025 880. /572-6/

Kurki kolorowe w różnym wieku od 
hodowcy, Chodów, tel. 736 361 786.
 /20200312113921-2/

Kurki odchowane, szczepione, Strzała, 
Siedlecka 196, 697 682 186, 798 350 272.
 /513-6/

Ferma kur w Mieni pro-
wadzi sprzedaż kurek 
odchowanych 12-18 tyg. 
oraz kur rocznych, tel. 
25 757 01 93. /20200313082716-5/

Dwie klacze zimnokrwiste wysokoźreb-
ne, przyczepka „koniowóz” do przewozu 
zwierząt, 519 634 541. /723-2/

Kurki odchowane kolorowe ogólnoużyt-
kowe, Strzała, ul. Żniwna 27, 511 950 737.
 /20200314125537-10/

Sprzedam kury nioski, zielono-
nóżki, koguty, tel. 506 163 414.
 /20200314144256-2/

Likwidacja pasieki - sprzedam roje 
pszczół, rój z ulem 500 zł, sam rój 300 zł, 
tel. kontaktowy 507 462 249, odbiór Cze-
pielin (gmina Mordy). /20200319130935-2/

Kurki, 510 145 688. /111-27/

Kurki odchowane - kolorowe 
Siedlce, Kazimierzowska 35, 
600 212 312, 501 666 909. /0840-6/

Kury nioski sprzedam ferma Milew 
k. Kałuszyna, tel. 602 645 307. /731-4/

Sprzedam pierwiastkę z cielęciem, 
784 070 610. /3541-1/ 

Źrebica roczna P.K.Z. tęgiej budowy 
z księgą główną, karoszpakowata, 
519 634 541. /740-2/

Sprzedam 3 jałówki wysoko cielne, 
25 631 36 09. /20200322182617-1/

Sprzedam jałówkę HF wysoko cielną 
Trzebieszów, 720 234 050. /pp-1-1/

Jałówka wysoko cielna, 601 096 137. /CF-2/

Krowa mleczna z cielakiem, 793 112 883.
 /149-1/

Jałówka cielna, mleczna, biało-czerwo-
na, Łochów, 507 579 901. /16/LOCH/2020-1/

Sprzedam zarybienie do stawu, gospo-
darstwo rybackie, 669 926 255. /43-6/

Sprzedaż zarybienia na stawach w Siedl-
cach od 9.03.2020 na stawach w Szostku 
od 14.03.2020, tel. 506 405 983. /454-3/ 

Cane Corso mocnej budowy, 
607 179 452. /83-3/ 

Kupię garaż murowany przy ulicy Dre-
szera w Siedlcach, z dostępem do prądu, 
mile widziany kanał, ewentualnie wynaj-
mę, 573 483 369. /20200319100453-1/ 

Kupię pole pod żwirownię, 664 177 492.
 /0423-10/

Kupię działkę budowlaną, okolice Sie-
dlec, 516 928 472. /20200221201435-6/

Kupię działkę budowlaną w Siedlcach 
lub okolicach, 662 079 055. /20200304061547-4/

Kupię działkę, grunty rolne Sie-
dlce, i okolice, Sokołów, Łosice, 
tel. 692 248 990. /33-42p-42/

Kupię działkę budowlaną w Siedl-
cach lub okolicy, tel. 516 329 989.
 /20200319085614-1/ 

Lokal użytkowy do wynajęcia Sie-
dlce, Piłsudskiego, 887 669 375.
 /0445-6/

Kupię każdy sprzęt rolniczy ciągniki, pra-
sy, agregaty, ładowarki, sprawne i uszko-
dzone, tel. 81 857 44 81. /24479/A-6/

Kupię: prasę kostkującą, rolującą, przy-
czepę, trala, kombajny, rozrzutnik, agre-
gat, tel. 503 643 162. /24479/A-6/

Kupię sortownik, glebogryzarkę, siew-
nik, prasy kostkującą, rolującą, 
tel. 574 651 542. /24479/A-6/

Pilnie kupię T25, C-330, 667 769 708. /34-6/

Zakupię maszyny, sprzęt rolniczy, 
695 459 767. /40-12/

Zakupię: C-330, C-360, 695 459 767. /41-6/

Kupię sortownik, glebogryzarkę, 
507 105 719. /44-6/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Wywrotka, big-bagi, zbiorniki, beczki, 
folia, siatka, sznurek, transport maszyn, 
604 969 943. /0063-24/

Dojarka, krajzega, talerzówka, 
733 940 202. /142-10/

Transport lawety, 606 105 999. /0208-47/

Siewnik Poznaniak, 798 524 880. /�x-6/

Zetor 6911, 510 056 699. /311-6/

Chłodnia do mleka 1600 l z odzyskiem 
ciepła, 698 805 160. /epaka-6/

Przyczepa 4,5 t, 691 756 069. /0558-6/

Massey Ferguson 1989 rok, pługi obroto-
we 3 i 4, 503 375 368. /2333-9/

Sprzedam przegrabiacz Pöttin-
ger, agregat prądotwórczy 10 kW, 
tel. 608 324 709. /445-3/

Sprzedam U912, przyczepę D47B i żmij-
kę, tel. 784 120 818. /569-4/

Zbiornik dwupłaszczowy 1600 litrów, 
3500 zł, 606 325 813. /81-3/

Sprzedam przyczepę sztywną do prze-
wozu słomy i zboża, młynek do czyszcze-
nia ziarna, 538 386 785. /690-2/

Cyklop Troll, cegła, 25 631 33 81. /699-2/

Prasa Krone, 697 525 600. /712-2/

Opryskiwacz polowy zawieszany 400 li-
trów, 512 383 010. /722-2/

Agregat uprawowy 6-metrowy Kong-
skilde. Kosiarka 3m do przodu Pöttinger, 
Beczka Annaburger dwanaście tysięcy l 
plastik, 504 714 231. /96-2/

Sprzedam chłodnię do mleka JAPY, 1200 
l, wanna, 514 234 952. /97-2/

Kombajn Bizon Z56, 726 349 704. /98-2/

Brony ciężkie 1050 zł. Brony lekkie 550 zł, 
513 873 042. /102-2/

Sprzedam zgrabiarkę KUHN 4321, opry-
skiwacz 600 l, 501 371 990. /104-2/

Ciągnik Ursus 1224, rok produkcji 1997, 
500 783 428, 510 801 821. /109-2/

Siewnik do kukurydzy kosiarka rotacyj-
na, 502 529 340. /3528-2/

Rozsiewacz wapna prasa Sipma, siewnik 
Poznaniak, 662 319 214. /3530-2/

Sprzedam pług zagonowy, tur 40 4+1, 
2011 rok, 517 706 142. /3533-3/

Zagrabiarka przewracarka karuzelowa, 
605 238 057. /3535-3/

RCW3, 537 013 221. /146-2/

T25, pierwszy właściciel, 509 260 078, 
bdb. /20200318080949-1/

Sprzedam przyczepę, opryskiwacz, sa-
dzarkę, obsypnik, kultywator, brony, 
Mokobody, 697 272 019. /20200319084431-1/

Przetrząsaczo-zgrabiarka Kuhn GRS 25N, 
4600,- 604 275 375. /729-2/

Glebogryzarka samobieżna 120 cm sze-
rokości, diesel 14 KM, 5000,- 604 275 375.
 /729-2/

C-330, C-360, rozrzutnik, rotacyj-
na Słupsk, silnik do Zetora 7211, 
515 519 023. /20200320201759-1/

Schładzalnik 830 litrów, 515 264 157.
 /112-2/

Kombajn Claas Mercator 3m, 
666 969 074. /3538-2/

Sprzedam prasę kostkę Claas, 
609 956 039. /3539-2/

Paszowóz sadzarka agregat 3 m, 
660 227 990. /3540-2/

Sprzedam ciągniki C-330, C-360, C-360 
3P, przyczepy wywrotki, 503 112 069. 
 /148-1/

Sprzedam ciągnik Białoruś 86 r., sprawny, 
tanio, tel. 604 916 779. /panoramix-2/ 

Rzeźnia kupi bydło ze świadectwem 
weterynaryjnym do oboju z koniecz-
ności, 511 075 866, 662 396 670. /2313-10/

Sprzedam jałówki cielne, 662 844 803.
 /704-2/

z dotacjąGor-Nas

500 240 505

jasionka 102, 21-200 Parczew, tel. 519 111 480

AuToRyZowAny

dEALER

KoMBAjny ZBoŻowE
CiąGniKi RoLniCZE
MASZyny ZiELonKowE

o mocy
50-500 KM

Finansowanie
Fabryczne od 0,99%

Promocyjna oferta
przedsezonowa

 www.agronom.com.pl

Dotacje PrOW 2014-2020
Najbliższe nabory: Modernizacja Gospodarstw Rolnych (zakup maszyn), 

Małe Gospodarstwa (60 tys.) również dla osób nie będących w KRUS, Młody 
Rolnik - 150 tys., Rozpoczęcie działalności gospodarczej przez rolników 

(od 150 do 250 tys.). Wypełnianie wniosków, dojazd do rolników, tel. 795 931 529.

Siedleckie „TBS” Sp. z o.o.
uprzejmie informuje, że oferuje do wynajęcia:

• lokal użytkowy w budynku mieszkalnym przy ulicy Niepodległości 10 w Siedlcach
   o powierzchni 92,80 m2.

• lokal użytkowy o pow. 17,88 m2 w budynku przy ulicy Daszyńskiego 6 w Siedlcach.

W przypadku osób zainteresowanych prosimy o osobisty kontakt w siedzibie 

Siedleckiego „TBS” Sp. z o.o. przy ul. Starowiejskiej 60 lub telefonicznie pod nr. 

tel. 25 644 95 62 w godz. 7.45 do 15.45. 262-2p

eprasa.pl 2dfcc4c0cf

mailto:opony@agromal.net.pl
http://www.agronom.com.pl/


str. 27TYGODNIK SIEDLECKI NR 1325-31 marca 2020 r.JK

OGŁOSZENIA DROBNE

e

CICHY  INVEST
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PROJEKTY

512-724-557

Siedlce, ul. Gospodarcza, CICHE OSIEDLE���È,&�Ë
NOWYCH
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B I U R O  S P R Z E D A Ż Y:

å

å

projeKty Domów Energooszczędnych

MALBUD Siedlce, ul. Sokołowska 31, 35 - in
dywidualne 

- gotowe, typowe

3000 projektów

- zmiany, adaptacje

do pozwolenia

- świadectwa

energetycznetel. 502 116 461

- kierownik budowy

- le
galizacja samowoli

budowlanych

Do wynajęcia mieszkanie 3-po-
kojowe, Sobieskiego w Siedlcach, 
kom. 668 900 653. /330-6/

Wynajmę pokój, 503 610 138. /0540-6/

Wynajmę lokale w Węgrowie na piętrze 
budynku 33 m2 i 28 m2 na gabinety, biu-
ra, usługi. Tanio! Tel. 604 187 188. /96-8-50/

Do wynajęcia lok. biurowo-usłu-
gowe centrum Siedlec 20-35 m2, 
507 114 804. /23-6p-6/

Do wynajęcia obiekt 1200 m2 lub 
2x600 m2 z parkingiem podziem-
nym, Starowiejska, 507 114 804. 
 /23-6p-6/

Do wynajęcia lokale 70-200 m2 
i 400 m2, centrum Sokołowa, 
507 114 804. /23-6p-6/

Do wynajęcia lokal po salonie 
optycznym, Siedlce, ul. Kilińskiego 
26 m2, 507 114 804. /23-6p-6/

Wynajmę lokale (naprzeciwko Medi-
ci obok Cerkwi) Siedlce, Brzeska 11, 
504 021 025. /0747-6/

Do wynajęcia 2-pokojowe, 503 311 296.
 /561-3/

Dom, 5 pokoi, 600 097 431. /720-2/

Mieszkanie kawalerka 30 m2, Siedlce, 
504 737 751. /3527-2/

Wynajmę mieszkanie 48 m2, ul. Kaszub-
ska, tel. 505 028 304. /733-2/

Wynajmę kawalerkę, Siedlce, ul. Cmen-
tarna, 506 919 906. /115-1/ 

Dom w Siedlcach sprzedam, 
604 465 589. /296-26/

Dom drewniany, budynek gospodarczy 
murowany 16x7 m, działka 20 a Paprot-
nia, 601 299 398. /0472-6/

Sprzedam działkę rolno-budowlaną
W miejscowości Kruszyniany.

Powierzchnia 4,9 ha, cena 15 zł/m2 

(możliwy zakup części za 20 zł/m2)

Przyrodniczo bardzo piękna okolica.

Tel. +48 736 776 631

Sprzedam działkę, przylegającą od północy 
do Sokołowa Podlaskiego 

przy drodze krajowej, w odległości 200 m od granicy miasta.

Powierzchnia 16 ha z możliwością podziału (numery 314/1 do 314/52).

Cena 22 zł za m2. Warunki zabudowy również na budownictwo szeregowe.

Tel. +48 736 776 631

WYNAJEM LOKALI
w Łosicach

ul. Rynek 10 oraz Rynek 11
Lokale o pow. od 20 m2 do max. 300 m2.

tel. 602 753 096
www.pthstefaniuk.pl

POWIERZCHNIE BIUROWO-

USŁUGOWE DO WYNAJĘCIA 
W CENTRUM MIASTA
UL.  PIŁSUDSKIEGO 70  

POWIERZCHNIE OD 10 DO 235 M2 | TEL. 25 644 38 26, KOM. 500 151 041 

O-

USŁUGOWE DO WYNAJĘCIA 
W CENTRUM MIASTA

Pożyczki bez zbędnych formal-
ności do 2000 zł! InkasoCity, 
tel. 792 307 229. /20200225091719-3/ 

Ginekolog, 790 246 404. /21-65/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-36/

Testy alergiczne. Badanie na: pasożyty, 
boreliozę i grzybicę. Terapie uzależ-
nień: antynikotynowa i antyalkoholowa, 
502 895 455. /22-6p-6/

Ginekolog - pełna pomoc, 515 603 450.
 /2337-53/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-26/

Studnie profesjonalnie!!! 502 759 504.
 /07296-154/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Kupię stare etykiety piwne, butelki, pod-
stawki, 695 430 368. /224-15/

Pożyczka gotówkowa, tel. 25 644 52 04, 
RRSO 32,01%. /pp-13-13/

Oddam drzewo owocowe na pniu, 
602 856 436. /409-6/

Pożyczki do 10.000 zł, tel. 533 
340 404, MARKA SA. /20200210094920-8/

Działka budowlana 2437 m2, 
8 km od Siedlec wymiary 
39x62,5 Joachimów, gm. Siedlce, 
tel. 608 100 470. /701-3/

Działki rolno-budowlane 3,36 ha, Gro-
dzisk, gm. Zbuczyn, 506 440 261. /738-2/ 

Posesja do sprzedania z budynkami, Wy-
łazy 29 k. Niwisk 0,25 ha, 515 965 064.
 /717-2/

Działki Węgrów, okolice Al. Siedleckiej, 
tel. 608 022 402. /3532-3/

Sprzedam mieszkanie, 572 717 643. /719-3/ 

Nowe domy z ogrodami, ul. Obroń-
ców Helu, os. Nad Zalewem, atrak-
cyjna lokalizacja, 512 128 104.
 /20200315094137-2/

Działkę rolno-budowlaną 5700 m2, 
doskonałą pod uprawę lub budo-
wę, tel. 728 989 909. /20200319181158-1/

Niemiecki z dojazdem, 530 218 823. /334-10/

Angielski, 570 912 374. /0714-6/

Matematyka, �zyka, chemia, 
514 641 510. /414-6/

Polski, 600 032 374. /574-6/

Angielski, 792 097 695. /694-2/ 

Atrakcyjne zapraszają, Siedlce, 
511 537 043. /14-12/

Mistrzyni seksu i więcej zapraszam, 
kom. 664 808 238. /573-3/ 

Siedlce, ul. Sokołowska 37, 
tel. 508 074 019, 600 051 105

POMAGAMY W WYJŚCIU  
Z PROBLEMÓW FINANSOWYCH

- POSTĘPOWANIA UPADŁOŚCIOWE 
- POMAGAMY W SPRZEDAŻY ZADŁUŻONYCH NIERUCHOMOŚCI

Gminna Spółdzielnia SCH 
Wodynie

ogłasza przetarg ofertowy na sprze-
daż działek zabudowanych oraz bu-
dynków na nich stojących:
•	Działka Nr 432 o pow. 1400 m2 

położona w Oleśnicy gm. Wody-
nie KW 76150.

•	Działka Nr 739/1 o pow. 678 m2, 
położona w Kamieńcu gm. Wody-
nie KW 76150

Oferty prosimy składać w biurze  
GS do 1.04.2020 do godz 11.00.
Zastrzegamy sobie prawo decyzji  
o przyjęciu lub odrzuceniu ofert bez
podania przyczyny.

Tel. kont. 25 631 26 25 
lub 728 917 383

Do wynajęcia lokale biurowe, 
667 870 255. /0705-6/

Do wynajęcia lokal o pow. 185 m2 z moż-
liwością podziału, 602 464 326. /24-6p-6/

Wynajmę bezpośrednio pół domu 100 
m2, Siedlce, bardzo dobra lokalizacja, 
508 314 915. /439-3/

Kawalerka, centrum, parking, 
501 761 710. /452-3/

Sprzedam dom, Węgrów, 531 897 731.
 /3502-6/

Sprzedam działkę w Kotuniu, 
510 518 916. /356-6/

Sprzedam salę weselną w Siedl-
cach, 606 723 827. /398-6/

Działka 1668 m2, Siedlce, ul. Janowska 
81 (mieszkaniowo-usługowa) 210 zł/m2, 
693 050 459. /20200227093439-4/

Sprzedam dom drewniany, 514 798 712.
 /445-3/

Sprzedam lokal 83 m2, Kilińskiego 23a, 
Siedlce, 505 431 202. /20200305153345-5/

Sprzedam lub wynajmę Zakład 
Produkcji Chemii Budowlanej 
w Węgrowie, tel. 519 304 305. 
 /32-6p-6/

Dwupokojowe, 600 432 991. /734-2/

Sprzedam działkę budowlaną, Stare Iga-
nie, ul. Polna 1786 m2, 793 590 590. /0782-3/

Mieszkanie 35 m2, Siedlce, Kilińskiego, 
503 005 431. /700-2/

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem
l kompleksowe usługi budowlane 

l remonty l modernizacje

POSADZKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

catering 
okolicznościowy
wesela, wieczorki taneczne
przyjęcia okolicznościowe, bankiety, 
imprezy dla �rm, chrzciny, komunie

„U ANNY” Siedlce, ul. Garwolińska 83
tel. 25 643 44 90, kom. 609 620 315

www.weselasiedlce.pl

Zatrudnię mechanika samochodowego, 
604 081 901. /0542-6/

Zatrudnię uzbrajacza rozbrajacza samo-
chodowego, 604 081 901. /0542-6/

Renova, kompleksowe wykończenia 
wnętrz i remonty, hydraulika, elektry-
ka, układanie płytek, zabudowy g-k itp., 
Marcin 505 465 120, Rafał 514 760 514.
 /20200319171311-1/

Hydrauliczne, 694 199 231. /424-6/

Malowanie, szpachlowanie, gładzie, 
tanio, 511 505 017. /735-1/

Solidnie glazura, terakota, inne, 
504 227 897. /739-6/ 

Zatrudnię panie do zbioru pieczarek 
z okolic Sokołowa Podlaskiego. Zapew-
niamy dojazd, 516 122 637. /5-24/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 608 605 340. /GW/1/2020-7/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej za-
trudni elektryka z uprawnieniem SEP 
min. 1 kV z doświadczeniem. Umowa 
o pracę + atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. 608 605 340. /GW/2/2010-7/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej za-
trudni Elektryka z uprawnieniem SEP 
min. 1 kV z doświadczeniem. Umowa 
o pracę + atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. 608 605 340. /GW/2/2010-7/

Zatrudnię mechanika. Miejsce pracy 
Niemcy i Wola Mysłowska. 
leszko@autopol.de. /20200213121834-6/

Dachy naprawy, papa termozgrzewalna, 
tel. 573 029 444. /20200217134831-10/

Zatrudnię fryzjerkę, 606 165 147. /349-6/

Montaż ustawianie anten TV-SAT, TV 
DVB-T Siedlce - Węgrów, 577 859 105.
 /1860-56/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-97/

Busem towarowo-osobowym, 
602 881 562. /0015-50/

Wypożyczalnia przyczep, lawet, zagęsz-
czarek, big-bagi, zbiorniki, 604 969 943.
 /0063-24/

Wycinka i pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, przy-
cinanie, formowanie żywopłotów, 
zrębkowanie gałęzi, frezowanie 
karp, 504 320 650. /0073-12/

Studnie solidnie!!!, 608 046 239. /0133-49/

Mycie, malowanie dachów, mycie, 
malowanie elewacji, mycie kostki, 
692 530 505. /567-8/

Zlecę montaż ogrodzeń, 660 675 134.
 /0776-6/

Bramy, ogrodzenia, automaty do bram i 
garaży, 660 675 134. /0776-6/

Automatyka do bram, domofony, wi-
deodomofony, systemy monitoringu, 
600 270 665. /0779-6/

AGD naprawa pralek, 
lodówek, kuchenek, zmy-
warek, 514 393 333. /741-1/

Producent, wykonawca drzwi, wrota, 
wierzeje do stodoły, obory, garażu na 
wymiar, 510 858 598. /20200322183651-2/ 

DJ Martin oprawa muzyczna im-
prez, pierwszy taniec w chmurach, 
695 259 922. /132-26/ 

Posadzki mixokretem, 781 952 081.
 /210-M-12/

Ocieplenia, podbitki, 609 812 184. /302-11/

Tapety natryskowe, 503 937 373. /314-26/

Sprzedam zagęszczarkę 120 kg, 
600 423 288. /316-6/

Remonty kompleksowe, struktury, ko-
minki, 600 778 139. /351-45/

Docieplenia, malowanie, 664 265 473.
 /364-10/

Malowanie, szpachlowanie, glazu-
ra od zaraz, 535 290 877. /epaka-6/

Malowanie, tapetowanie, gipsowanie, 
604 093 614. /373-6/

Cyklinowanie, układanie parkietów, 
schodów, renowacja, 604 093 614. /373-6/

Układanie kostki brukowej komplek-
sowo profesjonalnie, 608 636 246.
 /0552-6/

Gipsowanie, malowanie, su�ty podwie-
szane, 513 684 610. /383-6/

Wykonam tynki tradycyjne ce-
mentowo-wapienne, kwarcowe, 
tel. 504 358 049. /393-10/

Elewacje, malowanie dachów, 
600 705 498. /408-10/

Remonty, wykończenia, szpachlowa-
nie, malowanie, glazura, panele, zabu-
dowa poddaszy, su�ty podwieszane, 
606 836 485. /416-6/

Usługi elektryczne szybko, tanio, 
507 876 687. /432-6/

Drobne remonty, 730 902 233. /434-6/

Układanie kostki brukowej, 
696 356 514. /0725-6/

Usługi brukarskie, 509 938 055.
 /20200307111143-8/

Dachy, podbitki, elewacje, 
514 726 676. /20200309082053-3/

Usługi remontowo-budowlane, remonty 
mieszkań, budynków, 519 136 225. /49-3/

Obróki blacharskie, krycie dachów, mu-
rowanie kominów, 789 422 090. /702-10/

Budowa domów, elewacje, 514 839 207.
 /706-2/

Elewacje, podbitki, malowanie dachów, 
elewacji, 727 939 819. /706-2/

Pokrycia dachowe, podbitki, więźby, 
507 034 739. /709-2/

Glazura, terakota, karton gipsy, 
575 033 450. /727-8/

Szpachlowanie, malowanie, tape-
towanie, panele, 720 756 522. /727-8/

Mycie i malowanie elewacji i da-
chów, spawanie, tel. 798 370 213.
 /20200317125737-1/

Posadzki mixokretem, szybko 
i solidnie, duże doświadczenie, 
793 667 345. /20200319064303-7/

Zatrudnię lakiernika samochodowego 
lub pomocnika lakiernika, 604 081 901.
 /0542-6/

Zatrudnię blacharza samochodowego, 
604 081 901. /0542-6/

Zatrudnię kierowcę w transporcie kra-
jowym kat. C+E z doświadczeniem, 
tel. 505 696 759. /20-6p-6/

Zatrudnię mechanika samocho-
dów ciężarowych z doświadczeniem, 
692 812 496. /0708-6/

Zatrudnię kierowców w transporcie mię-
dzynarodowym, kat. C+E, 509 830 360.
 /65-4/

Zatrudnię sprzedawcę do sklepu z odzie-
żą damską w Siedlcach w niepełnym wy-
miarze godzin, 668 841 685. /30-3p-3/

Zatrudnię kierownika budowy na pe-
łen etat, 503 774 317. /28-3p-3/

Zatrudnię murarzy, zbrojarzy oraz do 
wykończeniówki, 503 774 317. /28-3p-3/

Zatrudnię pracowników budowla-
nych z doświadczeniem, 692 280 320.
 /20200306142114-8/

Brukarz, pomocnik, 509 938 055.
 /20200307110044-3/

Fa. Autopol zatrudni mechanika. Miej-
sce pracy Niemcy i Wola Mysłowska. 
Tel. 501 723 551. /20200307142808-3/

Przyjmę pracownika do elewacji, 
515 833 708. /696-3/

Zakłady Mięsne ŁUKÓW S.A., jeden z wiodących w branży producentów 

mięsa wieprzowego, wołowego, wędlin oraz konserw mięsnych, poszukują 

pracownika na stanowisko:

Konserwator sieci teleinformatycznej
z doświadczeniem na podobnym stanowisku 

Miejsce pracy: Łuków

Zakres obowiązków:
• instalacja i konserwacja sieci i urządzeń telefonii stacjonarnej oraz informatycznej 

• instalacja i konserwacja sieci videomonitoringu 

• instalacja i konserwacja terminali wagowych 

• instalacja i konserwacja urządzeń drukujących (drukarki laserowe, etykiet)

• mechaniczna instalacja nowych stanowisk terminalowych i komputerowych 

Oferujemy:
• umowę o pracę na pełen etat 

• zatrudnienie w dużym, prężnie działającym przedsiębiorstwie

   o ugruntowanej pozycji na rynku 

• możliwość rozwoju zawodowego 

• niezbędne narzędzia pracy 

• miłą i przyjazną atmosferę w pracy 

• ubezpieczenie grupowe na korzystnych warunkach

Zainteresowanych prosimy o przesłanie swojej aplikacji na adres: 
rekrutacja@zmlukow.pl lub złożenie w siedzibie �rmy: 

ul. Przemysłowa 15, 21-400 Łuków.

Dodatkowe informacje pod numerem tel. 25 798 24 01. 

Uprzejmie informujemy, że skontaktujemy się tylko z wybranymi kandydatami.

Poszukujemy również pracowników na stanowisko:

Informatyk, Konserwator wózków widłowych, 
Mechanik Utrzymania Ruchu, Elektryk Utrzymania Ruchu 

Maszynista chłodniczy.
www.zmlukow.pl/kariera

Prosimy o dopisanie klauzuli: Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb nie-
zbędnych do realizacji procesu rekrutacji zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO).

ATRAKCYJNA PRACA
w Okręgowej Spółdzielni

Mleczarskiej w Siedlcach dla

operatorów
maszyn i urządzeń
n obsługa nowych instalacji

   technologicznych;
n atrakcyjne warunki płacowe;
n znakomity zespół pracowników;
n przestrzeganie Kodeksu Pracy;
n możliwość pogłębienia wiedzy

   w zakresie poznawania

   nowych technologii.

CV należy składać: osm@osm.siedlce.pl 
lub w siedzibie �rmy

Siedlce, ul. Kazimierzowska 7.

BURMISTRZ MIASTA
MIŃSK MAZOWIECKI

OGŁASZA KONKURS NA KANDYDATA 

NA STANOWISKO

DYREKTORA
MIEJSKIEJ

BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ
w MIŃSKU MAZOWIECKIM 

Szczegółowe informacje na stronie 

www.bip.minsk-maz.pl

zakładka:

Nabór na wolne stanowiska pracy

Przyjmiemy

BRUKARZY
całe ekipy
brukarskie

Kontakt 785 954 324
Oferujemy zakwaterowanieP

R
A

C
A

 
!
!
!

Firma z Siedlec pilnie zatrudni:

SKŁADACZ
KONSTRUKCJI

STALOWYCH
CV proszę wysyłać na adres e-mail:

biuro@jar-bud.eu
tel. 513 377 490

Monter instalacji grzewczych, spawacz
Miejsce pracy: Siedlce, Warszawa, 

Wymagania:
•	 doświadczenie w branży
•	 umiejętność pracy w zespole
•	 prawo jazdy kat. B 

Oferujemy:
•	 stabilność zatrudnienia w oparciu o umowę o pracę
•	 atrakcyjny system wynagrodzeń 
•	 bogaty pakiet socjalny

Osoby zainteresowane prosimy o przesyłanie CV na adres: pecserwis@pecserwis.pl
Prosimy o zawarcie w CV klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych, zawartych w mojej ofercie pracy dla potrzeb 
niezbędnych do realizacji procesu rekrutacji prowadzonego przez PEC Serwis Sp. z o.o. z siedzibą w Siedlcach zgodnie z ustawą z 10 maja 
2018 r. o ochronie danych osobowych(t.j. Dz U z 2018 r., poz. 1000)”.
Jednocześnie wyrażam zgodę na przetwarzanie przez ogłoszeniodawcę moich danych osobowych na potrzeby przyszłych rekrutacji.

Informujemy, że Administratorem danych jest PEC Serwis Sp.  z o.o. z siedzibą w Siedlcach przy ul. Starzyńskiego 7. Dane zbierane 

są dla potrzeb rekrutacji. Ma Pani/Pan prawo dostępu do treści swoich danych oraz ich poprawiania. Podanie danych w zakresie 

określonym przepisami ustawy z 26 czerwca 1974 r. Kodeks pracy oraz aktów wykonawczych jest obowiązkowe. Podanie dodatkowych 

danych osobowych jest dobrowolne.

PEC Serwis Sp. z o.o.
Spółka specjalizująca się w wykonywaniu sieci 

i węzłów ciepłowniczych  
poszukuje osób na stanowiska:

Studnie profesjonalnie!!! 600 772 149.
 /07296-154/

Tapety natryskowe, 604 859 803. /2288-32/

Krycie dachów, więźba, 511 129 663.
 /2341-16/

Hydraulika, 608 187 880. /6-51/

Balustrady, poręcze, daszki ze stali nie-
rdzewnej, 504 091 508. /19-51/

Krycie dachów z materiałem, 
601 384 070. /0065-12/

Malowanie dachów, 579 840 219. /364-10/

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-50-50/

Tynki agregatem, 695 995 330. /2310-24/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /0133-49/

Docieplanie budynków akryl, malowa-
nie, mycie, 515 833 708. /112-20/

Tynki agregatem, 605 177 810. /3476-26/

Balustrady, ogrodzenia, tralki do balu-
strad, 504 337 333. /37-10/

Rynny ciągnione, 693 263 172, 
www.dachfalc.pl. /20200201100753-8/

Docieplanie poddaszy pianą, 
695 995 330. /2324-21/
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Zakład krawiecki w Siedlcach zatrudni 
krojczą i pomoc krojczej, 604 508 060.
 /512-4/

Zatrudnię operatora ładowarki, koparki, 
606 960 207. /0835-8/

Zatrudnię kierowcę na wywrotkę, 
606 960 207. /0835-8/

Piekarnia zatrudni osobę do utrzy-
mania porządku, wymagane 
prawo jazdy kat. B, 608 415 922, 
692 429 736. /0836-3/

Zatrudnię dozorcę, Siedlce, 602 464 326.
 /34-3p-3/

Zatrudnię operatora koparki, Siedlce, 
602 464 326. /34-3p-3/

Zatrudnię pracownika na Fermie Drobiu, 
okolice Łosice - Międzyrzec Podlaski, 
502 268 688. /87-2/

Do zbioru pieczarek, tel. 603 170 058.
 /20200315065213-4/

Zatrudnię przy układaniu kost-
ki, Sokołów i okolice, 606 322 900.
 /20200315120551-2/

Zatrudnię panie do zbioru piecza-
rek. Zapewniamy dowóz z Siedlec. 
Nowa pieczarkarnia Wyłazy/Niwisk. 
10 km od Siedlec, tel. 501 482 273.
 /20200319104637-2/

Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o. w Węgrowie 
zatrudni na pełen etat geodetę 
z doświadczeniem i uprawnie-
niami w zakresie (1), 25 792 30 24.
 /3537-2/

Zatrudnię panie do zbioru 
pieczarek w rozbudowują-
cej się pieczarkarni. Praca 
na elektrycznych wózkach, 
możliwość dowozu, tel. 
603 847 761, 535 388 111.
 /20200322224451-2/ 

Producent opakowań kosmetycznych z Całowania k. Karczewa
poszukuje pracowników na stanowiska:

PLANISTA PRODUKCJI  
MONTAŻYSTA-PAKOWACZKA 
OPERATOR MASZYN WTRYSKOWYCH I ROZDMUCHOWYCH 

Prosimy o przesłanie CV na adres: praca@novopak.com.pl

CZEKA NA CIEBIE 
PRACA OPIEKUNA 
SENIORÓW W NIEMCZECH

BON
US

WIO
SEN

NY

 do1000 zł*

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 21, tel. 502 626 447  | www.promedica24.pl
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WOKAS S.A. ogłasza nabór na stanowisko

KSIĘGOWA
Siedziba pracodawcy i miejsce pracy:
08-200 Łosice, ul. Błonie 5a, woj. mazowieckie

Wymagania formalne:
l minimum 2-letnie doświadczenie w pracy w księgowości

   (preferowane w branży produkcyjnej)
l praktyczna znajomość zagadnień księgowych, przepisów podatkowych
l dobra znajomość pakietu MS O�ce (szczególnie MS Excel)
l dobra znajomość zasad i przepisów z zakresu rachunkowości, podatku VAT,

   CIT oraz obszaru środków trwałych
l znajomość programu Comarch CDN XL będzie dodatkowym atutem

Oczekiwania interpersonalne:
l umiejętność analitycznego myślenia
l samodzielność w realizacji powierzonych zadań
l doskonała  organizacja pracy
l zaangażowanie w wykonywaną pracę
l umiejętność pracy w zespole

Główne zadania:
l formalno-rachunkowa kontrola dokumentów księgowych
l ewidencja operacji gospodarczych, dekretowanie i księgowanie

   dokumentów księgowych
l uzgadnianie rejestrów VAT
l uzgadnianie i kontrola rozrachunków
l prowadzenie ewidencji środków trwałych
l sporządzanie raportów �nansowych

Oferujemy:
l zatrudnienie w spółce o silnej i stabilnej pozycji na rynku
l umowa o pracę

Zgłoszenia zawierające CV  prosimy przesyłać do 31.03.2020 r. 

e-mailowo na adres joanna.gorniak@wokas.pl

W dokumentach aplikacyjnych prosimy o dopisanie następującej klauzuli: 
Niniejszym wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych, podanych w niniejszym 
CV przez WOKAS Spółka Akcyjna z siedzibą w Łosicach, adres: ul. Błonie 5a, 08-200 Łosice, łącznie 
z wizerunkiem, w celu wykorzystania w procesie rekrutacji na stanowisko Księgowa. Jednocześnie 
oświadczam, iż wyrażam zgodę na wykorzystanie niniejszego CV dla potrzeb dalszych etapów 
rekrutacji i innych rekrutacji, prowadzonych w przyszłości przez Spółkę.
Spółka informuje, że „INFORMACJE DOTYCZĄCE PRZETWARZANIA DANYCH KANDYDATÓW DO 
PRACY” - klauzula informacyjna, w związku z obowiązkiem wynikającym z art. 13  ogólnego roz-
porządzenia o ochronie danych osobowych z 27 kwietnia 2016 r. (RODO), znajduje się na stronie 
internetowej Spółki pod adresem www.wokas.pl

O terminie i miejscu rozmowy kwali�kacyjnej kandydaci, spełniający wymogi 

formalne, zostaną poinformowani telefonicznie lub e-mailowo.

Zakłady Mięsne ŁUKÓW S.A., jeden z wiodących w branży producentów 

mięsa wieprzowego, wołowego, wędlin oraz konserw mięsnych, poszukują 

pracownika na stanowisko: UBOJOWIEC 
praca na linii ubojowej trzody i bydła

PRACOWNIK MAGAZYNU ŻYWCA
Oferujemy:
• pracę w dynamicznie rozwijającej się �rmie o ugruntowanej pozycji na rynku

• stałą umowę o pracę po okresie próbnym

• szkolenia na stanowisku pracy

• atrakcyjne wynagrodzenie adekwatne do wkładu pracy i zaangażowania

• dodatkową nagrodę miesięczną

• stabilne zatrudnienie

• posiłek regeneracyjny

Od kandydatów oczekujemy:
• dyspozycyjności oraz odpowiedzialności i rzetelności podczas wykonywanych zadań

• zdolności manualnych

• doświadczenie mile widziane, ale niekonieczne – szkolenia podczas okresu próbnego

• aktualnej książeczki sanepidowskiej

Kontakt: 667 984 772; 667 981 725 lub bezpośrednio 21-400 Łuków; 
ul. Przemysłowa 15;  I piętro pok. 110  (Dział Kadr) +48 25 798 24 01

e-mail kadry@zmlukow.pl
Prosimy o dopisanie klauzuli: Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb niezbęd-
nych do realizacji procesu rekrutacji zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 
z 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 
i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO).

 PRACA! PRACA!
 PRZYUCZYMY NA KAŻDE STANOWISKO KOBIETY I MĘŻCZYZN! 

Firma OLAN Sp. z o.o. w branży rusztowań i szalunków w sektorze małych  
i średnich przedsiębiorstw działa od 2006 roku, stawiając przede wszystkim 
na jakość. Mamy wieloletnie doświadczenie w produkcji konstrukcji stalowych  
i aluminiowych. Nasza działalność jest prowadzona na terenie Polski, jak również 
w krajach: Unii Europejskiej, Szwecji, Norwegii, Niemczech, na Łotwie i w innych.

POSZUKUJEMY PRACOWNIKÓW DO PRZYUCZENIA  

na stanowiska:  

ślusarz, monter, spawacz, technolog,  
konstruktor, wózkowy, magazynier

 PROPONUJEMY: staż, przyuczenie, pełny etat, pracę wakacyjną, atrakcyjne  
wynagrodzenie i system premiowy, możliwość rozwoju zawodowego, szkolenia, 
podnoszące kwali�kacje.

KONTAKT: tel. 720 818 818, e-mail: praca@olan.siedlce.pl

 OLAN Spółka z o.o., 
ul. Korczewska 57, 
08-110 Siedlce, Żabokliki
www.olan.siedlce.pl

PRACOWNIKA 
CALL CENTER

DIAGNOSTĘ
W STACJI KONTROLI POJAZDÓW

Jesteś zainteresowany?
ZADZWOŃ - 604 199 199

AMS CHRÓŚCICKI
Siedlce, ul. Brzeska 178

AUTORYZOWANY DEALER RENAULT I DACIA
zatrudni

FOTO/WIDEO

tel. 25 63 305 05
reklama@siedlecki.pl

z lotu ptaka

W dobre ręce:
Szczeniaczki, piękne kundelki, będą średnie, tel. 
508 383 122.

Piękna milusińska młoda kotka, wysterylizowa-
na, domowa (!). Tylko do domu i bez towarzy-
stwa innych kotów. Czysta! 789 222 178 lub 503 
983 124.

Szczenięta średniej wielkości, odrobaczone, za-
szczepione. 605 350 935.

Młody owczarek niemiecki. 605 350 935.

Przyjazne pieski, nieduże, ideal-
ne dla rodziny. Dowieziemy! Węgrów, 
602 108 523 lub 604 470 816.

Pieski do adopcji. Siemiatycze. 
538 822 838.

Dzwońcie pod numery: 25 794 39 28 lub 25 644 
74 53. Pro�l na fb: siedlce miasto przyjazne, a 
także stronę siedlce.pl (zakładka odnalezione 
zwierzęta). Szukajcie także informacji na naszej 
tygodnikowej stronie - będziemy zamieszczać 
aktualne zdjęcia odnalezionych zwierząt.
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Nadaj ogłoszenie
przez internet!!!

tygodniksiedlecki.com

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU
WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczyn czynne: pn. - pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

MOTO

Siedlce, ul. Brzeska 188, tel./fax 25 644 80 33, kom. 603 135 833, e-mail: elektromax22@o2.pl

rOZrUSZNIKI
ALtErNAtOrY
AKUMULAtOrY

sprzedaż
 regeneracja

Przezwajanie silników elektrycznych

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94
www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

25 631 25 25
CZĘśCI SAMOChODOWE

Siedlce, ul. Starzyńskiego 14

ROK ZAŁ. 1994
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SKUP ZŁOMU
tel.  507 379 546,  Żelków Kol. ,  ul.  Siedleck a 11

możliwość 
odbioru
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KASACJA POJAZDÓW

Zaświadczenie o kasacji i odbiór auta gratis

500 813 500
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e-mail: autopodlasie@toyota-siedlce.com.pl

www.toyota-siedlce.com.pl

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydraulicznea
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przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydraulicznea
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TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE
696 528 267, 025 633 16 45

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600,

Sokołów Podlaski, ul. Magistracka 1

tel. 602 774 874, 025 787 23 88

668 530 970
wodoRowAniESiEdLCE

wodoRowAniE
SiLniKów usuwanie nagaru

dymi ci samochód?
nierówno pracuje? Spadek mocy?

Falują obroty? turbodziura?
przypchany katalizator, fap, dpf? 

ozonowanie

AUTO SERWIS
Krzysztof Kożuchowski

08-110 Siedlce, ul. Wojska Polskiego 56 A
www.autoserwis.kozuchowski.com 
e-mail: autoserwis@kozuchowski.com
tel. 25 63 225 73, tel. kom. 694 771 666

OPEL i inne marki

Największym wrogiem jakości

jest pośpiech !

My śpieszymy się powoli.

Działamy SOLIDNIE, RZETELNIE 

I KONSEKWENTNIE.             

Przysowa Inkaso Sp. z o.o. Sp. k 

Skuteczna windykacja 

należności i odszkodowań.

Kompleksowa obsługa prawna.

www.przysowa.pl

biuro@przysowa.pl

tel. (25) 644 41 44 fax (22) 350 64 96

M O T O 25-31.03.2020 NR 13

Wypożyczalnia, sprzedaż przyczep, la-
wet, zagęszczarek, big-bagów, zbiorniki, 
beczki, autoholowanie, 604 969 943.
 /0063-24/ 

Kupię każde auto, 668 675 905.
 /20191222164620-26/

Kupię każde auto do 5000,- 577 079 999.
 /17-15/

Zużyte katalizatory samochodowe, 
698 203 988. /2332-6/ 

Zatrudnię mechanika. Miejsce 
pracy Niemcy i Wola Mysłowska.
Tel. 501 723 551. /20200307142131-3/ 

BMW 730D, 2005, lift, 512 124 572. 
 /24815/A-2/

BMW X3, 286 koni, 2007, 789 244 885.
 /24882/A-1/ 

Focus 2007 kombi, 1.6 diesel, 6200 zł, 
Sadowne, 605 251 269. /ariuh-1/ 

Megane 2004, 1,5 diesel, bez korozji, 
2500 zł, Sadowne, 605 251 269. /ariuh-1/ 

Toyota Avensis - 2005, Rav4 - 2005, 
507 604 979. /24822/A-2/ 

Passat 1.9 TDI, 2001 r., 502 529 340. /3529-2/ 

Skuter CFMoto 250, 2008, 2800 km, ko-
pia BMW, 789 244 885. /24882/A-1/ 
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l imprezy okolicznościowe  
l eventy l chrzciny  

l komunie  l vip Catering

Zapraszamy codziennie: od 12.00 do 23.00
08-110 Siedlce, ul. Nauczycielska 12/Prusa, 607 350 812, 25 632 30 03

www.hotel.siedlce.pl

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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ChrzCiny
Komunie

„u Anny”

Siedlce, ul. Garwolińska 83
tel. 25 643 44 90, 609 620 315

Catering okolicznościowy

szpital garwoliński
moje pierwsze zdjęcie / magazynek

szpital siedlecki wojewódzki

Zdjęcia prZesłane prZeZ cZYtelników:
Oliwier Wawrzyniak,

ur. 15.03.2020 r., godz. 12.47,

waga 3.470, wzrost 52, Miastków Kościelny

Marcel Piecek,

ur. 13.03.2020 r., godz. 17.47,

waga 3.950, wzrost 53, Kłoczew

Klara Sikora,

ur. 16.03.2020 r., godz. 10.25,

waga 2.830, wzrost 50, Łaskarzew

Aleksander Mroczek,

ur. 11.03.2020 r., godz. 21.30,

waga 3.750, wzrost 55, Dwornia

Antoni Żaczek,

ur. 15.03.2020 r., godz. 19.30,

waga 3.600, wzrost 53, Ruda

Alicja Szwed,

ur. 18.03.2020 r., godz. 20.45,

waga 3.650, wzrost 56, Sulbiny
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Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierw-

sze zdjęcie” witamy  najmłodszych mieszkańców, którzy przyszli na 

świat w szpitalach naszego regionu. Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest 

miłą pamiątką.  

W związku z zagrożeniem epidemiologicznym i ograniczeniem 

wstępu do szpitali, prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzo-

nych dzieci bezpośrednio do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na adres: 

tygodnik@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej stronie 

internetowej znajdziecie też formularz, którego wypełnienie jest ko-

nieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

Zo�a Zalewska,

ur. 6.03.2020 r., godz. 12.30

waga 3.800, wzrost 57, Zembry

Mikołaj Borysiuk,

ur. 12.03.2020 r., godz. 19.00.

waga 3.760, wzrost 54, Zaolszynie 

Maja Ługowska,

ur. 18.03.2020 r., godz. 17.55.

waga 3.120, wzrost 51, Siedlce

Mikołaj Łukaszuk,

ur. 12.03.2020 r., godz. 15.30.

waga 3.360, wzrost 56, Siedlce

POZIOMO: 1- jeśli mowa o niedź-

wiedziach, bywa zimowy, 3- masz 

ją przed sobą, 6- anglosaska miara 

gruntowa, 8- niedopałek papie-

rosa (nieelegancko), 9- gatunek 

albo przez przypadki, 10- jeden 

„gryz” chleba, 11- czasem niewarta 

świeczki, 12- gdy powstaje, zatyka 

żyłę, 16- koncertowa albo... kloze-

towa, 18- północna sąsiadka tajgi, 

21- ptak z rożna, 24- część ciała do 

wzruszania, 25- pierwsze, drugie, 

trzecie = deser.                                                                               

PIONOWO: 1- sznurek albo figura 

gimnastyczna, 2- mała Natalia w zupie 

;-), 3- jeśli go nie masz w kieszeni, nie 

śmierdzisz nim, 4- błyskawiczny albo 

warowny, 5- powiedzieć w nią, to po-

wiedzieć wprost, 7- wyraz park prze-

kształcony w rybę, 13- po co z niej strze-

lać do wróbla?, 14- mieszkaniec Rusi, 

15- zamek błyskawiczny, 17- dzielona 

na niedźwiedziu, 19- okresowy, scalony, 

Słoneczny, 20- Ujazdowskie albo Jero-

zolimskie, 22- „skrzywiony” kwadrat, 

23- harcerzy albo czarownic.                                        

Nagrodę ufundował Prestige 
Institute ul. Wojskowa 3, I pię-
tro Galeria Siedlce, tel. 500 600 
908, oferujący bogaty program 
profesjonalnych zabiegów na 
twarz, ciało i włosy.
Nadesłane przez Czytelnika roz-

wiązanie oznacza, że w przypadku 

wygranej wyraża on zgodę na opu-

blikowanie swojego imienia i na-

zwiska oraz miejsca zamieszkania. 

Rozwiązanie prosimy dostarczyć do 

redakcji „Tygodnika Siedleckiego” w 

ciągu 10 dni od ukazania się gazety 

osobiście lub pocztą z wyciętym nu-

merem krzyżówki.

ROZWIĄZANIE Z NR 8 
POZIOMO: 3- rysopis, 7- osoba, 

9- ryż, 10- dzbanek, 11- znaki, 

12- ostryga, 16- wandal, 18- czas 

21- zawieja, 24- raj, 25- konto, 26- 

szczapa. 

PIONOWO: 1- korzeń, 2- pożar, 

3- radio, 4- sabat, 5- panny, 6- sa-

kra, 8- syn, 13- Szwecja, 14- renta, 

15- głaz, 17- muzyka, 19- zając, 20- 

zgoda, 22- wino, 23- Eros.     

Nagrodę otrzymuje RENATA STA-
RZYŃSKA z Krzeska Królowej 
Niwy.

Gratulujemy! Nagrodę o wartości 

100 złotych ufundował Media 
Markt oferujący kompleksowy 
wybór urządzeń i akcesoriów do 
wyposażenia domów oraz biu-
ra, m.in. sprzęt multimedialny 
i teleinformatyczny, telewizo-
ry, urządzenia audiowizualne, 
sprzęt biurowy, produkty AGD.
Po odbiór nagrody prosimy zgłosić 

się do redakcji „Tygodnika Siedlec-

kiego”, ul. Armii Krajowej 11, Sie-

dlce.
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rebusowo (13)
Rozwiąż rebusy. Wyrazy od 1 do 4 wpisz do diagramu. Z wyrazem, któ-

ry się pojawi w zaznaczonych kratkach, ułóż zdanie i wyślij je do redakcji 

(08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na autora najciekawszego zdania czeka 

upominek.
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Komisja redakcyj-

na uznała, że najcie-

kawsze zdanie z wy-

razem „MAKI” ułożył 

Tomek Paciorek z 
Łupin.

Po nagrodę–nie-

spodziankę zaprasza-

my do redakcji.

eprasa.pl 2dfcc4c0cf
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Aktualne  

tabele ligowe 
są dostępne na naszej 

stronie internetowej
tygodniksiedlecki.com

Pod patronatem Spółki Akcyjnej SOKOŁÓW

Pogoń Siedlce przed Wektrą Zbuczyn

MKP Pogoń I Siedlce

WLKS znów wygrał

W grupie III rywalizowali chłop-
cy z klas VII i VIII. Końcowa klasy�ka-
cja ukształtowała się następująco:
1. MKP Pogoń I Siedlce: Krzysz-
tof Popiołek, Alan Rybak, Mateusz 
Pszczel, Dawid Jastrzębski, Dawid 
Dobrzański, Kuba Prachnio, Konrad 
Bednarczyk, Krystian Próchnicki, Ra-
dosław Droń. Trener/opiekun – Jan 
Półtorak.

2. Wektra Zbuczyn: Bartosz Ra-
domyski, Damian Wróbel, Dominik 
Bogusz, Jakub Konopka, Filip Turkie-
wicz, Aleksander Zdanowski. Trener/
opiekun – Arkadiusz Okniński.

3. MKP Pogoń II Siedlce: Igor Ru-
daś, Bartosz Kaliniak, Michał Łaszuk, 
Szymon Kwaśniewski, Jan Wierzejski, 
Błażej Pawlak, Bartosz Kryński. Tre-
ner/opiekun – Jan Półtorak.

4. SP 7 Siedlce: Tymoteusz Grochow-
ski, Antoni Tomczak, Krystian Gryglak, 
Tomasz Borkowski, Kacper Świątek, 
Eryk Płudowski. Trener/opiekun  
– Grzegorz Chazan.

Zdobywcy czołowych miejsc 
otrzymali medale i nagrody rze-
czowe. W ceremonii nagradzania 
młodych sportowców uczestniczyli: 
prezydent Siedlec – Andrzej Sitnik, 
dyrektor d.s. marketingu Sokołowa 
S.A. – Cezary Jasiński, wiceprzewod-
niczący Rady Miasta Siedlce – Maciej 
Nowak, prezes Zarządu Miejskiego 
TKKF w Siedlcach – Jerzy Politowski, 
prezes siedleckiego OZPN – Krzysztof 
Karaś oraz redaktor naczelny „Tygo-
dnika Siedleckiego” – Dariusz Ku-
ziak.  Mecze sędziowali: arbiter klasy 
międzynarodowej Krzysztof Jakubik, 
Henryk Gemzo, Daniel Miller i Michał 
Strzałkowski. O rywalizacji w kolejnych 
kategoriach będziemy pisać w następ-
nych wydaniach „TS”. (MB)

 fot. Aga Król

Policzono już wszystkie punkty, 
zaliczane do krajowego współza-
wodnictwa sportowego dzieci i mło-
dzieży. W kategorii klubów z gmin 
do 20 tysięcy mieszkańców po raz 
kolejny pierwsze miejsce zajął WLKS 
Nowe Iganie. Bardzo wysoko uplaso-
wała się też wiejska gmina Siedlce, 
zajmując drugie miejsce. W łącznej 
punktacji klubowej, bez podziału na 
kategorie w zależności od wielkości 
miejscowości, w których działają, 
zwyciężył AZS AWF Katowice 1703,55 
pkt przed AZS Oś. Poznań 1554,07 
pkt i WKS Śląsk Wrocław 1536,73 
pkt. Kluby z naszego regionu zajęły 
następujące miejsca: 

21. WLKS Nowe Iganie 527 pkt
140. MKST Mińsk Maz. 185 pkt
227. UKS Rawa Siedlce 136 pkt
349. MKS Pogoń Siedlce 104 pkt
507. Orlęta Łuków 78,50 pkt
583. Feniks Siedlce 69,50 pkt
589. KSW Łuków 69 pkt

604. Armaty Stoczek Łuk. 67,5 pkt
621. MPKK Sokołów Podl. 67 pkt
729. Wilga Garwolin 57 pkt
822. Golf Sobienie 51 pkt
890. Dragon Siedlce 47 pkt
1155. Gladiator Siedlce 34 pkt
1412. UKS Zalesie 25 pkt
1457. UKS Halinów Team 24 pkt
1673. KJ Aromer Józe�n 19 pkt
1888. UKS Jedynka Łuków  15 pkt
1974. MKPP Sokołów Podl. 14 pkt
2040. MKS MMA Mińsk Maz. 13 pkt
2240. Herkules Sulejówek 13 pkt
2103. SPR Łukovia Łuków 12 pkt
2103. Niedźwiadek Węgrów 12 pkt
2217. Olimpijczyk Łuków 11 pkt
2365. Vacat Eventing Sulbiny 9 pkt
2471. Barakuda Mińsk Maz. 8 pkt
2471. S�nks Węgrów 8 pkt
2701. Judo Kontra Mińsk Maz. 6 

pkt
2836. Mińsko-Maz. Kyokushin 5 

pkt
2836. KS Tae Dębe Wielkie 5 pkt

2966. KS Jagodne 4 pkt
3110. Jutrzenka Cegłów 3,75 pkt
3148. KJ Okuniew 3 pkt
3320. AmPlus Łuków 2,23 pkt
3527. Dworek Okuniew 1 pkt

W łącznej klasy�kacji gmin, bez 
podziału na liczbę mieszkańców, 
pierwsze miejsce zajęła Warsza-
wa z dorobkiem 12474, 88 pkt. Na 
drugim miejscu był Poznań 7527,95 
pkt, a na trzecim Wrocław 7332,06 
pkt. Wśród tych, którzy zanotowali 
zdobycze punktowe, nie zabrakło 
gmin z naszego regionu. Zajęły one 
miejsca:

45. Siedlce (gm. wiejska) 527 pkt
68. Siedlce (miasto) 384,5 pkt
130. Mińsk Maz. 217 pkt
133. Łuków 212,873 pkt
285. Sokołów Podl. 81 pkt
315. Łochów 70 pkt
323. Stoczek Łuk. (gm.wiejska) 

67,5 pkt
329. Garwolin 66 pkt

379. Sobienie Jeziory 51 pkt
392. Halinów 47 pkt
624. Sulejówek 13 pkt
642. Węgrów 12 pkt
677. Liw 8 pkt
745. Dębe Wielkie 5 pkt
767. Kotuń 4 pkt
771. Cegłów 3,75 pkt
Sklasy�kowano 881 gmin. Klasy-

�kacja powiatowa ukształtowała się 
następująco:

1. Warszawa 12474,88 pkt
2. Poznań 7527,95 pkt
3. Wrocław 7332,06 pkt
57. Siedlecki 531 pkt
94. Siedlce 384,5 pkt
133. Mińsk 285,75 pkt
136. Łuków 280,23 pkt
250. Węgrów 90 pkt
260. Sokołów 81 pkt
284. Garwolin 66 pkt
Sklasy�kowano  365 powiatów. 

Pozostałe, w tym powiat łosicki, nie 
zanotowały na swoim koncie zdo-

byczy punktowych. A oto punktacja 
wojewódzka:

1. Mazowieckie 21154,79 
2. Wielkopolskie 18108,49
3. Śląskie 16075,54
4. Dolnośląskie 14886,75
5. Małopolskie 12814,77
6. Pomorskie 11073,28
7. Kujawsko-Pomorskie 10701,11
8. Łódzkie 10093,55
9. Zachodnio-Pomorskie 7980,79
10. Lubelskie 7827,58
11. Lubuskie 6153,03
12. W a r m i ń s k o - M a z u r s k i e 

5620,97
13. Podlaskie 5334,45
14. Podkarpackie 4607,25
15. Opolskie 3497,50
16. Świętokrzyskie 2500,71

Klasyfikacje w poszczególnych 
dyscyplinach ze znaczącym udzia-
łem naszych klubów będziemy pu-
blikować w kolejnych wydaniach 
„TS”. (MB)

MKP Pogoń II Siedlce

Wektra Zbuczyn

SP 7 Siedlce

Przerwany cykl Relaksu

Paweł Klisz w dziesiątce
Przerwano cykl zawodów nar-

ciarskich Slavic Cup. Końcową klasy�-
kację ustalono na podstawie czterech 
startów. Biegacze siedleckiej Rawy 
zajęli następujące miejsca: 10. Paweł 
Klisz 127 pkt, 11. Maciej Staręga 125 

pkt (w dwóch startach), 13. Piotr 
Sobiczewski 117 pkt, 29. Arkadiusz 
Posiadała 43 pkt, 56. Maciej Krajcer 
8 pkt. Wśród kobiet na 42. miejscu 
uplasowała się Rozalia Prokurat z do-
robkiem 12 punktów. (MB)

Zawieszono zawody tenisa sto-
łowego o Grand Prix Ogniska TKKF 
Relaks w Siedlcach. Jeśli nie zostaną 
wznowione końcowe klasy�kacje, po 
odliczeniu punktów za dwa najgor-
sze występy, przedstawiać się będą 
następująco:

Amatorzy: 1. Leszek Gil 100 pkt, 
2. Daniel Sawicki 63, 3. Sławomir 
Wawryniuk 56, 4. Maciej Adamiak 

52, 5. Kamil Zakrzewski 44, 6. Tomasz 
Plichta 42, 7. Jarosław Pietruszewski 
41, 8. Wiesław Wiśniewski 28.

Weterani: 1. Aleksander Gryc-
kiewicz 127 pkt, 2. Dariusz Rzewuski 
121, 3. Mariusz Trochim 106, 4. Eu-
geniusz Tomaszuk 102, 5. Krzysztof 
Pużuk 86, 6. Marian Petelczyc 77,  
7. Zbigniew Chaberski 73, 8. Dariusz 
Gaładyk 54. (MB)

Biegi narciarskie
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